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Krzyżówka oraz 
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Pogodnych i WesÓłych Świąt 

swyni Czytelnikom, 

Z prac Prezydium Rządu 
• 
ł Syµipatykom, 

tyczy „Dziennik Łódzki'' 
J'ak Informuje rzecznik prasowy ru,du ;... • bm, Prezydium 

Rz11du odbyto swoje kolejne posiedzenie. Bior11c pod uwagę 

szczególną rolę, Jaką spełnia przemysł przetwórczy, a zwłaszcza 

przemysły: maszynowy, lekki, spożywczy, w •poleczno-go-
1podarczym rozwoju kraju oraz w zaspokajaniu potrzeb ludno
ści. Prezydium Rządu - w oparciu o materiały przygotowane 
przez Komisję Planowania przy Radzie Ministrów - dokonało 

wszechstronnej analizy rezultatów uzyskiwanych z inwestycji prze· 
prowadzonych w ostatnich trzech latach w tych gałęziach gospo· 
dark!. szczególny akcent położono na zagadnienia efektywności 

przedslP,wzięć inwestycyjnych. Rozważono możliwoścJ optymalnego 
wykorzystania stworzonego tą drogą potencjału wytwórczego. 

ku zbytu. Podkrdlono konieczność 
wzmocnienia roli rachunku clrnno
mlcznego przy wyborze rnzwiązafl 
projektowych I podejmowaniu decy
zji Inwestycyjnych. Problemem o 
dużym znaczeniu jest uzyskanie dal· 
szego POstępu w skracaniu cykl! re
alizacji przedsi ęwzięć Inwestycyjnych 
oraz okresów osiągania projekto
wych zdolnośCI wytwórczych. 

Prezydium Rządu omów!lo także 
proęram dalszego zwiększenia w naj· 
bliższych lata eh potencjału produk
cyjneJ{o w przemyśle chemicznym ze 
SZC'Zel(ólnym zwróceniem uwaęi na 
wykorzystanie krajowych surowców. 

Współpraca 

PAN-CNRS 
W wyniku obrad, kitóre to

czyły się w dniach 9-12 
kwi-etnia, w piątek 12 bm~ w 
Pairyżu mię<lzy Pols.ką Aka
demią Nauk a Francuskiim 
Narodowym Ośrodkie:m Ba
dań Naukowych (CNRS) pod
pisane rost.ało µorozu.mie
nie o przedłużeniu w&półpra. 
cy naukowej na Jata 1974-79 
oraz protokół na 1974-75 r. 

Po.lskie obrazy rob,ią furorę 
w moskiewskim ,.Maneżu" 

Przeprowadzona analiza poslużyla zano m. In. na konieczność stalego 
Prezydium Rządu do sformułowania podnoszenia poziomu nowoczesności 
szeregu wniosków i zale~eń reaUza- rozwiązań projektowych I inwestYcJi, 
c:1Jnycb dla kierownictw resortów, a także prawldtowe~o określania pro 
zjednorzeń 1 przedsiębiorstw, a przede gramów produkcyjnych w oparciu o 
wuystk1m slutb Inwestorskich i biur odpowiednie rozeznanie możliwości 
projektowych przerflvslu maszynowe- lapewnlanla kooperac,f!. zaopatrzenia 
•o· lekkiego I spotywczego. Wska- w surowce I pó!!abrykaty oraz ryn-

~~.,W~~..w'ffh9'.,W~~Uh 

Młodzież harcerska 
na Centrum Zdrowia Dziecka 

I sekiretasrz Komitetu Lódzikiego PZPR - Bolesław KoPerskł przy
jął wczoraj delegację Komendy Chorągwi Lódzkiej im. Bohaterskich 
Dzieci Polskich. Delegacja w imieniu Sztabu Akcji „Makulatura na 
Centrum Zdrowia Dziecka" zło~yła meldunek o trwając-ej od 1 do 
6 kwietnia br. zbiórce. _ 

W czasie akcji młod1z:ież szikd.lna i harce<raka zebrała 100,5 bon ma
kulatury. Uzysk;ana ze zbiórki kwota w wysokości 90 tys. zł zo"•tanie 
przekazana na konto Społeczne.eio Komitetu Budowy Centrum Zdr<YWia 
Dziecka w Warszaw~e. 

W zbiórce makulatury najlepis:zy wym.ik uzyskała młodzież Bałut, 
która zebrala 39,8 ton makulatury. W Sródim.ieściu zebrano 18,9 ton 
makulatury, na Górnej - 16.6 t, Polesiu - 16,3 t 1 Widzewie 8,9 t. 
Na wy.różnienie zasługuje mtodrz:ież szkól podstawowych nr nr 182, 
91. 50 oraz Technilk'llm Budowlanego nr 1 i Teehnik.um Chemicznego. 

Na Po'ledzeniu omówiono kilka 
spraw 7Wiazanych z ęospodarka ma
teriałową. W ramac'1 ol(ólneeo pro
eramu orzed•tewzleć rzadu zmlerza-
1ace!l<> d<> usorawnłenia I poprawy 
dzhłalnoścl w te,I dziedzinie. or1v-
1eta m•tala uchwalR malaca na cP
Iu lepsze wykorzy~t1mle surowców 
wtórn~•ch metali. W uchw„le nkre
~lono zadania dla n'>''"'"eńln rh rf'• 
~oiió'"'· 'ak t, ~ fu 1kc1e k . -t._\r:'!~
cyjne Państw<>wej Rady Gospodarki 
Materlalowej. 

Prezydlum Rządu N>zpatrzyl<> rów
nież akty prawne dotyczące usprllW• 
nlenla gospodarki zasobami złóf. ko
palin stałych oraz określające szcze
gółowo zakres działania Centralnego 
Urzędu Geologii. 

Na posiedzeniu podjęto decyzje w 
sprawie rozciągnięcia pr7.eplsów o u
zdrowi~kach na Ok. 20 dalszych miej 
scowoścl. w kMrych istnieją cenne 
warunki naturalne oraz mineralne 
zaS<lbV lec7.nlcze. umożliwiające roz
szerzenie dotv<"hczasowej bazy lecz
nlctwa uzdrowiskowego. 

Następny numer 
Dziennika Łódzkiego 
ukaże się we wtorek, 

16 bm. 

Jadą goście, 

jadą.„ 
Na promach mor

skich obsługujących 
lit1ię Swinoujście -
Ystad - rozpoczął 

się przedświąteczny 
szczyt przewozowy. 
Przewidu.le się, te 
na święta do na
szego kraju przyje
dzie bllslco 3 tys. 
Skandynawów. głów 
nie mleszltańców 
Szwecji. 

Na zdjęciu szwedz 
cy goście opuszcza
ją pron1 ,, Wawel„ 
na przyśtani w Swl 
noujśctu. Bolesław Koperski w serdecznych &łowach pod2lięk>O'Wal młodzieży 

ha.roerSikiej z.a udział w zhiórce, a. także z.akiaidom pracy za pomoc I 
w .1J0rgainizJOwamJu tnns.PQrtu. (ik} ---------------

CAF - Undro 
telefoto 

Zaczyna.my cykl reportaty, w których chcemy pnedsławlć rówieśników 
Polski Ludowej - trzydziestolatków, ludzi. którzy urodzili się w czasje „no
cy okupacji", wtedy gdy szalał terror l śmierć. Wówczas, trzydzieści lat 

temu, w połowie 1944 roku wyzwoleńcza Armia Radziecka I Wojsko Polskie 

oswabadzały pierwsze skra.wkl naszej Ojczyzny, Odzyskiwaliśmy terytorium 

I jednocześnie ja.kby, choć bez wyraźnego jeszcze związku, odradzało się 

Dll4ize społeczeństwo, którego żywotne siły okazały się niespożyte, niepokona-
ne„. 

Rówleóioy. Ro§H, dojrzewali razem • nBBZa, Ludową O.Jez;y~. Dzisiaj jut 

są jej pełnoprawnymi, rzeczywistymi współtwórca.mi I współgospodarza,ml. 

Jak układa się Ich tycie, co osiągnęli. co chcą, osiągnąć, jak pracują?! O 

tym czytajcie w cyklu „P.ówieśnicy" ••• 

Na zdjęciu: Lechosław Glapskl . ze IWĄ rodzl04o 

D 
działo się 1io 22 ld:pea 1944 roku w 
Lodzi, zwanej wówczas Litrz
mannsta.dt, przy Flehbergerstras.s.e 
9. czyli przy ul. Wiosennej, na 

Stoikach. Swiatl'io dzi-enne chłopak ujrizal o 
godzinie 12.30. 

Powie dziś, że ro&lce koniecznie chcieli, 
feby miał na imię Leszek, ale w hitlerow
skim spisie iln1oan dozwolonych dla Pola
ków takiego nie było, był Lechosław I 
oczywiście musdał być obowią7JkJowo Ka
zimi-e!7: żeby było wiadomo w „Tysiąc
letn iej Rzeszy", która przetrwała lat dwa
naście. że ma się ~ czynienia z Po1akiem, 
czyli z nikim... Więc dziś i' tak wszyscy 
mówią na niego - Leszek. 

„2Z lipca 1944 roku jednostki Armii Czer
wonej opanowały Chełm, a 23 llpca oddzia
ły 2 armil pancernej gwardii generała s. 
Bogdanowa wyzwoliły Lublin, po czym 
szybko dotarły do Wisły w okolicach Dę
blina." • 

LeSl'llka ojciec &zic:?Jepan G!apsikl, dzi§ jut 
schorowany i odpoczywający na emeryturze. 
s.zcz:ycl się, że 45 lat przepraoował w tym 
samym przedsiębiorstwie. Jak tae7;ął w 1925 
roku w firmie Braoi Hoffman przy ul. 
Kilińskiego 170. tak skończył niedawno w 
Lódz.kich Zakładach Budow_y Maszyn, o
czywiście. kiedy iuż po owych braciach 
ślad nie pozootał. Jest typowym majstrem 
„złota rączką", był tokarzem I ś1usarzem, 
spawaczem i frezerem. A jeszcze jego 
ojciec zanim w 1918 roku przyjechal do 

RED. MICHAL SKALENA.JDO, 
PISZE: 

.Jubileuszowe „Dni Kultury Pol
skiej" w ZSRR zostały już oficjal
nie zam~nięte. Wiele koncertów 1 
wYstaw rozpoczętych w ubiegłym 
tygodniu trwa jeszcze nadal prze
kraczając terminy ustalone progra. 

Lodzi, był w Dru:iirunie za Poddębleami ro-
botnikiem tolwM'CZllym. 

Wtedy, trzy<l.zieści lat t.emu. kiedy ro
drz.ił się Leszek pog'Oda byle - wspomi
na ojciec - pocłunurna. Malo słyszeli oo 
się tam &ieje nad ~giem, w Chelmie, 
w Lublinie, ale wiedzie-li. że wojna „idzie 
z górki". i że dni hitlerowców są Jut po. 
liczone. 

,„„dziefl 21 lipca poświęcony był dysku· 
sjom nad projektem manifestu. Komisja 
obradująca w rozszerzonym składzie, pod 
przewodnictwem Jerzego Borejszy, rozpa
trzyła dwa projekty: Bolesława Orobnera I 
Sterana Wierblowsklego. Projekt Wlerblow
skiego oparty był na wcześniejszym szkicu 
Alfreda Lampego, napisanym przezeń krót
ko przed śmiercią, fesienią 1943 r." 

ldz.iemy teraz z Leszkiem po wyboiach, 
grzęznąc po k.ootki w pylistym kurzu za
legającym koleiny wvżłob!one przez setki 
wywrotek I ciężkich dtwigów samoje1z:
dnych. Usihlję wypytywać go o jego dzie
ciństwo. lata mlodzdeńc:ze. o czasy szkolne. 
Ale z tego co mi opowiada nie wynika ża. 
d.ne „mię.so" do reportażu. Je!lt to po pro
stu zwyczajny. średniop.rzeciętny życiqrys 
typowego trzydziestolatka, k.tóry w doda
lllm iest pozytvwny„. 

Strasznie trudno napisać ooś ciekawego o 
człowieku o którym wszy.scy mówią do
brze: i zwierzchnicy i podwładni. i wspól. 
pracownicy, ! nawet koledzy... w kraju, 
gdzie jak pisał Kazimi~z Dziewanowski, 
„człowiek czl<>wiekowi za:nći,rości nawet po
grzebu?!". 

~Dalsą clą.i aa *· · tł 

mem „Dni". Cles:za, się one wiel
kim powodzeniem, a niektóre z 
nich, ja.k np. wystawa arcydzieł 
ma.Jarstwa polskiego XIX i po • 
cza,tków XX wieku, bija wszelkie 
rekordy frekwencji. 
Odwiedz.iłem moskiewski 

neż"I - największy salon 
(Dalszy ciąg na str 

„Ma. 
wy.sta-

2) 

W 103 dniu roku słońce wze
szło o godz. 4.44. zajdzie zaś o 
godz. 18.30. 

lml•nlny obchod1q 
DZIS: 

Przem:vsłalw • . Ida, Hermenegilda 

JUTRO: 
Justyn&, Waleria.n, My§Um.ir 

W PONIEDZIALEK: 

Anasłazja, Wacia.w, Ba.zyll, 
Wszegniew 

Dyłurny synoptyk 
przewiduje dla Lodzi I woje
wództwa następującą pogodę · 
zachmurzenie umiarkowane, tem
peratura minimalna ok minus J, 
maksymalna phtS 9. Wiatry u
miarkowane pólnocno-wschodnle. 

Jutro I pojutrze temperatura 
bez wlęk~zych zmian. W dzień 
nadal chłodno, w nocy przy
mrozki. 

Ciśnienie o godz. 20 - 738,8. 

Walniejsze roczn1ces 
1759 - Zm. G. HlindeJ - nle

mieck.l kompozytor 

1940 - Udział Polaków w de-
sa.ocie alianckim pod Na-rwi-
kiem. 

Tako sobie myłt 
Nawet cleń przyjaciela star-

czy, aby uczynić człowieka 
szczęśliwym. 

Uśmiechnij się 

!łsanowny pan zamaw1aJ o
biadek... dziecięcy? -



Spotkanie 
Nixon - Gromyko 

r.FFD'""D'"D'~~r~~.h, e , e 

~ Premier Piotr Jaroszewicz ~ Uzgodniono definicję P1ęc tez wyborczych Mitterranda 
§ § W piątek odbyła się konferencja nowisko prezydenta Francji. Oficjał-
~ t I • *' • k ~ • • prasowa kandydata zjednoczonej le- ne oświadczenie tej treści złożył w ~ gra u UJe gorn1 om s ag res Jl wlcy Franc~isa Mitterranda~ Przed- piątek na konferencj\ prasowej se-s ~ stawił on pięć zasadnlczyrh tez swo- kretarz generalny CFDT - Edmoald S lu · S jej kampanii wybor~zej. Mitterrand Maire. Prezydent USA, Richard Nixon 

przyjął w piątek ministra spraw za
granicznych ZSRR, Andrieja Gromy
kę. Tematem rozmowy byly per
spektywy przyszłej podróży do Mo
skwy prezydenta Stanów Zjednoczo
nych. W spotkaniu wzięli udział se
kretarz stanu, Henry Kissinger i 
ambasador ZSRR w Waszyngtonie, 
Anatolij Dobrynin. 

S S Komitet specjalny d/1 opTaco- - proponuje stworzenie .BARDZIEJ S z okazji wydobycia 3- ardowej tony węgla w okresie 30--le- S wa.ma definicji agresji,. w sklad : sPRAWrEDLIWEGO SPOLECZE!'il- ----------,--------§ cia polski Ludowej, premier Piotr Jaroszewicz wystosował S lttórego wchodzą 32 panstwa, w :: STWA ROZSZERZENIE SWOBOD s ~tr~~r~~;~~eraw i k~~~~traskfaócf~i~~zaystki~er;ó~~Kl~1om J!~a § tym pięć wielkich mocarstw, po ~1!.i':;iiEL:RKAl'i.i~us1~:;10~~~~E '' A n t k 1· '' ~ "la k ' 1 j · k · - ~ wieloletnich wysitkach przyjął w : • , -~ • am!ennegp serdeczne gratu ac e i podzię owania. ~ olątek jednomyślnie projekt do· _ NIENIE BRATERSTWA FRANCU-S Polskie górnictwo szczyci się dziś dużym! osiągnięciami pro- S kumentu ONZ zawierający defl- - zow ORAZ BARDZIEJ AKTYWNĄ 
~ dukcyjnymi, a także przodującym! rezultatami we wdrażaniu po- S nicję agresji. : DZIALALNOSC REPUBLIKI NA 

~ ~~~~z;~~~n~:n~:~· ;;:l~and~~~~e~ ~~i~~:~~za~:ie~;~~~só~<:~ri.e~: ~ d::~!net:t ~erhl:~cf;iiteó::.zro:::l~~ ~ :~~~!!I l\:::DZ~A!~~~~~· IU~~j coraz popularnie1"sze S go złożyła się ofiarna praca - czytamy w piśmie premiera P. Ja- S dający doniosłe znaczenie dla u- _ lewicy, by udzielili mu s'foJego rpo-S roszewicza - wielotysięcznej rzeszy polskich górników oraz osiąg- S mocnienia mli:dzynarodowego po- parcia, przy czym do lew cy za 1cza 

Wesele za specjalnym 
zezwoleniem 

S nięcia kadry naukowo-technicznej i inżynierskiej związanej z za- S koju 1 bezpieczeństwa. : takźe „setki tysięcy tych Francuzów, S wodem górniczym. S: którzy żyją w opłakanych warun-S Obecny kryzys paliwowo-surowcowy w świecie otwiera przed S kach''. S polskim przemysłem węglowym nowe perspektywy, >ale jednocze- S Francois Mitterrand gwałtownie § śnie nakłada nowe odpowiedzialne i rosnące zadania. Jestem prze- S: zaatal<owal politykę gospodarczą I s konany, że polscy górnicy dzięki wysokim umiejętnościom. ofiar- s N 0 w 0 r 0 d k 1• socjalną rz~du . w ostatnich 15 la-s ności i zaangażowaniu, dziek! staraniom o postęp techniczny i or- § tach. Zwrócił ~~vagę na ~tały wzrost S: ganizacyjny dobrze je zrealizują, z pożytkiem dla gospodarki ~ cen we FrancJ1, na defteyt bilansu 
~ i społeczeństwa. ~ k 

1 
" • handlowego oraz bezrobocie •. ..,,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,._,„„„„,_,,,.,,.,,.,,._,.,,.,,.,,.,,,,/,,,,„,,,,,._,,,_,„_,,,_,,,„,_,_,~~ ,,za s OC zy y p raza n Za kilka dni kandydat lewicy za-

mierza przedstawić własne, konkret

Reforma systemu wyborczego 
ne propozycje uzdrowienia sytuacji. 

Krajowe biuro Francuskiej Demo
kratycznej Kon federacji Pracy 
(CFDT) postanowilo poprzeć kandY· 
daturę Francoisa Mitterranda na sta-

W m!eleok.lej WSK „Delta" u
kończona została budowa samolotu 
wielozadaniowego typu „AN-2" dla 
nowego odbiorcy na liście importe
rów - Holandii Odleci on do tego 
kraju w najbliższym czasie. 

Eksport tych popularnych samolo
tów wykazuje w tym roku dalszy 
szybki wzrost W p!erws'l.ym k\lla-r
tale br. był on o 27 proc. większy 
w porównaniu z analogicznym okre 
sem ub. roku. 

Olbrzymie Większość wyeksporto-
wanych z Mielca „AntkóV'!'" stano
wią samoloty w wersji „rolniczej". 

Junta wojskowa w Chile wprowa
dziła nowe ograniczenia praw lud
:noścl. Zakazano wszelkich zebrań 
publlc:onych i prywatnych. Chillj
czykom nie wolno na przykład u
rządzać wesel, chrzcin bez pisemne
go zezwolenia odpowiednich władz. 
Dotyczy to ró 1.'nlet organizowania 
imprez sportowych, zabaw ludowych 
iłlp. 

VI turbozespół Kozienic w Stanach Zjednoczonych 

W ub. r. urodz!lo się w stolicy 
CSRS blisko 16,5 tys. żywych dzie
ci, tj. 15,1 w przeliczeniu na 1000 o
bywateli, podczas gdy w 1953 r. 
wskaźnik ten wynosił 14,8. Jest to 
więc największy wzrost liczby uro
dzin na terenie Pragi w ciągu ostat
nich dwudziestu lat. 

Ta pozytywna tendencja wyzna-
Straszf.iwa svtuacia w Czadzie 

gotowy 
Po długiej 1 ostrej dyskusji Sen•at 

53 gtosam1 przeciw.ko 32 zaa.probowat 
projekt ustawy o pewnych zmianach 
w kampaniach wyborczych Reforma 
przewidziana w tym projekcie, nie 
naruszając samej istoty system.u wy
borczego, przewiduje w szczególnoś
Cl ustalenie pułapu sum. wydaJWa
nych przez kandydatów ubiegają-

czyła potrzebę rozbudowy m. in. za
idadów położniczych, oddziałów g1-
nekologlcznych w szpitalach miej
skich oraz zwiększenia liczby miejsc 
w żłobkach i przedszkolach. 

Na k<>nferencjl prasowej w Londynie David Smithen, przedstawiciel 
organizacji pomocy „Christian AID" o~wladczyl, te w Czadzie, Jednym 
z 6 krajów a.frykańskich dotkniętych katastrofalną suszą, ,,sytuacja Jest 
straszliwa". 

Zgodnie z harmonogramem 
przewidującym oddanie do ko!lca li
stopada br. trzech kolejnych bloków 
energetycznych - przebiegają prace 
w elektrowni „Kozienice". Kolejnym 
ich etapem było zakończenie mon
tażu VI turbozespołu o inocy 200 
MW. 

Przy VI bloku wprowadzono inno
wacje przyspieszające tempo prac. 
Po raz pierwszy zastosowano meto
d<: izolacji kotła jeszcze przed pró
bą wodną. Ta nowa technologia 
pozwolila na dwumiesięczne przy
spieszenie prac. 

VI turboze,pól przechodzi obecnie 
generalne próby. 

Zolonqł statek 
• • z pasazeram1 

W odleglosci 80 km od portu Ka
raczi zatonął statek wiozący niele· 
galnie grupę Pakistańczyków do 
zjednoczonych emiratów arabskich 
w Zatoce Perskiej. 45 spośród 47 
pasażerów statku utonęło. 

Paklstańczykólv zwerbowano 
pracy na polach naftowych. 

do 

Największa wpadka synoptyków 
Nasi spece od pogody przieżyl1i 

tym razem jedną z większych 
wpadek. Oto wbrew zap.owiadai!le
mu ochłod.zen.tu, a mialy być i sil-
111e nocne przyimrozki, opady 
deszczu ze śniegiem i tern,peratu. 
ra w dzień od 6 do. 9 st. w osta
tnich dniach uderzyło na Polskę 
wieLkrie ciepło z POłm:lillia. 

Caly układ mapy pogody, .przebieg 
lzoba.r i działające siły suger<l'Wa
lY właśnie ochłodzenie, nadciąga
n ie frontu chłodnego, i związane z 
nim konsekwencje. Dlatego nie 
ś.--niejmy sdę zbyt zloś1iwie z tej 
wpadki, choć na pewno była Ollla 
przykra. 

Móre z utęs!k.nie'nienn ozeikaia rol
nicy i ogrodinicy. SUS1Za bow~enn za. 
ozynała przybierać coraz więks~e 
r02ll"lliary, i jak twierdJZą fachowcy 
poczęła już zagrażać uprawoan pol
nyim, łąikoan i pastwiJSlkom. W rze. 
kach obserwuje- się n-iebezptiec.znie 
nisk.ie &ta.ny, odsłaniają się wiel
kie łachy piasku. utrudniając że
glugę śródJądową i Pobór w.ody dla 
celów przem)'\Słowych czy komu~ 
nalnyoh. ;ljwiększa się także groż. 
ba zaJdóceń równowagi biolo~czncj 
w rzekach, gdyż Przy małej ilości 
wody utrzymanie się na dotychcza
sowym poziomie zirzutów ścieków, 
zwłaszcza nie oczyszczonych, stwa
rza gro~bę skaiemia akwenów. 

cych się o stanowisko prezydenta 
lub wejście do Kongresu. Ograni
czona ma być przy tym wysokość 

dobrowolnych „darów'', wpłacanych 

na rze.cz tundus:z,u wyborczego wzez 
kol'poracje i poszczegó~nych obywa
teli USA, 

W toku dyskusji s największym 
sprzeciwem spotykało się postano
·wtenie o tzw „spolecznym finanso
waniu" kampanij wyborczych, tj. 
częściowym opłacaniu ich z podat
ków. Zwolennicy tego postanowienia 
uważają, że osłabi ono nadmiemy 
wptyw wielkiego biznesu na wynik 
wyborów. Przecilwnicy natomiast u
ważają takie finansowanie kampanii 
wyborczej z !<ieszeni o<xlatników za 
„grabież" skarbu państwa. 

Włochy 

Udany „skok" 
na pocztę 

Czterech mężczyzn uzbrojonych w 
pistolety i karabiny maszynowe do-
konało w piątek napadu na urząd 

pocztowy na jednym z dworców w 
Mediolanie. Bandyci zrabowali oko

wyraźny wzrost liczby urodzin w Smlthers, który powroou' z 11l-d!~lo 
stolicy CSRS sprawił również klopo- wej wizyty w Czadzle , powiedział, 
ty handlowcom. W ub. r. zaopa- że wioski w środkowych prowm
trzenie w wyprawki dziecięce i Inne cJach tego kraju przywodzą na myśl 

nie było dostateczne. Ostatnio z li;tt drugiej wojny św1alowej. 
artykuły potrzebne niemowlętom I widok! z obozów l«>ncentracyjnych 

zwiększono produkcję tych artyku- „Konczyny ludzkie chude jak za
lów 0 23 proG'. palki; Wzdęte brzuchy wyglodmatych 

Polskie obrazy robią furo,rę 
(Dokończenie ze .Sttr. 1) 

W<l'WY stolicy Kraju Rad - w zWY
k.ły rowsz.edni dzień, w piąitek 12 
bm.' Była godz. 11. Przed budyn
klem ml!ITio padającego d·esZJczu i 
wczesnej pory (wy.stawę dopiero o
twi.ernno) uformowala się już d~u
ga kolejka, choć najwięcej zwie
dzających przychodz.i 7JWykJe po 
polu.druiu. W wo1ne od prac.i: so. 
boty i niedziele, by dos-tać się do 
.• Maneżu" na pzyJską wy.Sttawe, trz~
ba ods.tać w kolejce ponad godZil
nę, a nie~dko i więcej. 

m1esa11~ więcej niż mogą pomieooić 
sale wystawowe. 

Wśród zwiedzających są przed.51t.a
wi·c.iele wszy.Sttkich środowisk sPo
łecz.nych i zawcdów. Ludzie w rOZ
nym wiekiu zatrzymują się przed 
obra.~i Matejki, Gierymskiego, 
Malczewskiego, Fałata i Boznań
skiej, omawiają kaixly szczegói ptó. 
tna, dyskutują ze z.naws.twem nad 
techniką i koncepcją dzieła, notu. 
ją. Talk, właśnie notują. Jes.t to 
zwyczaj w radzieckic<h muzeach 
dość powszechny. W ten s.po.sób U
trwala s.ię wrażenia, a notat:k.i po

Ale dla miłoonvków malarstwa, a z"".a.lają później zajrzeć do albu-
. • mow czy encyk.loped.11, by wzboga-

r.akich jes.t w Mookwle mno.,,two, to cić wiedzę 0 autorz.e zauważonego 
chleb pow;;zedni. Amatorów ogJą- \ obrazru, dokonać porównań z in
da.!Ilia wy.Sttaw je.sit zawsze w tym ny:mi ZJnanymi płótnami. 

Włosi chcą rozwodów 
ło miliarda lirów, po czym zbiegli, Według opublikowanych w ~ątek No i w końcu ]'.ll"7..e'Warżyła wre. 

eocie ta ohlodiniejma c)'IIlkulacja za
chod111ia i północno - zachodnia, u
derzając chłodniejszym powie. 
trzem polarno - mors.kim. Przy 

zabierając ze sobą w charakterze wyników Instytutu Badania Opimii 
I jeszcze oiekaW<;>.S>tka~ - niektó- zakładnika jednego z policjantów, Publicznej, większość Włochów wy-

rzy rolnicy ZJa,pow1ad Ją, . że tei;o. znajdujących się na dworcu. Wkrót- powiada się za utrzymaruem rozwo
roczne J.ato, zw la.szcza 1ip1ec, bę- t ś !U i kl d lk d~w. danych xebranych pr:zez Insty-

marcu wypowiedziało się za utrzy
maniem rozwodów. Za zniesieniem 
rozwodów wypowledzia!o się 35,7 
proc. objętych sondażem. 

rz:większającej się wilgotności 
masy pow.ie tnme j tworzą się 
chmury, zjawią się opady, na 

sadze.n.ie ziemniaków na pagórkach, W czasłe napadu nikt nie został a opubl!.kowanych w piątek przez 
dzie de.~czowe. Doradzają rolnikom \ce po em wypu c on za a n a. tut Badania Oplnl! Publicznej DOXA, 

gd;>'ż w dolinach wygrują od nad- ranny. Policja rozpoczęła energ1cz- turyński dziennik „La Stampa", wy
maaru wody. ny pościg za bandytami. nika, że 50,3 proc. ankietowanych w 

W dniu 12 maja odbędzie się. we 
Włoszech referendum, w którym z~
decydule się los obowiązującej Od S 
lat w tym kraju ustawy 7.ezwalalą
cej na rozwód. 
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Minister T. Kunicki przewodnicząc,ym 
Rady Opiekuńczej ŁKS 

Onegda.j <J.dbylo się w Lodzi powołanie Rady Opiekuńczej LKS. 
Pr~ewodmczącym Rady Opiekuńczej został minister przemysłu 

1t:kkiego - mgr Tadeusz Kunicki. Do rady weszli: dyrektorzy 
ZJednoczeń przen:iysłu lekkiego, kierownictwo zakładów „Pol
tex 5l\~archlewsk1ego),. rektorzy wyżs11:ych uczelni, oraz przed
sta~1~1ele Zarządu Glownego Związku Zawodowego Przemysłu 
Włok1enniczego i Kuratorium Okręgu Szkolnego m. Lodzi. 

Jak poinform1>wał nas sekretarz generalny LKS Stefan Rogala 
P~stanie Rady Opiekuńczej klubu przyczyni się do r()'l;Woju 
tego 111aJwiększego klubu sp()rt1>wego w Lodzi. 

Koszykarki Pabianic • nie rezygnują 
Po jednorocznym pobycie koszyka

rek pabianickiego Włókniarza w I 
lidze post·anowiono nadal rozwijać 
działalność I próbować z powrotem 
znaleźć się w ekstraklasie koszyków
ki kobiet. 

Start pabianiczanek był wyjątkowo 
pechowy Na początku rozgrywek 
czołowe zawodniczki doznały kontu
zji: M, Bal, B. Kmieć, E. Kluch I 
T. Clechulka. W klubie istnieje do
bre zaplecze, o czym świadczą wyni
ki w rozgrywkach juniorek i mlodzi
czel< oraz w pozostałych klas·ach. 

Ostatnio zakończyły się mistrzostwa 
okręgu juniorek młodszych (do 17 
lat) MKS Włókniarz pokonał w fina
le Łódzką Resursę 84 :37, ·a w rewan
żu 61 :38. Najwięcej pkt. w obu me
czach zdobyły: B. Malinowska - 37, 
D. Koralewska - 23, M. Manias -
21 I J. Bieniek - 18. Cztery te ko
szykarki powołane zostały. J·ak infor
muje nas trener Langierowlcz do ka
dry Polski juniorek. 

Najbliższe 

piłkarzy 

mecze 
łKS 

Półfinał mistrzostw Polski juniorek 
rozegrany zostanie w Pabianicach 
(30. V. oraz 1 i 2. VI.) z udziałem 
mistrza: Warszawy, Lublina i Kielc. 

24 bm zamkniemy 

listę zgłoszeń 
W poszczególnych klubach trwają 

przygotowania do startu kolarzy do 
Małego Wyścigu Pokoju. 

I tak np. Gwardia organizuje wy
ścig na trasie Skotniki - Stryków 
- Skotniki Dystans wynosi 20 km. 
Wyścig Odbędzie się lli bm. o godz. 
15.30. Zbiórka kolarzy przy lokalu 
klubowym GWaTdl! (ul. Andrzeja 
Struga 1). Startować mogą kolarze 
urodzeni w latach 1958-1961. :tłaplsy 

Po przerwie niebawem w.znowlone przyjmuje sekretarla.t klubu (telefon 
zostaną rozgrywki pllkarsk!e o mi- 236-66). 
atrzostwo I ligi. 

LKS najbliższy mec.z rozegra 21 Podajemy nazwiska zawod.n1Jtów, 
bm. w Bytomiu z miejscową Polonią. którzy zapisali się ostatnio do Jubl· 
Być może. że spotkanie to przesu- leuszowego XV Małego Wyścigu Po-

i koju o laurowy wieniec „Dziennika :n ęte zosta.-iie z niedzieli na sobotę Lódzkiego": K. Szalek, J. Lew.andow-20 bm. LKS zajmuje 6 miejsce w 
tabeli, a PolO'llia _ 8. ski, M. K.arkmrldskl, K. Dubas. z. 

w Lodzl LKS-laków z Tomaszew- Walentowicz, J. Guryń, z. Sowiński, 
sklm w bramce zobaczymy 24 bm. o s. Skomlał, K. Kacalski, w. Kopeć, 
godz. 18 w mec_i;u z warszawsl{.ą Le- R. Cza.pllckl. 
gią (4 miejsce), a 28 bm. łodzianie Listę zgłoszeń zamklnlemy 24 bm. 
grać będą na Wlljsnym boi8ku z Pierwszy etap odbędzie się 20 bm. 
drużyną Zaglebia z Sosnowca (18 l Zbiórka kolarzy o goctz. 14 przy tn-
mlejsce), r.ze w Helenowie (Ul. Pólnoana 36). 

I DZIENNIK LODZKI nr 88 ('1888) 

Kolejna niespodzianka 
CSRS-Finlandia 2:5 

W piątek dwa spotkania zakończy
ły pierwszą rundę tegorocznych mi
strzostw świata, która wbrew po
czątkowym przypuszczeniom oraz 
słabym pierwszym meczom, na fini
szu okazała się niezwykle interesu
jąca. W popołudniowym meczu Cze
chosłowacja niespodziewanie przegra
ła z Finlandlą 2 :5 (O :2, o :2, 2 :1). 

w wieczornym meczu spot.kały się 
drużyny ZSRR i Szwecji. 

Wielokrotni mistrzowie świata. ho
keiści ZSRR ookonali po zaciętej 
walce Szwedów 3 :1 (O :1, 2 :O, 1 :O). 

Oto tabela mistrzostw w Helslci-
kach: 

1. CSRS 
2. ZSRR 
3. Flnlandla 
4. Szwecja 
5. Polska 
6. NRD 

8 :2 
8 :2 
6 :4 
3 :7 
3 :7 
2:8 

28-9 
25-12 
18-17 
16-15 
13-23 
ll-33 

Klasa okręgowa 
W dwóch ratach piłkarze klasy 

okręgowej rozegrają XX kolejki;: 
spotkań mistrzowskich. 

W sobotę, 13 bm. grać będą: o 
goctz. 14.30 Warta z Lechią (Toma
szów) w Sieradzu. a o godz. 16 Włó
kniarz z rezerwami LKS w Pablarni
cach i Włókniarz (L) z drużyną 
Piotrcovii w Lodzi 

W niedziel<: o godz. 9 Start - Me
talowiec na boisku przy ul. Teresy 
w Lodzi. O e;odz. Il: Włókniarz -
Motor (PrasZ1ka) w Zelowie i Con-
cordia Czarni (Radomsko) w 
Piotil'kowie. W 

Sukcesy 
w Gdańsku odbyły sit: międzynaro- A. Sasin - B. Sitarz. Czwarte miej

dowe zawody w 1yzw1arstwie figuro- sce zajęta również para & Lodzi B. 
wym. Obok reprezentantów Polski Kowalczyk i K. Pąśka. 
startowali zawodnicy z CSRS w jeździe solowe3 klasy III starto
! NRD. Lodziame reprezentowani watt? 36 zawodników. Lodzianm E. 
przez Spotem odnieśli szereg cen- Czyz zająl drugie miejsce. E. Ma
nych sukcesów. tuszewski by!. 11. W kategori! mlo-

W konkurencji dziewcząt w klasie I dzików 5 m1eJsce zajął J. Jas~~c:zek. n H. Mucha byla pierwszą z Polek W parach tanecznych r:1todzikow. 4 
zaimując 6 mieisce. M. Kowalska u- i 5 m1e3sce za3ęlt !J· Te~a 1 T. <?hm1e
plasowala się na s pozycJi. 1ewski oraz I. Bielas 1 J. Jas1aczek. 

w tańcach w I klasie zwyciężyła W parach tanecznych klasy lI m1s
para łódzka T. Budaszewska - W. \ trzami zostali E. Węgrzyk I A. Al· 
Bieniek pr::d___:i~~ dru_~g2ą__.:p:.:a:.:r:.:ą:_-__ b_e_r_c_ia_k_. _____________ _ 

Siatkarki przed MS w Meksyku 

A trenera kadry brak„. 
(Inf. wł.) za niespełna pót roku 

polskie siatkarki czeka- najważniej
sza próba tegoroczna do jakich za
liczyć należy udział w turnieju o 
mistrzostwo świata (październik w 
Meksyku). A tymczasem nasze ka
drowiczki nie mają swego opiekuna. 

Kryzys w żeńskiej siatkówce, która 
Jeszcze przed kilku laty święciła 
triumfy na międzynarodowej arenie 
pogłębił się jeszcze bardziej, po re
zygnacji przed trzema miesiącami 
dotyc11czasowego trenera kadry z. 
Krzyżanowskiego. Precyzyjnie opra
cowany plan przygotowan do wystę
pów na MS w Meksyku jak dotych
czas spalił na panewce. Trudno więc 
się dziwić, że wtadze polskiej siat
kówki czynią usilne starania, aby 
jak najszybciej znaleźć godnego na
stępcę. 

Mamy kliku kandydatów na sta
nowisko trenera siatkarek - powie
dział nam wczoraj w telefonicznej 
rozmowie sekretarz generalny PZPS 
WaClaw Policewicz. Niektórzy z nich 
odmówili, Inni nie odpowiadali po
stawionym przez nas warunlcom. 

wreszcie padł wybór na znanego 
w Lodzi trenera piłki siatkowej mgr 
L. Tetiańca. Jale się okazuje jednak 
na przeszkodzie staje m. In. brak 
zgody ze strony resortu oświaty 
i wychowania. Jak wiadomo L. Te
tianiec pelni obowiązki szefa w-f w 
łódzkim Kuratorium, a ponadto tre
nuje siatkarzy Anilany. Sprawa za
angażowania więc łódzkiego szkole
niowca na trenera kadry siatkarek 
utknęła na martwym punkcie. Chociaż 
podobno władze PFS zabiegają w 
Ministerstwie Oświaty i Wychowa
nia o pozytywne załatwienie tej tak 
ważnej sprawy. 

Zdaniem naszego rozmówcy pro
blem ten powinien być rozwiązany 
w najbliższym czasie. Powołano ju7. 
nawet 15-osobową kadrt: siatkarek w 

składzie której znalazły się dwie za
wodniczki łódzkiego Startu M. 
zaucha-Kopczyńska i W. Wanot. • * „ 
Potwierdziły się takte informacje o 

rezygnacji z obowiązków trenera zes
połu siatkarek Startu mgr A. 
Chmielnickiego. 

- Nosiłem się z tym 111amlarem 
już od ub. roku. Po progtu po 14 
latach trenowania I-ligowe J druży
ny chcllbym nieco odporząć. I to 
jest głównym powodem prośby o 
zwolnienie, a nie rzekomo mnóstwo 
„zatargów" z działaczami Startu 
jak to już nieraz słyszałem w 
kuluarowych rozmowach powie
dział nam wczoraj A. Chmielnicki. 

(W) 

Rajd S f .„ „ a ar1 
Według informacji otrzymanych z 

Nalrobi, na trasie rajdu stworzył 
się ogromny zator, w którym u
grzęzło 70 załóg. w tym I polskie. 
Wszyscy mieli ponad 10 godzin spó
źnienia i przekrOczyli dopuszczalny 
limit czasu. Wskutek protestów kie
rowców, organizatorzy uznali, te w 
warunkach powodzi należy złagodzić 
rygory I nie odebrali zawodnikom 
kart drogowych. O !Jodzinie 11 z 
punktu kontroli czasu w Meru na
deszła wiadomość, te .,Polski Fiat" 
załogi Marek Varisel!a - Maciej Sta
wowiak ma 799 okt. karnych (I 
punkt równa się 1 mln.) . załoga Ro
bert Mucha - Ryszard żyszkov•skl 
815 pkt., a para Andrzej Jarosze
wlc2 - Marian Bień również 815 
pkt. Robert Mucha wystartował z 
nr. 23. a Vari~f'lla ze StRwowiakiem 
k.i1kadziesiąt minut później, 

dzlecl i starców; wyschłe piersi 
mtooych matek. nie mających mle
ka dla swych umierających niemo
wląt". W miasteczku Mao na pól
noc od jeziora Czad wldzial Smit
hers dziec! pokryte wnodaml; nikt 
nie miał tam antybiotyków kobiety 
darły na bandaźe resztki swej o
dzieży. 

Oprócz Czadu, susza dotknęła Se
negal, Maur·etanię, Mall, Górną Wol
tę i Niger. Kraje te leża na połud
nie od Sahary w strefie półpustyn
nej zwanej Sahelem Susza obecna 
trwa już siódmy rok i jest najgor
sza od przeszło 50 lat. Z głodu u
marły dziesiątki tysięcy ludzi i pa
dło kilka milionów sztuk bydła, kóz, 
owiec 1 wielbłądów. 

POŻARY 
A L!,pnica. pow. Poddębice. Iskra 

z komina spowodowała groź.ny po
żar, który strawił mienie wartości 
ok. 150 tys. zl. Spłonęły: budynek 
mieszkalny, obora. stodoła i stodo
ła z oborą. 20-letni Kazimierz G. 
doznał poparzC1lla twarzy i rąk II 
stopnia. 

.ł. Sadykierz. pow. Rawa Maz. Po
żar objął 3 obejścia gospodarskie. 
Spłonęły 3 stodoły, szopa i dach na 
oborze. Straty ok 120 tys. zł. Przy
czyna - zaprószenie ognia przez 5-
letnich Grzegorza I Wojciecha K., 
bawiących się w stodole. 

A Sokolniki, pow. Wieruszów. 
„Czerwony kue" p<>chłonąl całkowi
cie lub częściowo 11 budynków. 
Spłonęły 4 stodoły. 3 obory, szopa. 
3 dachy na oborach. Straty ok. 230 
tys. zl. Przyczyny w toku ustalania 
przez MO. 

.ł. Do goru:. 21 iarejestrowa:no na 
terenie województwa 22 po;tary. Pa
llly się głównie obejścia gos.11<Xlax
skie. Gros przyczyn to iskry z ko
mi.na lub nieostro:l.n.e obchodzenie 
si~ z ogniem. 

Kronika wypadków 
A Wczoraj na poczcie przy ul. Mo

niuszki 2 młodzi mężczyźni po
sługując się fałszywym dowodem, 
pobrali ok. 2 tys. zł. Natychmiasto
wa akcJa milicji pozwoliła po kil.ku 
godzinach odnaleźć sprawców kra
dzieży, którzy ukryli si<: w budyn
ku poczty. Pieniądze odzyskano. 

A Ul. Franciszkańska przy Wojska 
Polskiego. Kierowca „Syreny" lS 
3835 „wcisnął" się samochodem mię
dzy jadącego „Stara" ! tramwaj. W 
wyniku wypadku pasażerka „Syre
ny" domała ogólnych obrażeń cia
ła. Wóz został uszkodzony. 

A Skrzyżowanie ulic Wólczańskiej 
żwirki. Kierowca .,Daci" IF 6000, 

na skutek wjechania na skrzyżowa
nie przy zamkniętym ruchu, spowo
dowal zderzenie z motocyklem SHL 
IX 8i99. Motor.yk.lista doznał poważ
nych pot!uczeń ciala. 

A Ul. Piotrkowska - Główna. 54-
letnia Janina S.. przechodzac obok 
przejścia dla pieszych wpadła pod 
autobus MPK m-k! .,Jelcz". Kobieta 
doznała złamania prawego podudzia. 
Przebywa w Szpitalu im. Radliń
skiego. (oh) 

Mały Lotek 
W z·akladach Małego Lotka z dnia 

10 kwietnia 1974 r. stwierdzono: 
7 rozw. z 5 trafieniami - wygra

ne po 260.384 zł, 

2.168 rozw. z 4 trafieniami wy-
grane po 1.261 zł, 

72.366 rozw. z 3 trafieniami wy-
grane po 62 zl. 

Na wylosowaną premiowaną koń
cówkę banderoli na w.w. zakłady 
M>alego Lotka dotychczas odnalezio
no: 
sześciocyfrową nr 380278 - 1 kupon 

- nagroda: samochód osobowy 
marki „Fiat 125 p" lub równo
wartość; 

pięciocyfrową nr 80278 - 16 kupo-
nów - nagrody: telewizory do 
odbioru w kolorze lub 20.000 zł; 

czterocyfrową nr 0278 - 105 kupo
nów - nagrody: radioaparaty lub 
2.000 zł; 

trzycyfrową nr 278 - 1.059 kuponów 
- nagrody: po 200 zł. 

W dniu 1% kwietnia 1974 roku 
zmarła, po krótkich i ciężkich 
olerplenlach, kochana Siostra ł 
S;owagiexka 

S. t P. 

MARIA 
LEFIK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 
kwietnia br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. na Dolach, 
o czym zawiadamiają 

SIOSTRA z MĘŻEM 
POZOSTALA RODZINA 



•.. przeżywa wów swój renesans. 
Przyj)O!ffiniala ją „Gazeta Krak tw
tozka" w cotygodniowej rubryce: 
,.Zanuć;my to jeszcze raz", a no
wohucki radiowęzeł skuteczme 
podpowiada melodię. Nucą więc 
co poniektórzy szlagier sprzed lat 
kilkunastu, nie przejmując się zu
pełnie faktem, iż nie Kraków pla
suje się gdzieś tam pod Nawa łiu
tą, lecz odwrotnie - No~a Huta 
została wchłonięta przez grod Kra
ka i stanowi jego, to prawda, że 
największą ale tylko dzielnicę. Bo 
przecież nie o administracyjne po
działy t przyd:ziialy bu chodzi i nie 
w nich leży powód. do dumy i sa
tysfakcji... 

2llllieni.aly się budowlane mody i ly się ~akże czasy arlaptac;ii -1 
urbanistyoz.ne koncepcje, a przede wrastanur w . miasto lud.z1 prr:zyby. 
wszystkim, jak z ooraz większym ł:J'.~ tu ~ róm~ch stron kraiu . i 
rozmachem i wyobraźnią projekto- ro~nycb .sr~owt:Sk. Zruwelow'.l1y się 
wano i budowano miasto dla blisko razące rozmce mtelektualne. P1erws; 
200 tys. ludzi. mieszkańcy dochowali się dorosłych 

dzieci, zostali szczęśliwymi dziadka
mi i tylko we wspomnieniach je
szcze wracają do tamtych trudnych, 
pionierskich lat. 

Ta wyobraźnia dotyczyła zresztą 
również i kombinatu. Z planowa. 
nego docelowo półtora miliona ton 
s.tali zrobiło się 6,8 mln ton pro
dukcji w roku bieżącym. Huta za
trudnia ponad 35 tys. ludzi, pra_ 
cmjących w kilkWlastu wyfu.ial.ach 
i zakładach. W oparciu o dokumen 
tację do.starczoną przez Związek 
Radziecki powstawaly kolejno wy. 
działy: konstrukcji stalowych (1951). 
mechaniczny, kuźnia, odlewnia 
staliwa (1952). odlewnia źeliwa 
(1953), aglomerownia, wie1kie pie-

Zarnz po wojnie tu się chad.zaJ:o 
na dalekie spacery lub, jak kto wo
li odległe randki - za miast.o na 
Kopiec Wandy. Szlio się ulicą Lu
bicz, potem Mogilską - hen ~u 
rozciągającym się wokół polom i 
łąkom i przycupniętym przy dro
dze chałupinom krytym gontem. W 
Mogile wychylało się kufelek piwa 
i dalej marsz ku wzgórzom k:rze
slawieckim. gdzie na skraju wsi 
stał dworek Jana Matejki. Ile to lat/ 
temu? Ladnie określiła ów czas 
Wilhelmina Skulska tytułem repor
tażu: .,Tak dawno ... dopiero wczo
raj". Bo wszystko zależy od tego 
ile si.-ę- miało lat WĆW{!Z.a&. w pa
miętnym maju 1947 r. gdy zapada
la decyzja o budowie hutniczego 
komoiinatu. 

Ostrożnie planując. w apare!u o 
krajową produkcję z 1938 r. -
półtora miliona ton sta.hl rocznie -
przyjęto wielkość dla nowego o
biektu. W trakcie którejś z narad 
padło pytanie: a jak nazwiemy hu
tę i o.siedle, które obok niej pow
stanie? Oczywiście N O W A - pa
dła odpowiedź. Rozłożono więc ma. 
pę i w kilkunastu jej miejscach 
zatoczono kółeczka - lokalizacje 
zakładu 1 miasta. Na Sląsku, w 
K ieleckiem, Wroclawskiem i na 
Wybrzeżu. Gdzie ootateczn.ie? Tak 
żeby równocześnie było bli&ko do 
węgla, do źródeł wody, a pr7'ede 
wszystkim dogodnie dla dos.taw ru
dy. Stworzono ekipę fachowców -
geologów, inżynierów. hydrologów 
- którzy mieli wybrać najopty. 
malniejszą z proponowanych loka
lizacji. Jednym z punktów prac ba
dawczych były po.la pod wsJą Mo 
gila. Geologowie stwierdzili tu dOIS
konałe warunki pod budowę zróż
nioowanych obiektów huty i mia. 
s·ta, hydrologowie zwracali uwagę 
na bliskość Wi.sly, Jnżynierowie zaś 
podkreślali niebagatelny przecież 
fa.kit usytuowania huty w niewiel
kiej odległości od zagłębia węglo
wego. 

To jeS>t to! 24 lutego 1949 r. ów
czesny minister przemysłu i handlu 
riaitwieroził lokalizację Nowe i Huty . 
23 czerwca przys.tąpiono do wyko
pów pod fundamenty pierwszych 
bloków mieszkalnych... Na plac 
budowy wkroczyła młodz.ieżowa 60 
brygada Służby Polsce.„ 

I oto pr7leehadzam się między do
mami pierws.zego osiedla. Piętrowe 
i dwupiętrowe budynki o ostrych 
dachach pokrytych czerwoną da
chów'ką. Wzdłuż uliczek zielone 
trawniki. na których sadzi się wta_ 
śnie krzaki róż. Wys-Ok.ie, r00łe 
drzewa pokrywają się świeżym lis
towiem. W środku osiedla trady. 
cyjnie - przedszkole, żłobek, oo
czta. poradnia zdrowia, sklepy ... 
Stare osiedle jest już swoistym 
&ka.nse-nem dzielnicy. która obecnie 
wyrosła setkami wieżowców. a wą_ 
skie uliczki zastąpiła szerokimi 
dwujezdniowymi arteriami. W No
wej Hucie najlepiej widać, jak na 
przestrzeni zaledwie ćwierćwiecza 

CZY WIECIE. :tE ••• 

ltledy "Hutnik" przegra! lnau
l'UracyJne spotkanie ze szczeciń· 

•ką „Arkonlą", jeden z kibiców 
ułoży! taki czterowiersz: 

Czasem w trakcie meczu 
tak się właśnie zdarza, 
Kibic jest zmęczony 
bardziej od piłkarza. 

CZY WIECIE, 2E •• , 

Na 10 piętrze jednego • nowo: 

buckich wieżowców mieszka Ja· 
nusz Trzebiatowski - medalier, 

malarz, plakacista, chojniczanin 

li pochodzenia, nowohucianin z 
wyboru wystawia swe 

Salonie przy Alei Rót. 

dzlela w 

ce I (1954) 1 dal.ej: stalown1a mar
te.nowska. walcownia _ zgniatacz, 
waloownia gorąca blach, waloownia 
zimna blach, wa1oownia rur, wal
cownia drobna, ocynkownia i <>
cynownia, baterie koksownicze, 
stalownia konwertorowa, walcow
nia sJal>ing i inne. Huta jes.t kom
binatem obejmują-cym dz.iś ponad 
1000 obiektów i posiadającym pel. 
ną sam<YWystal"CZal.ność - od e
lektrowni począwszy, a na cemen
towni, prz.erabiającej żużel wielko
pieoowy skończywszy. Huta ekspo!'
tuje 33 proc. swych wyrobów, a.ż 
do 52 krajów świata. 

A w&zys.tko zaczęło się 22 ll!Pca 
1954 r., kiedy z wielkiego pieca nr 
1 s.plynęla pierwsza s.urówka. Wte_ 
dy też powstała księga pamiątko
wa huty, w której skrzętnie notu. 
je się wszystkie ważniejsze wyda
rzenia. i do której wpisują się 
odwiedzający kombinat „wielcy 
tego świata". Tę kll'Onikę huty O
twiera zdanie na.kreślone ręką 
pierwszego ministra przemysłu 
ciężkiego Kiejs.tuta żemajtisa (póź_ 
niejszy rektor Akademii Górniczo.. 
Hutniczej, wybttny naukowiec, me. 
talurg): „życzę Hucie Lenina, by 
z jej pieca popłynęła w tym roku 
surówka". Z perspektywy czasu -
jest to zwykłe kurtuazyjne zda.nie. 
Wtedy znaczyło ono apel o przy
spieszenie tempa budowy, o kon
centrację sil. o wzmożenie wysiłku. · 
Były więc potem i nie przespane 
noce, i napięcie nerwów i praca -
praca wydawało się ponad ludzkie 
siły. I o tym zapewne będą mówić 
w czerwcu uczestnicy ogólnokrajo
wego spotkania pion-ierów - bu
d<YWniezych Nowej Huty z aktual. 
nymi przodownikami pracy, nauki 
oraz racjonalizatorami produkcji ... 

.. . Objechawszy wokól olbrzymi 
teren kombinatu ląduję ponownie 
na Placu Centr11.lnym. Nadchodzi 
zmierzch. Zapalają się sebki rtę
ciówek, jarzą się okna wystaw, 
błyskają kolorowe neony. Centrum 
tętni życiem. Stąd rozchodzą sję 
gwiaździście główne arterie dziel
nicy. tu krzyżują się linie komuni. 
kacyjne. na ol<1cu wyznaczają so
bie miejsce s.potkań zakochani i 
stąd wreszcie wyrusza się w .,po. 
dróż" do... Krakowa. Nowohut.ni
cza.nie bowiem mimo te ich dziel
nica jest integralną częścią miama, 
w dalszym ciągu traktują Kraków, 
jako odrębną metropolię. Swoją od. 
rębność zaznaczaja też własnym 
s.tylem życia wynikającym prawdo
podobnie z faktu, iż w większości 
są ludźmi bardzo młodymi, aż 50 
proc. mieszkańców nie przekroczy. 
lo 30 lat. Minęły bezpowrotnie cza
sy „podpatrywania" i wzorowania 
się na mieszczańs.twie starego Kra. 
kowa. Już ten sam moment, ŻE 
wszys-tk.ie tutejsze mieszkania wy. 
posawne są w jadnakowe urządze
nia sanitarne. że mają określony 
metraż i rozkład wp!ynąl na u
kształtowanie się takich, a nie in

______________ _, nych gus.tów i upodobań. Skończy. 

Na Placu Centralnym &p(Jltykam 
starą znajomą z czasów kiedy Ko. 
piec Wandy tkwił samzytnie w 
szczerym polu. Felicja Sendor mie
szka w jednym z pierwszych blo
ków Centrum A. Od czasu śmierci 
męża obsługuje w podcieniach sa
burabo<r L wodą sodową. Lubi to 
zajęoie. Ileż to się rzeczy widzi -
tłumaczy. - Zupełnie, jak na sze
rokim ekranie w kinie. A naj"ZR
bawniej jest z dziećmi. Pamiętam 
takiego szkraba, jak kopal piłkę na 
placu, a teraz z niego wielki pa'!l 
inżynier. Zajei.<lia wl.amym „Elia
te:rnu. 

- Z 90kJ!em ezy czystą? - pyta 
kolejnego amatora wody, przery
wając opowiadanie. 

- Jak mój dostał robotę w hu
cie - kontynuuje - to już po 3 
miesiącach dostaliśmy to mieszka
nie. Blok. jak blok. Nowy. pachną
cy farbą. Ale gazu jeszcze nie by
ło i wiecrorami sied2lialo się p!"ZY 
świec:7Jkach, bo nie zdążyli podlą_ 
czyć. N a placu też światła jes.z. 
cze nie było. Potem dopiero po
stawili. kilka karbidówek, żeby się 
ludiziska nie porozbijali na wyko
pach i górach ziem.i. A jak tylko 
się śoiemn.ilo, to każdy zamykal się 
w domu na dziesięć spustów. Lu
dzi.ska się nie znali, to i nikit do 
lllikogo nie zagadał, I nie zapro.sił 
do siebie ... Najpierwsze to się za
przyjaźniły dzieci. Oj było tego 
drobiazgu co nie miara - na na
szym podwórku całe watahy WJ.7.e-

CZY WIECIE, ZE." 

' W Nowej Hucie at 18 tys. osób 

mieszka w hotelach. Poza tym 

dzielnica jest wyjątkowa pod 

względem struktury ludnościowej 

- na 98 tys. mleszkaJącyc6 łu 

mężczyzn przypada... 87 tys. ko

biet. 

„„„„ ... „„„„„„ ... „„~~M, 

CZY WIECIE, 2B.„ 

Tut :aa maszynami I robotnika• 
mi wkroczyli na teren budowy 
NoweJ Huty archeolodzy. Okaza· 
ło się, te podkrakowskie wsie 
1ą kontynuacją starotytnego O• 
sadnictwa. I niektóre przed 2-1 
tys. laty były centrami przemy
słowymi. Do najlepiej zachowa·· 
nych znalezisk należy piec butni• 
czy z li-I w. p.n.e. 

szcza.ty od rana do wle=a. Dtz!ł 
d>zieciarnJa podorastała, wynio:>la 
się od rodziców do nowych OSte
dl.i. I jest cisz.a. A zresztą, który 
to rodzic puści <lzieCko na podwór
ko. Zaraz zapisuje je do jakiego!! 
kółka, świetlicy, na język, na ba
let, na łyżwy. Pooa tym dzieci jeait 
tera.z mniej„. 

Pan Kaczor z dz!elnioowel komł
sji planowania statys,tycznie po. 
twierdza wywód mej roimiówczyni. 
Rzeczywiście przyrost naturalny 
zanalal. Wz·rosła natomiast ilość sa
mochodów (3 samochody OSIQOOwe 
na 100 mieszkańców). Mówimy o 
&tanie pooiadania dzielnicy. Jest tu 
4.691 ha terenów zabudowanych, 
130.689 i2lb mieszkalnych. z tego 
wybudowanych po 1949 r. - 117.639 
izb, 78 przedsiębiorstw, 372 war
sztaty UiSługowe, 108 placówek o
światowych, 18 kulturalnych - w 
tym teatr i 3 kLna, 3 stadiony, 2 
hale sportowe, 6 ba.sen.ów ... 

Rrnez minione lata Nowej H=l• 
nadawano wiele imioo - miasto 
dramą.tycznych konfliktów, miasto 
młodości, miasto technokratów." 
Munk nakręcał o nim film, Ma. 
rian Brandys napisał książikę, któ
rej bohaterem była b:uta i jej lu
dzie. Kilim plasty)tów podjęło trud 
uwiecznienia na pl&tnie i kairtonie 
zachodzącyoh tu przemian, zaś fo
tJOgraiicy zawzlięcie reje.9trowali na 
błonie fotografi·oznej po.szczególne 
etapy wielk.icll przemian„. 

;,A myśmy po pro.situ - budowa
li socjalizm" - takie oświadczenie 
złożył na jednym ze spotkań Elmil 
Bialończyk, pracownik wydziału rur 
i chyba najtrafniej zdefiniował to 
wszystko, oo działo s.ię w ciągu 
ćwierćwiecza na pola.eh Mogiły, 
Bieńczyc, K.rzeslawic i jeszoz:e kil. 
kiu wsii. i o.sad podikralwwsk.ioh. 

R. Lencewlcz 

G 
dy wszyscy wok61 w odświętnych ubraniach 
a stół zastawiony, dziwnie maleją nawet rze
czywiste troski I każdy rad widzi przyszłość 
w ciepłych barwach. A gdy już po pierwszym 
- drugim toaście za pomyślność, to rozmowa 
przy stole zejdzie niechybnię aa odwieczny te

mat rodaków: a u nas, na zakładzie ..• , a nasz dyrektor .•• 
Aby dać zatem świątecznym pogwarkom odpowiednie tło 
- kilka obserwacji wynotowanych 1 kalendarza stu ubieit-
łych dni. · 

Od niepamiętnych czasów dwa są poglądy na człowieka 
1tającego do praey, nieoficjalne acz powszechne. Jedni ma
ją pracownika za stwór do głębi gnuśny, uważający pracę 
za szkodliwą dla zdrowia (bo czy ktoś się zmęczył - wy
poczywając .•. ), Inni - za organizm roboto-lubny od uro
dzenia. Nikt wprawdzie indagowany oficjalnie, wobec au
dytorium, nie przyzna się do poglądu pierwszego, ale prze
glądając regulaminy różnych Instytucji straszących para
grafami KK w korespondencji z osobą fizyczn;\,„., konfron
tując jakże rozległy wykaz kar udzielonych personelowi 
różnych przedsiębiorstw z niezmiernie skąpym indeksem 
nagród, każdemu wniosek nasunie się oczywisty. 

Ale nie wszyscy stosują obyczaj szafowania naganą, 
ostrzeżeniem, upomnieniem, mandatem finansowym za 
prawdziwe lub rzekome uchybienie. W hucie „Batory" trwa 
nieprzerwany plebiscyt na najlepszych, oparty na współ
zawodnictwie jawnie sędziowanym. W ,,Polmerlno" najlep
szym dają ,Jicencje" samokontroli zwalniające od obowiąz
ku przekazywania wyrobu brakarzom do oceny. W „Tom
texie" spory I nieporozumienia odjęto kompetencji admi
nistracji zazwyczaj skorej do rządów mocneJ ręki i prze
kazano koleżeńskiemu sądowi społecznemu, który niefor
malnie, lecz skutecznie rozładowuje napięcia zanim dopro
wadzą do konfliktów. W dzierżoniowskiej „Silezjanle„ dzia
ła komisja wychowania społecznego. W „1 Maja" prowadzi 
się „księgę konfliktów", której · każdy wpis rozpatrują lu
dzie obdarzeni powszechnym zaufaniem. W olsztyńskim 

Pogwarki przy stole 

„Ozosle„, w kleleckłch KZWM I w dziesiątku Innych uma
no w praktyce t~zę tak wydawałoby się ocz.ywistą: słowo 
działa skuteczniej niż krzyk. a uścisk tłłoni i uśmiech ma
ją większą wartość wychowawczą pii re:pr;rmenda. poła.
Janka, kara pieniężna. 

Oczywiście, oczywiście - nie mote tego zabrakną6 na 
wyjątkowe przypadki; ale rozumiemy przecież, chodzi 
o proporcje, o sposób kształtowania wzorów przez popu
laryzację ludzi na to zasługujących zamiast przesadnej gor
liwości w karaniu, o peda&'oglkę na „tak" zamiast tej na 
,,nie", 

Cho6 nikt na co dzid nie lubi okazywa6, jak bardzo 
zależy mu na uznaniu, na sakramentalnym uścisku dłoni 
„przed frontem kolektywu" - jak mawiano na początku 
lat pięćdziesiątych - aby tylko nie zasłużyć na miano mię
czaka, na zarzut infantylnej tęsknoty do ciepełka w miej
scu, w którym spędza się trzecią część doby, to jednak są 
to tylko pozory. Koleżeństwo, zaufanie, spokój - terminy 
dawno wycofane z obiegu, zastąpione przez te wszystkie 
„stosunki międzyludzkie", „postawy w miejscu pracy", 
„atmosfery" I „zaa.ngażowanla" - stały się wartością bar
dzo ważną, zasługującą nawet, jak się okazuje, na zainte
resowanie parlamentu. 

a Jednym 1 ostatnich posiedzeń Komisji Prze
mysłu Lekkiego tym właśnie sprawom poświę
cono kilkugodzinną dyskusję obejmującą, na 
wysokim piętrze teorii I oraktykl, te wszyst
kie tematy, o których mówi sh: zwykle z ro-
dziną I dobrymi znajomymi przy stole. Oto 

charakterystyczne opinie posłów: „więcej nagradzać -
mniej ka.rać''. „za mało wierzymy ludziom - długoletnich, 
zasłużonych pracowników nie należałoby poddawać rygo
rom rewizji", „czujność nie może oznaczać powszechnej 
podejrzliwości, kradzieży nie dokonuje się dziś „ workiem 
i po ciemku, ludzie nieuczciwi wykorzystują luki w ewi
dencji, niedokładność rozliczeń". Zaufanie i wychowanie 
kształtujące jedynie skuteczne formy społecznego nadzoru, 
to zresztą sposób Jedynie skuteczny w większości przy
padków - już poza kwestią samej idei zaufania - bo jak 
tu ustrzec czterdziestu kłlometrów płotów, parkanów I og
rodzeń wokół Pabianickich Zakładów Bawełnlan;vch? 

Bardzo potrzebna była ta poselska dyskusja, bardzo po
łyteczne przedstawienie tych opinii, pod którymJ podpi
sze się każdy, kto przychodzi do swojej firmy po tP prze
cież, by pracować. Zjawisko zwane przez socjologów mo
tywacją pozytywną (pracu.ie dobrze, bo robota daje ml 
satysfakcję ... ) może być źródłem wielkich sukcesów w każ
dym z naszych przedsiębiorstw tak w wykorzystaniu ma
jątku, materiałów, jak I tej nieuchwytnej materii powsta
jącej wówczas, gdy do dzieła bierze się 7.espół ludzi. Ten 
właśnie nieuchwytny dla wielu czynnik sukcesu sprawia, 
Iż różne wykazują efekty zespoły .Jednakowo wyposażone 
I wykształcone, ale - Inaczej kierowane. 

P 
rzyszły rozwój gospodarki, zatem nakrycie sto
łu podczas kolejnych okazji świątecznych I sa
tysfakcja siadających do wspólnego śniadania, 
obiadu, kolacji - zależy od szybkiego zwięk
szenia efektywności ekonomiki w każdym z jej 
punktów, w każdym z przekrojów. Placek 

wspólnle pieczony musi o 1/10 przybywać na wadze w cią-
gu każdego roku po to, by za siedem-osiem lat był dwa
kroć większy od zeszłorocznego. A to wymaga, obo~ Inwe
stowania, unowocześniania, powszechnej umiejętności wy
różniania najlepszych, dawania praktycznego wyrazu re
cułe: produkcja służy człowiekowi. 
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~ Nawet w ten piękny, słoneczny dzień nad Gliwica ml wisi normalny śląski dym, Wiosnę można poznać ~ 
~ po soczyście już zielonych zaroślach na brzegach Kłodnicy i kwitnących gdzieniegdzie jabłonia.ch .. Tu ~ 
§ jednak dominuje błękit. W dużej sali chłodnym błękitem połyskuje glazura, i.yielkie płacht~ ni~b1~s- ~ 
~ kich prześcieradeł okrywają stoły I tajemnicze aparaty Pod ścianami. Posrodku, na n1eb1esk1m § 
~ stole zabiegowym leży kobieta. W jej przedramion ach tkwią długie igły. Cieniutkie przewody łączą ~ 
§ pacjentkę z niewielkim aparatem. Słychać jedynie miarowy tykot. zegara. Siwiejący mę~czyzna w bia- ~ 
~ łym fartuchu uśmiecha się do nas spokojnie. Niebieska tabliczka na piersi przedstawia - dr Bole- ~ 
~ sław Rutkowski. § 
§ Mam więc oto przed sobą człowieka, który w ostat.nim czasie .narobił w nasze~ me?,yc~ni.e niema- ~ 
~ łego zamieszania. Nie wystarczyły mu uznane metody 1 wzorce. Sięgnął do starej ~h1~sk1e1 me~ody ~ 
~ leczniczej, zmodyfikował ją i niedawno zaczął stos ować do walki z nojwięk~zym utraP1en1em człowieka § 
§ - bólem. ~ 
~ Gdy wspomina~ o starej chińskiej metodzl~, k~żdy _Już wie, że chodzi oczywiście ~ a~u~u.nktur~. ~ 
~ Zresztą, no całym swiecie toczy się o nią teraz wiei k1 spor. Ma swych zagorzałych w1elb1c1eh I nie § 
§ mniej zażartych przeciwników. Na dobrą sprawę, nikt jednak nie wie naprawdę o co w niej cho~zi. ~ 
~ Wszyscy za t~ wiedz~ o cieniutkie~, srebrn~ch igłach: .które w z~leżnoścl ~d potrze~ trzeba ~m1e- ~ 
~ jętnie wkłuwac w okreslone punkty ciała ludzkiego. W roznych kra1och trwo1ą badania nad istotą ~ 
§ akupunktury, tu i ówdzie próbuje się wykorzystywać ję do celów leczniczych. U nas na przykład Mini- ~ 
~ sterstwo Zdrowia wydało formalny zakaz stosowan ia akupunktury do leczenia w placówkach służby § 
~ zdrowia. Jak to więc jest naprawdę z metodą doktora Rutkowskiego? § 
~ Otóż gliwicki anestezjolog w tamtejszym lnstytu cie Onkologii dokonał swoistego połączenia oku- ~ 
~ punktury ze współczesną elektroterapią„. - Włości wie nazwa elektroakupunktura, która przylgnęła do ~ 
~ naszej metody,. nie jest .chyba najlepsza. Igły oczywiś.c!e. ,s~, ole ~kłu~amy je po to, b~ na- ~ 
§ stępnie puszczaiąc przez nie słaby prąd elektryczny, umozl1w1c jego działanie wewnątrz orga~1zmu. § 
§ Naturalnie trzeba było do tego zaznaj,omić się I ~ techniką sam:j akupunktury. Nie je:t p~ze~iez obo- ~ 
~ jętne, gdzie wprowadzimy igłę. Chinczycy zn~li około 800 głownych punkto";' nakłuc, nie lic,ząc po- ~ 

§ mocniczych. Po.dzielili czł~~ie~a .na 12 połu~nikow, . nazywanych od poszc~egolnych narządo~ we- § 
~ wnętrznych. Juz samo wb11an1e igły wywołuje słaby impuls elektryczny. Nalezało zatem wzmocnie go„. ~ 
§ W sierpniu 1972 roku dr Rutkows~i wykonał w Instytucie Onk.ologii w Gliwicach s:-v~je. pierwsze ~ 
~ zabiegi. Efekty tych prac musiały byc bardzo pozytywne, skoro niedługo potem przy gliw1ck1m Zespo- § 
~ le Opieki Zdrowotnej utworzono pierwszą w Polsce, oficjalną placówkę o nazwie Pracownia Zwalcza- ~ 
§ nia Bólu. ~ 

~~uA Leszek Rudnicki ~h9/~/~h9/] 

-.. Przed kilkoma dniami - m6-
Wi dr Rutkowski - wróciłem z 
Wiednia, gdzie w Instytucie prof. 
Meyercho!era na Uniwersytecie 
Wiedeńskim oglądałem operacje 
wykonywane pod częściowym znie
czuleniem akupunkturą. My wy
konaliśmy dotąd trzy zabiegi - o
peracje guza sutka. Wynik był do
bry. Zaznaczam jednak, źe intere
suje nas przede wszystkim pro
blem bólu. Ciało ludzkie można 
przyrównać do zbioru akumulato
rów i każdy z nich może mieć 
1nne napięcie. Działając słabym 
prądem, rzędu 400 mikroamperów, 
możemy regulować potencja! elek
tryczny organizmu„. 

Milknie tykot zegara. Dobiegł 
końca zabieg Na stole kładzie się 
teraz starszy mężczyzna. Od 30 lat 
cierpi na tzw. rwę pierwotną ner
wu trójdzielnego. Jeszcze miesiąc 
temu czul się fatalnie. Mógł przyj 
mować tylko pokarmy płynne, 
miał olbrzymie trudności z mó
wieniem, potworne bóle. Dziś na 
sali zabiegowej przedstawia się 
zupełnie dobrze. To wynik dwu
tygodniowych zabiegów z elektro
akupunkturą. Jednym energicznym 
:ruchem dr Rutkowski wbija dłu
gą, cieniutką igłę w okolicę pra
wej żuchwy. Drugą, grubszą już 
lglę w lewe przedramię. Pod kar
kiem umieszcza metalową płytę 
<>dprowadzenia. Znów cieniutkie 
przewody spinają chorego. Zegar 
1aczyna swoją zwyczajną 20-minu-
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tow~ wędrówkę. Możemy rozma
wiać dalej.„ 

Te srebrne igły„. 

Zaczynaliśmy od bólów no
wotworowych. Najwięcej pacjen
tów mamy jednak z przewlekły
mi, częst.o niezwykle dokuczliwy
mi neuralgiami. Właśnie taka jak 
ta - pierwotna rwa nerwu trój
dzielnego, inne nerwvbó.Je, tzw. 
korzonki nerwowe, jednym sło
wem t.o co przysparza pacjentom 
najwięcej bólu. Miałem oczywiście 
i przypadki mniej typowe. Kiedyś 
po zabiegu operacyjnym jeden z 
naszych pacjentów dostał czkawki. 
Rzucało nim z silą rzetelnych 10 
stopni w skali Beauforta. Koledzy 
bali się, że popękają szwy zało
żone w jamie brzusznej. Wbiłem 
dwie igły w okolice luków brwio
wych i chory natychmiast się u
spokoiŁ Po 12 godzinach trzeba 

było kłucia powtórzy~ ł potem był I czenia. Okazało się ono absolutnie 
już zupełny spokój. Z kolei w po- nieszkodliwe, a przecież wyelimi
radnl zjawiła się r112 dziewczyna nowano tu całkowicie, dotychczas 
niezwykle pobudliwa. Silne dygo- stosowane leczenie farmakologicz
tanie rąk, pocenie, tętno 120, ciś- ne. 
nienie około 200, częste omdlenia. - Ponad 70-letniego mężczyznę 

Zastosowałem normalne leczenie i przyprowadzi! kiedyś syn. Chro
przez trzy tygodnie ani rusz nie mal bardzo poważnie, ledwie sta
mogłem uzyskać pozytywnego re- wiał nogi, ogromne bóle były wy
zultatu. Troch11 mnie to, przyznaję, nikiem miażdżycowych zmian w 
zgniewało. Zaaplikowałem dwie tętnicach kończyn dolnych. Jest on 
igły między kciuki I palce wska- teraz jednym z dowodów na to, 
zujące obu rąk. Poleżała pięć ml- że nasz sposób działania prądem 

nut i tętno jej spadło do 80, ciś- wpływa na przyśpieszenie re~ne

nienie do 140. Po trzech dniach racji tkanek. Staruszek bez niczy
w zasadzie była już w normie. Na jej pomocy chodzi dziś na długie 

wszelki wypadek powtórzyłem za- spacery, bez kłopotów pokonuje 
bieg i nie widziałem jej do dziś. kilkukilometrowe trasy. 
Są to oczywiście swego rodzaju 

ciekawostki. Jednak formalne ze
stawienie wyników stosowania 
elektroakupunktury w zwalczaniu 
bólu daje wiele do myślenia. W 
ciągu tego półtora roku przez In
stytut i praoownię ZOZ prze'Winę
ło si~ w sumie ponad 350 pacjen
tów, którym wykonano ponad 
3.500 zabiegów. W Ich wyniku 
stwierdzono zdecydowaną poprawę 
mikrokrążenia, zwłaszcza w koń
czynach dolnych. U nadciśnieniow 
ców z kolei, zdecydowany spadek 
ciśnienia skurczowego. Nie stwier
dzono ani jednego przypadku nie
pożądanego objawu w wyniku le-

Fascynujące wyniki 
i„. zagadka 

Rozmawiam z kolejnymi pacjen
tami. Przyjechali tu z różnych 
stron - z Jeleniej Góry, następ
ny z Leszna, z Będzina. Przed 
godziną był pacjent z Lasku, o
statnia pacjentka przyjechała z 
Rypina. żaden lekarz nie chciał 
ich tu skierować na leczenie. Mo
żliwości łóżkowe instytutu są 
skromne. Mieszkają więc po dwa, 
trzy tygodnie w hotelu, na własny 
koszt. Codziennie meldują się na 

(Da.Jszy ciąg na str. 5) 

W prawej ręce pacjentki, lo n.I.tej łokcia, tkwi Igła, do której do
prowadzony jest slaby prą . Nad zabiegiem czuwa Ili' Bolesław 

Rutkowski. Jego metoda przynosi zdumiewające rezultaty„, 

Rok temu, 18 kwietnia zainaugurowana została regularna, tra.n.11oo 
atlantycka linia PLL LOT. Z tej okazji publikujemy - za ultazu
Jącym się w Toronto w języku polskim tygodnikiem „Glos Pol
ski - Gazeta Polska" - artykuł okolicznościowy b. nae7.elnego 
dyrektora LOT w latach 1930-1939 W. Makowskiego, zamieszka
łego ostatnio w Kanadzie. 

W Jesieni 1973 r., w okresie rozpoczęcia regula.rneJ 
komunikacji lotniczej z Pólnocną Ameryką, odwiedził 
mnie na mojej farmie pstrągowej przedstawiciel LOT na 
Kanadę inż. Zwierzyński, razem z inż. Krzvczkowskim, 
byłym dyrektorem technicznym LOT. Nie skrywam, że 

tą wizytą bylem wzruszony. Mój konta.kt z LOT-em. od 
bez mała 35 łat, był bardzo luźny. a 35 lat w życiu czło
wieka to szm&t eza.su, a cóż dopiero w życiu przedsie
biorstwa lotniozego, 

LOTNICTWO - CHOROBA NIEULECZALNA 

o 
Wojnę skończyłem w Jednym ka.walku, Ja.k się wted1 

mówllo, jako dowódca Polskiej Stacji Lotnictwa Tran
sportowego w Angltt. Zebrałem i dysponowałem 40 czte
rosilnikowymi samolotami tra.nsportu wojennego I pod. 
wójnymi załoga.mi obsługi ziemnej I przeszło 100 zalo-gamł 
personelu lata.jącego - wiele z nich s doświadczeniem 
a.tlantyckim. 

z 
I 

z 

FaJe przeobrażeń d7Jlejowych w U.a.li tłwia.ioweJ zmyl7 
bez reszty i ten wysiłek. 

Ciężkie straty lotnictwa. polskiego, iłmlerl'l zastrasza.jące 
ilości ofiarnej, .obiecującej młodzieży, na którą z Ja.kżei 

bliska napatrzyłem się przez laia wojny. ciężko odbiły 

się na mojej psychice (między wielu innymi zginął rów
nież · - duma Polski - płk pilot S. Skarżyński). Ostatnie 
niepowodzenie odczułem również bardzo boleśnie. Wszy
stko ra.zem obrzydziło mi mój zawód i powołanie. 

W swojej naiwności rzuciłem lotnictwo i u.rabiałem na 
tycie z początku wyrobami ze srebra, a potem hodowlfl 
pieczarek. Jednakże, jak było do przewidzenia. oka.za.Io 
się, te lotnictwo jest nieuleczainą chorob~. Po kilku la
tach bylem znów w dyszlu lotniczym, tym razem z ra
mienia Narodów Zjednoczonych. Ja.ko tzw. ekspert w 
dziedzinie lotnictwa cywilnego. Pracowałem przez 20 lał 

dla wielu krajów: Iran, Afganistan, Nepal, Tunis, Maro
ko, Mauretania, Mali, Gwinea, Górna Wolta i inne, a gdy 
s powodu wieku nie mogli mnie już zatrudniać, osiadłem 
• żoną na. opuswzonej farmie w Kanadzie. 

.„GDZIE SĄ POLACY 

Nie pnyzwym;ajony do bezczynności, &le będąc bliski 
'70, zebrałem myśli I oszczędności do kupy i llo5tanowiłem 
wylrnrzystać potok i warunki terenowe naszej farmy na 
sztuczne jezioro do hodowli pstrągów, 

Mi.D141 odejścia od lotnictwa. na całkiem boozny tor, spe>• 
koju nie zaznałem. Ta.k jak przedtem. w moich podróżach 
przez Atlantyk, w związku z moją pracą dla Narodów 
Zjednoczonych, ta.k i potem tu, przy pstrągach, podnosząo 
głowę na każdy szum sa.melotu, pytałem siebie ze smut
kiem: gdzie są Polacy, gdzie LOT, gdzie są moje sny? 

W tych wa.runkach, zawieszka ba.gażowa - model sp~ 
eJalny na. pierwszą LOT-owską wyprawę przez Atlantyk
ofia.row11.na mi przez Inż. Zwierzyńskiego, jest dla mnie 
czymś dużo więcej niż zwykłym crzecznościowym upo
minkiem. 

LOT wcisnął się w tłok a.tlantyckl ł tam Jut zostanie. 

Myśli poleciały wsteC2 do n&S'ł:ych projektów, powodze6 
I smutnych wydarzeń, a przede wszystkim do ludzi z wi
zją przyszłości, z jakimi zetknąłem się w swojej pracy, 
a których nigdy nie było za duto. 

O LUDZIACH Z WIZJĄ PRZYSZLOSCI 

Szczególnie wryli ml się w parnię~: 
Minister A· Kubo. od którego za.wsze wychodziłem tro

chę mądrzejszy niż bylem przedtem, a tego o sobie nie 
mogę powledQ;ieć po wyjściu od wielu innych moich sze
fów. Minister Kuhn, wybitny Polak, za kroplę krwi 
„berrenvolku" w swoich żyła-0h przypłacił własnym, bez
cennym teł dla Polski, życiem. 

Miałem zaszczyt pracowac! pod wiceministrem A. Bob
kowskim, który, będąc edpowiedzialny również za resort 
turystyczny, postawił sobie pomnik kolejką linową w Za
kopanem, przedłużając sezon narciarski w tym urncz.vm 
zakątku P"')lskj o ladn_ycb kilka miesięcy. A co psów na 
nim nawieszała prasa za ten wyc?.yn. to „świat i korona. 
polska" niczego podobnego nie wid·z.iały. 

W wypadku lotniczym zginął pilot Kota.rba. Na 110-
gI'zebie jego ojciec - postawny góra I - wstał, żeby po
dziękować przybyłym za udział w te,f smutne.i uroczysto
ści; na zakończenie oświadczył:· dobry syn był i ciężko 
ojcu chować własnego syna. Ale żył on i zgina! dla przy
szlofoi Polski. Mój młodszy syn od dawna prosi mnlo 
o pozwolenie pó.iścia do lotnictwa.. Tu. na pogrzebie star. 
szeg-0 syna, daję mu oJcJ>wskie zwwolenle i błogosła
wieństwo. 

P-OSława f postal'l starego g6rala lywo stoją w pamięci. 

POMYSLNYCH WIATROW- KOLEDZY! 

W la.fa.eh dwudziestych, jako członek komisji sportowej 
Aeroklubu Polskiego poleciałem na otwarcie lądowiska 
kolo Nowego Ta.rgu. Dużo ludzi zjechało na tę uroczy
stość, bo I okolica ładna I czas piękny, Głowa miasta. 
rej wodził, a swoje wstępne przemówienie zakończył z fi
nezyjnym humorem ku wielkiej uciesze obecnych: ,,Dziił 
świętujemy skromną uroczysto~ć otwarcia lądowiska spor
towego kolo naszego miasta, nie wiem czy ja dożyję, ale 
wierzę, te w przyszlo<ici komunikacja lotnicza Nowy Targ 
- Nowy Jork będzie realną moi;llwością". Ja dożyłem, 
ale jeżeli I on dożył, chciałbym by wiedział, że bez ma
ła, po 50 latach pamiętam i podziwiam jego wizję. 

Na zakończenie przesyłam pozdrowienia Starym LOT
owcom, którym miałem przywielej przewodzić, a którzy 
lloiywają swojego dobrze zasłużonego i pracowitego ży
wota w różnych zakątkach Polski i świata. 

Obecnym LOT-owcom łączę moje gratulacje z okazji 
otwarcia linii atlantyckiej, życzenia powodzenia i pomy. 
ślnycb wiatrów w bucfawie przyszłości LOT w oparciu 
• przeszłość, 

WACLAW MAKOWSKI 



SOBOTA, 1S KWIETNIA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad 10.08 Muzyka w ~Im 
domu. 10.30 „Sława 1 chwała" - odc. 
pow. 10.40 „Nad studzien.ką sledzla
la". u.oo z lubelskiej fonoteki. 11.18 
Nie tyllro dla kierowców. ll.25 Co 
słychać w świecie, 11.30 Nasi ulu
bieńcy, l2.05 z kraju i ze świata. 
l2.25 „Wi<>s."la raz„. w piosence". 
1.2.40 KOIIlcert życzeń 13.oo $plewa 
„Sląsk". 13.15 Rolniczy kwadrans. 
.13.30 „Przelcrój muzycamy tygodJllia". 
14.0-0 Ze świata nauki. 14.05 Spobka
:nie z piosenką. 14.30 Sport to zdro
wie. 14.35 Beat na glosy l instru
menty. 15.oo W!ad. 15.05 Listy z Pol
ski. 15.10 Muzyka l poezja. 16.00 
Studio S-13. 16.45 Radlokurier. 17.00 
D. c. Studia S-13. 17.50 Minirecital 
G , Fame•a 18.00 Muzyka i aktualno
ści. 18.25 Kronika muzy=a. 19.00 I 
wydanie dziennika. 19.15 „Od Alili
malsów do zespołu „The Who". 
19.~ Kupić nie kupić - posłuchać 
warto. 20.00 „Program z dywall11-
$clem" (LJ. 21.05 Nie tY!Jro dla kie
rowców. 21.10 „Gwiazdy i ich prze
boje". 21.30 Kro!llllka sporoo.wa. 21.43 
!OOO 1ekund w stylu nowoorleań
akiln. 22.00 n wydanie dzleil!Ilika. 
.12.15 Rewla ,.o.zrywkowa. 23.0-0 Wiad. 
23.05 Korespondencja z zagralllicy, 
J:l .10 D. c. Sobotnia rewia, 24.00 Wia
domości. 

PROGRAM li 
8.30 Wiad. 8.35 „w pew.nym mla

atecz.ku" - rep. 8.55 Muzyka spod 

R A D I O 
strzechy, 9.oo Koncen. 1.20 Bezpie
czeństwo na jezd!lli zależy od naa 
samych. 9.30 Gra orkiestra L. Bax
tera. 9.40 s. Rachmaninow: Trio ele
gijne d...mo1l op. 9. 10.00 Teatr PR: 
„Pod og.rodem" - shlch. 11.0-0 F. 
Martln - Symfonia. 11.20 Piosenki 
śpiewają: M. Wróblewska l Ei. Mec. 
11.30 Wiad. 11.35 Rodzice a dziec.ko. 
11.40 Od Tatr do Bałtyku . 12.0o Ko
munikaty (L). 12.10 „Głos Ziemi 
Lód:oklej" (L). L2.25 Koncert (L). 
12.34 „Młodzi w wiejskim klubie" -
rep. dźw. (L). 13.00 P. Czajkow&ki: 
Serenada smyozkowa. 13.30 Wiad. 
13.35 „WleLkanocne wspominki". 13.55 
Mlniprzegląd folklorystyczny. u.oo 
Wl~J. lepiej, taniej, H.15 Rep. lit. 
„Kasperkowe gody". 14.35 Muzyka 
operowa. 15.00 Radloferle. 15.40 $ple
wa bułgarski chór dziecięcy. 15.50 
Przegląd c2lllSopism. 16.00 ,Czata•• -
magazyn wojskowy. 16.15 F. Nowo
wiejski: Koncert fortepianowy. 16.43 
Aktualności lód.z.kle (LJ. 17.00 Recen
zja (L). 17.20 Ton 1 test (L). 17.23 
1',.•ereodysk (L). 18.10 Koncert E-dur 
(L). 18.30 Echa dnia. 18.40 Radio
latarnia. czyli przewodnik popular
no-111aukowy. 19.00 Kwadrans jazzu. 

19.11 Ró:!me barwy jllZ'ZU. 19.30 Maty
sialrowie. 20.00 Recital tygodnia. 20.30 
Notatnllk kulturailny. 20.40 Kąclk sta
rej płyty. 21.00 „Wesoły kramik" . 
21.15 Mozart - Serenada G-dur. 2.1..30 
Z kraju l ze świata. 21.50 Wiad. 
sport. 21.55 z albumu kolekcjonera. 
22.30 Zespól Dziewiątka. 23.00 Mi
niatury na dobr!l!Iloc. 23.30 Wlad. 

PROGRAM m 

U..05 Z kraju i ze świata . 12.20 Mo
nety muzyczne. 12.25 Za kierownicą. 
13.00 INa bydgoskiej antenie. 15.00 
Ekspresem przez świat. 15.10 Trzy 
razy walc. 15.30 Serce lasów - rep. 
15.45 Mistrzostwa świata w mlkro
rowkach. 16.45 Nasz role 74. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 „Drze
wo liści nie dobiera" - odc. pow. 
17.15 Mój magnetoton. 17.40 Pól far
tem, pól serio - aud. 17 .50 Piosen
ki z „Zielnika". 18.00 PolSki ja:zz. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45 
J Stamttz - Symfonia pastora lna. 
iii.oo Ekspresem przez świat . 19.05 
Polonia śpiewa. 19.20 Książka tygo
dnia. 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Przeboje stare I nowe. 21.10 
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Informacja telefoniczna os ko wska 307. Lunanowskiego 37, :S O a Tuwima 19, Rzgowska 147, Piotr- ~ 
WAŻNE TELEFONY f lł. ł, S 

Straż Pożarna 08, &61-J.1, 595-51 Zielona 28, Pl. Wolnośo.I 2, Obr, § 
§ 

Pogotowie Ratunkowe Ol Stalingradu 14. S 
Pogotowie MO 07 ·• · 15. ł. S 

I Informacja kolej-Owa 655-51 Zgierska 148, Narutowicza ł2, S 
Informacja PKS !65-96, 547-20 Al. Kościuszki ł8, P iotrkowska S: 

~ 
Pogotowie wodociągowe 835-łl 125, Zubardzka ł, Dąbrowskiego S 
Pogot<>wie gazowe 395-15 IO, Obr. Stalingradu 15, ~ 

~ Pogotowie energetym:ne 33ł-2R S § Pogotowie ciepławnl.C2e 153-U DYZURY SZPITALI ~ 

S TEATRY ? Instytut Położnictwa I Glneko- ~ S logil, ul. Sterlinga 13 - Klinika S 
~ WIELKI - nieczynny: H.ł, lfOdm. Poloi.nicza ul. Curie-Skłodowskiej ~ S 19 „wesołe kumOSLkl z W!.ndso- 15 - Klinika Ginekologii - dziel- S 
S ru"; 15·4· godz, 17·30 „Przy&o- 11-- 1 nica Sródmleście i z dzielnicy S ~ dy pana Kleksa" • , ~ ~ POWSZECHNY _ n1eczy'ltlly: 111.ł. co Górna, Poradnia „K' z ul. Fe- § 
S godz. 19.15 „Bllly kłamca" lińsski~~~- . M Madurowicza - ._, 
~ NOWY - nieczynny; 15. 4. 1100m. zpi.., un. · S 

S

I..§§.., 19.15 „Zakli.nacz deszczu" I GDZIE I ~lln~fesf;0\;r~~-z A!iel;_ic~zi~g;~ ~~S~ ~ MALA SALA - nieczynna; 11.ł. na: Poradnia „K" ul. Przyby- ... .., 
godz. 20 „Kubuś Fatal!sta" I I &.Zewskiego 32 1 Zapolskiej 2. JARACZA - nieczynny; 15.ł. li. I K · 

"§§S„ 19.30 „zmierzch długiego d.nia" 

1 
KI ED~ 

1 
ni~!pit~ó;_:-, ~~~~: -;:-K.~ziel- §~S ~ MALA SCENA - nieczynna Odrzańska, Cieszkowskiego, Lecz- S 

TEATR 7.15 ~ nieczynny; 15.ł. nicza 1 Rzgowska. 
godz. 19.15 „Para nie para" szpital Im. H. Wolf - dzielni-

~ MUZYCZNY - nieczynny; 19.ł. ca Widzew oraz dzielnica Batuty, S 
~ godz. 19 „Moulin Rouge" Chirw·gia ogólna - Szpital im. S S ARLEKIN - nieczynny: 15.ł. - - - - - - Sterlinga (Sterlinga 1/3) S S g~:i2· 11 „Ozarod.ziejskl kwir" •eh" godz. ia. „Król, dama, Chirurgia urazowa - Szpital lm. S S Pl KIO - nieczynny; 15;,· I- walet" godz. 18, 20 Kopernika (Pabianicka 62) S s ll „Cól1ka króla Baler<ma 1 MAJA - „Godzilla kontra He- Neurochirurgia Szipital im. S S MU dora" (B) (Jap.) od lat 14 godz. Kopernika (Pabianicka 62) S S ZEĄ 15.30, 17 .30, „Barblirella" (franc.) Laryngologia Szpital irn. S 
._.. SZTUKI (Ul. WlęokOIW8klego Ml od lat 16 godz. 19.30, 14. ł. Jak Barlickiego (Ko~ińskiego 22) S S 13.4. czynne godz. 1-0-17; lA.ł. wyżej. 15. 4 - bajka „Za slód- Okulistyka - Szpital im. Jon- ~ 
""' meczyn.ne; 15.4. godz. 10-16 mą bajką" godz. 14.30, „Godzil- 1chera (Milionowa 14) S 

HISTORII RUCHU REWOLU- la kontra Hedora" godz. 15.30, Chirurgia i laryngologia dzle- S S t:YJNEGO {Gdań&ka 13) 13, 14.4. 17.30. „Barbarella" godz. 19.30 cięca Lnstytut Pediatrii (Sporna S 
>'I nieczynne; 15.4. godz. 10-16 Ml.ODA GWARDIA - „Był sobie 36/50). s § ARCHEOLOGICZNE l ETNOGRA· glina" (franc.) od lat 14 godz. Chirurgia szczękowo-twarzowa ~ S FICZNE (Pl. Wolności 14) 13.4, 10, 12.15. 14.30, 17, 19.30, 14 i 15.4. - Szpital Im. Barlickiego (Kop- ~ 
~ czynne godz. 11-17; 14.4. nie- jak wyżej clńskiego 22) S S czynne; 1.5.4. godz. 10-111 MUZA - „2001: Odyseja kosmlcz Toksykologia - Instytut Medy- S s Hl.:..l'UH.11 WLOb..lt;i'olNICTWA (ul. na" (B) (USA) od lat 16 godz. cyny Pracy (Teresy 8). s 
~ Piotrkowska 282) 13.4, czynne 16, 18.45. 14. 4. Jaik wyżej. 15. 4. 14. ł. S 
~ godz. 10-17; 14, 15.4. nieczynne bajka „Miś na morzu" godz. Chirurgia ogólna - Szpital Im. S S EWOLUCJONIZMU (Park Sienkle- 14.30. „Królowe DzLldego Zacho- Barlickiego (Kopcińskiego 22) S: S wicza) 13.4. czynne iOdz. 111-J..U du" (franc.) od lat lł godz. Chirurgia urazowa Szpital S S U, 15.4. rueczynn" 15.30, 17.45, 20 WAM (żeromskiego 113) § 
~ i,ODZKIE zoo OKA - „Kot w butach" (jap.) Neurochirurgia Szpital J.m. ~ S 9-l& od lat 7 godz. 12.30, „Fra'llcuskl Barlickiego (Kopcińskiego 22) S 
~ CZYlltlle w godz. ~aaa łącznik" (USA) od lat 16 godz. Laryngologia Szpital lm. S: S czynna do iodz. 17' 10, 15, 17.30. H i l~ f. „Kot w Pirogowa (Wólczańska 195) S S KI N A butach" godz. 12.30. „Francuski Okulistyka - Szpital im. J"on- ~ 
~ lącznlk" godz. 15, 17.30, !O schera (Mtl!onowa Hl ~ 
~ BAI.TYK - „cenny lup" (:tr.) 0<1 POLESIE - „Michał Walec.z.ny" Chirurgia i laryngologia dzie- ~ S lat 16, godz. 10, 12.a", Hi, l'l.30, (rum.) od lat 14 godz. 17. „Lo- cięca Szpital im. Korczaka ~ 
>'I 2U; 14 l 15.4, Jak wyzej buz" (franc.) od lat 14 godz. 19, (Armil Czerwonej 15) S S LUTNIA - „Przygody hoblnsona 14 i 15. 4. Bajki godz. H, „Ml- Chirurgia s2czękowo-twa.rzowa ~ S Kruz.oe" (radz.) od lat 7, goctz. cha! Waleczny" godz. 15. „Lo- - Szpital im. Barllckiiego (Kop- S 
>'I 10, 12, 14, „Liliowa akacia" od buz" godz 17.15, 19.30 cińskiego 22 S: § IM 14 (węg.) goW.. 16, 18; 14 i POPULARNE - nieczynne, 14 1 Toksykologia - Instytut Medy- ~ S l;;.4. „Przygody Robinson.a Kru- 15. 4 „Podróż za jeden uś- cyny Pracy (Teresy 8). ~ 
~ zoe" godZ. H, „Czwarta pani miech" (pol.) od lat 7 godz. 15. 4. S S Anderson" (hwp.) od iat 16, a. 17. „Zazdrość 1 medycyna" Chirurgia ogólna - Szpital lm. ~ S 16, 18, 20 (DOI.) od lat 16 godz. 19 Jonschera (Milionowa 14) ~ 
>'I PULONIA - „Ojciec chrzestny" PRZEDWIOSNIE - „Zlotorog! je- Chirurgia urazowa - Szpital lm. S § (USA) od lat l<l, godz. 8.30, 12, leń" (Al (radz.) od lat 6 godz. Jonschera (Milionowa 14) ~ S 15.30, 19; 14 i 15.4. Ja.le wyżeJ 10, 11.45. 13.30. „Prawo gwałtu" Neurochirurgia Szpital Im. S 
~ WISLA - „Królewna w oślej (B) (USA) od lat 16 godz. 15.15, Kopernika (Pabianicka 62) ~ 
S skarze" (B1 (fr.) od lat 7, g. 17.30, 19.45. 14 i 15. 4. jak wy- Laryngologia Szpital Im. ~ S 10, 12.15, 14.30, ,,!Nagrody i od- żej Barlickiego (Ko~ińskiego 22) ~ S znaczenia" (A) tpol.) od lat 16 PIONIER - „Marysia I krasno- Okulistyka - Szpital im. Bar- S 

godz. 17, 19.30, 14 i 15. 4. jak Judki" (A) (poi.) od lat 7 g, lickiego (Kopcińskiego 22) ~ S wyżej 14. „El Dorado" (USA) Od lat Chirurgia i laryngologia gzie- S S WLOKNIARZ - „Smierć wyble- 14 godz. 15.30. 17.4~. 20. 14. 4. - clęca Lnstytut Pediatrii (Sporna S 
"" ra" (Al (cz.ech.) od lat 14, godZ. „Marysia i krasnoludki" godz. 36/50). S S 10, 12, 14.15, „OJciec chrzestny" 16, 15. 4. - bajka „Teatr zwie- Chirurgia szczękowo-twarzowa S S (US.A) od lat 18, godz. 16.30, 20; rząt" godz. 15. „Marysia l kra- - Szpital im. Barlickiego (Kop- § 
~ 14.4. „Jainosik" (A) (pol.) od snoludki" godz 16. „El Dora- clńskiego 22 S S Ja.t 7, godz 9.30, 12, 14.30, 17, do" godz. 17.45. 20 Toksykologia - Instytut Medy- S S 19.30; 15.4. jak wyżej POKÓJ - ~Jeże rodzą się bez cyny Pracy (Teresy 8). ~ 
~ WOLNOSC - „NoJcaut" (jug .) od kolców" (A) (bułg.) od lat 7 S S lat 18, godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20; godz. 15. „Hello Dolly" (USA) Chor!ZY - dorośli są przyjmo- § S 14.4. „ Cenny lup" (fr.) od lat od lat 14 godz 16.45, 1'9.30. 14. 4. wani we wszystkich izbach orzy- S 
~ 16, godz. 10, 12.30, 15, 17 .30. 20: jak wyżej. 15. 4. „Chlopcy z jęć szoitali miejskich oddziałów S S: 15.4. jak wyżej ulicy Brzozowej " cz. I, „Jeże wewnetrznych ~ S ZACHĘTA - „Przygody Robinso- rodzą się bez kolców" godz. 15, Dzieci - we wszystkich izbach S S na Kruzoe" (A) (radz.) od lat „Hello Dolly'" godz. 16.45. 19.30 przyjęć szpitali miejskich pedia- S 
~ 7, godz. 10, 11.45. 13.45, 15.30 REKORD - „Winnetou wśród Sę- tryczmych S 
S „Kabaret" (USA) od lat 16, g. pów" (jug.-NRF) od lat li g. SWIĄTECZNA POMOC S S 17.30, 19.45; 14 ! 15.4. jak wyżej 15.30. 17.30. „Dramat zazdrości" LEKARSKA ~ 
>'I LDK - „Wujaszek Wanta" <><i (wl.l od lat 16 godz 19.30, 14. ~. S S lat 16 (radz.) godz. 15. 17.15: jak wyżej. 15. 4. „Przygoda ml- ~ 
"s~, H i 15.4. „Uklad" CUSA) od lat sia w dżungW' (Al (radz.) od Przyjmowanie chorych w am- S 
>'I 16 d '. 7 5 19 • l t 7 g d 12 30 w· t bulatorium przez lekarzy w godz. ~ ._.., . go z. ~. 1 .1 . .4., a . o z. . . „ 111ne ou ~.., 
~ STYLOWY - „Wielka włóczęga" wśród Sępów" godz. 14. 16. 18, od 11 do 19. przez plelęgniarlti S S (fr.) od lat 11, godz. 15.3(), .. Dramat zazdrości" godz. 20 W godz. od 8 do 20. S 
>'I „Bubu z Montparnasse" (w!.) SOJUSZ - .. Telegram" (A) (radz.) Przyjmowanie zgloszeń na wl- S S od lat 16, godz. 18. 20; 14 i 1.5.4. od lat 7 godz 15.30. „Nocny zyty domowe: lekarskie od godz. S S jak wyżej kowboj" (USA) od lat 18 godz. 8 do 17. oielęgniarskle od godz. ~ 
~ STUDIO _ „Bułeczka" (A) (pol.) 18.15. 14. 4 jak wyżej. 15. 4. „Zl- 8 do 17.30 Poprzez rejestrację w S 
~ od lat 6, godz 15.45, „Koman- mowa fantazja" (A) (radz.) C>d dzielnicowych punktach świątecz- S S dosl" (wl.-NRF) od lat 16. g. lat 11 godz. 14.30, „Ja wam nej pomocy. droga telefoniczną S 
~ 17.30. 19.45; 14 l 15.4. iak wyżej pokażę" (Al (NRD) od lat 11 i osobiście przez zalnteresowa- S S TATRY - „Czterej pancerni i gooz. 15.30. „SpaTtakus" (B) nych w godz od 7 do 20. ~ S pies" (A) (1>01.) od lat 7, cz. (USA) od lat 16 E!odz. 17.30 Aktualne adresy l telefony S 
~ IV „Rozstajne drogi", „Brzeg STOKI „Awantura o Basię" punktów Swlątecznej Pomocy Le- S S morza" gOdz. 10. 11.45, 13.30, (A) (poi.) od la1 7 godz. 15.30. karskiej l Pielęgniarskiej w po- S S 15.3Q. „Kobieta kot" (jap.) od „Dekada strachu" (franc.) od szczególnych dzieln icach: S S lat 16, godz 17.30, 19.45; 14.4. lat 18 godz. 17.30. 19.45. 14. 4. Jak Lódż-Bałuty - ul Traktorowa S 
~ jak wyżej; 15.4. bajka „Urodzi- wyżej. 15. 4. bajka ,.Poranek 61, tel. 878-31, ul Lagiewnicka S S ny" godz. IO. 11, 12, 13. 14. 15 misia" godz. 14.30. „Awantura 34 /36, tel 570-17 (poprzednio punkt ~ 
~ „I ty zostaniesz Indianinem" o Basię" (A) godz. 15.30. I.De- ten mieścił się przy ul. Zuli Pa- ~ S (Al (pall od lat 7, godz. 16 kada strachu" godz. 17.30. 19.45 canowskiej 3). S S .. Kobieta kot" godz. 18, 20 SWIT - „w pustyni 1 w pusz- Lódź-Górna - ul. Lecznicza 2/4, ~ S CZAJKA - .. Kajtek l nowy hra- czy" (Al (pol.) od lat 7 ~odz. tel. H0-62. ~ 
>'I cleszek'' (węg,) od lat 7, godz. 15. 18.30, 14. 4 jak wyżej. 15. 4. Lódż-Polesle - ul 1 Maja 42, ~ S 17, „Droga do Saliny" (fr.) od ,.Jeńcy króla mórz" (A) (radz.) tel. 305-83. S S lat 18, godz. 18: 14.4. nleczyn- od lat 7 godz. 12. 13.30, „w pu- Lódź - Sródmleścle - ul. Piotr- ~ 
>'I ny: 15.4 „Kajtek i nowy bra- st:vnl I w puszczy" godz. 15, ko wska 102, tel. 271-80. S 
~ clszek" ~odz. 15. „Droga do Sa- 18.30 Lódź-Widzew - ul. Szpitalna 6, § 
S liny" godz. 17, 19 DYŻURY APTEK tel B26-54 S 
~ DKM - nieczynny: 14 1 15.4 . .. Za- Nocna Pomoc Lekarska - w S 
~ wieszen! na drzewie" (fr.) 00 Tuwima 19, Limanowskiego 1, Stacji Pogotowia Ratunkowego m. § S lat 11. godz. 16. 18. 20 Przybyszewskiego 86, Ossowskie- Lodzi. ul Sienkiewicza 137, przyj- '" 
~ ENERGETYK - nieczynne: 13.4. go ł, Gagarina 8, Bratysławska muje zgłoszenia na wizyty do- S 
~ „Ziemia faraonów" (USA) od 2a, Obr. Stalingradu 15. mowe w godz. od 9 do 5. telefon S 
S lat 14. godz. 15. 17, 19 Po godzlll'lie 18 czynność przy 666-66. "" 
~ KOLEJARZ - „Ztota wdówtka" drzwiach zamkniętych przejmą Lekarze DoratneJ Pomocy In- :S 
~ (fr.) od lat 18. godz. 1.6, 18; 14 apteki .dyżurujące w tym d.nlu. ternlstyczneJ w Stacji Pogotowia :S S I ló.4, jak wvżej Ratunkowego przy ul. Slenklewl- ~ S GDYNIA - .. Ciemna rzeka" (Al 'llllllHlllllllllllllllllllllllllllUI cza 137. przyjmują chorych w :S S (no!.) od lat 14, godz. 10, 12.15, ambulatorium w dni powszednie :S S 14 in 17. 19.30; 14 I 15.4. Jak w godz. od 16 do 7. w dni śwlą- '" S wyżej teczne cala dobę ~ S HALKA - .. Wódz Ind ian - T<'- Lekarze Doraźnej Pomocy Sto- S 
~ <'Umseh" (NRD) od lat 11. godz. matologicznej w Stacji Pogotowia ,.., S 16. „Król. dama. walet" <USA- Ratunkowego przy ul. Sienklewl- ~ S NRF) od lat 16. godz. 18. 20; cza 137. przv1mują chorych w :S 
~ 14.4. iak wyżej: 15.4. ,.Rzut kal'- ambulatorium w dni powszednie j 
~ ny" (A) (radz.1 od lat 7. godz. w g<>dz. od 20 do 7, w dni świą-'J] 14.30, „Wódz Indian - Tecum- - teczne cala dobę, 
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~~-~ IUI j~ai Mil 
rodzina" w piosence trmcu~k:lej. 
:u.il-O J . r Haendel - „Mesjas.z". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sie
dmiu wieczorów - Czesław Niemen. 
22.10 .. Popiół i diament" - odc. pow. 
22.45 $plewa LUCI() Dalla. 

N'lEDZIELA, 1' KWIETNIA 

PROGRAM I 
I.OO Wiad. 9.05 Fala 7ł. l.lS Maga

J!yn Wojskowy. 10.00 Wiad. 10.05 Ra
dloferie. 10.30 Swiąteczne wydanie 
,,Studia Nowości". Il.OO ,,Fotovariete'' 
- opow. 11.20 Niedzielny koncert ży
czeń milośników muzyki poważnej. 
12.05 Wiad. 12.10 Spotkanie z Michel 
Legrandem. 12.45 Teatr PR: „sa
baudzka dzlewcz.Yllla". 14.00 Graj gra 
cyku - wybieramy kapele. 14.30 
W Jezioranach. 15.00 Koncert życzeń. 

16.00 Wiad. 16.05 Mistrzostwa Swiata 
w hokeju na lodzie w Helsinkach -
transm. Ili tercJi meczu Polska 
Szwecja. 16.40 „Najnowszy album El
tona Johna". 17 .15 Niedzielne spotka
nie Studia Młodych. 18.00 Komunikaty 
Total!zatora Sport. 1 wyniki regional
nych gier liczbowych. 18.08 San Re
mo 74. 18.53 Dobranocka. 19.00 Dzien
nik. rn.15 Muzyka rozrywkowa. 20.00 
Tryptyk muzyczny. 21.SO Radlovarie
te. 22.30 Rewia piosenek. 23.00 Wiad. 

PROGRAM II 

R.30 W!ad. 8.35 .. U Prucnalkl I 'Rll
ty". 9.00 „Koncert życzeń" (L). 10.05 
,.Spojrzenia i refleksje" - magazyn 
(L). 10.30 „Spiewanki - kraszanki" 
- koncert (L) 10.55 „Przy świąte
cznym stole" (L). 12.05 Wiadomości. 
12.10 Listy milosne dawnych Pola
ków. 12.40 Felieton muzyczny. 1~.05 
Poranek symfoniczny. 14.00 „Podwie
czorek przy mikrofonie" 15.30 Rac!lo
ferie. 16.30 Koncert chopinowski. 17.0' 
Rewia. (L). 17.30 Muzyczny kalejdo
skop. 18.00 To co mamy najnowsze
go - nagrania muzyki ludowej. 18.30 
Wiad. 18.35 Felieton aktualny. 18.45 
Kabarecik reklamowy. 19.00 „Dzlwna 
choroba Apulejusza" - słuch. 20.00 
zwvcięzcv mlędzvnarodowyr.h kon-
kursów muzycznych K. Kulka. 
20.30 7:esnól Dziewiątka. 21.00 Aud. 
dla wojska - RodzlnR w kraju 
życzenla od żolnler1v Kairu. 21.15 Mu
zvk'l renesan~u. 21.30 Siedem dni w 
kraju I na świecie. 21.5n Gwlazdv 
w•oó>,.,zesnvch s~en operowych. 22.30 
.. Przysm;,.c-7.ki d'Vt17t'\a<'7.11e11 

- aud. 
22.50 Muzyka Dolska XX wieku. 

»ROGRAM Ili 

10.00 Wojciech Karolak przedstawia. 
10.15 Ilustrowany Magazyn Autorów. 
11.15 Przegląd prasy. 11.25 Na estra
dzie Młynarski. 11.35 Bach na orga
nach. 12.05 „Dymitrow zadaje pyta
nia" - odc. 12.30 Muzyczne spotkanie 
na antenie. 13.00 Tydzień na UKF. 
13.15 Swiąteczny kiermasz płyt. 14.00 
Ekspresem przez świat. 14.05 Pery
skop. 14.30 Antologia ballad i roman
sów. 15.05 Ludzie sztuki. 15.36 Polo
nijne muzykowanie. 15.50 Kronika 
zespołu Locomotiv G. T. 16.15 Wszy
stlto o Wielkanocy. 16.35 „Wielkanoc 
1916" - gra i śpiewa Nucleus. 16.45 
Wiersze śpiewane. 17.05 „Drzewo liści 
nie dobiera" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 „Moja żona 
czarownica" - słuch. 18.35 Mini-max. 
19.00 Ekspresem przez świat. 19.05 
„APROPO" - magazyn. 20.05 War
szawa mojej młodości gawęda. 
20.15 Wielkie recitale. 21.10 „Takle to 
są sztuczl<i heter"' - słuch. 21.30 
Misa Venezolana. 21.50 J, F. Haen
del: „Mesjasz". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Czesław Niemen. 22.20 Opowieści prof. 
Tutld. 22.30 J. s. Bach - „Oratorium 
Wielkanocne". 23.00 Wiersze Jerzego 
Zagórskiego. 

PONIEDZIALEK. 15 KWIETNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 Radioferie. 10.35 
„Przyszll~my tu po wykupie" -
wielkanocne obrzędy. 11.00 Zespól 
Dziewiątka - „Pól godziny słucha
nia··. IL~U Z kompozytorsl<iej teki. 
12.10 Gorąca linia przebojów 
multiplex. 13.10 „Low1ck1 placek 
Wielkanocny". 13.40 Kwadrans jazzu. 
13.55 Turniej kabaretowy. 14.30 Por
tret słowem malowany. - Ryszarda 
rtardn. 15.00 Koncert życzeń. 16.00 
Wiad. 16.05 Mistrzostwa $wiata w ho
keju na lodzie w Helsinkach -
transm. III tercji meczu CSRS -
Szwecja. 16.40 „Collegium Musicum". 
16.50 Teatr PR: „Spór o Dzik ową 
gtowę" - słuch. 18.01 Swiąteczny 
„Fonoserwis". 18.53 Dobranocka. 19.00 
Dziennik. 19.15 Wiosna Estradowa 74 
- Polska, NRD, Węgry. 19.45 Wyniki 
najciekawszych imprez sportowych. 
20.00 Gra Big-Band Don Ellisa. 20.30 
Zespól Dziewiątka - „Dlaczego nie 
przyszli". 21.00 Zielony karnawał. 
22.00 Radiowy Kabaret Poetycki. 
22.30 Zielony karnawał - cz. II. 23.00 
Wiad. 23.05 Ogólnopolsl<ie wiad. spor
towe. 23.20 Zielony karnawał - cz. 
III. 

PROGRAM li 

8.30 Wiad. 8.35 Rady dla , _ gwlą-
tecznych kierowców". 8.50 Koncert 
życzen (L). 9.55 „Tęsknota do Justy
ny na wiosnę" (L). 10.25 Koncert roz
rywkowy (L). 10.40 „ o potędze wyo
brazn1" - montaż lit. (L) 11.05 Mu
zyczny kwadrans z humorem (L). 
11.18 „Niespodziewana wizyta" - słuch. 
(L). 12.05 Pieśni Wielkanocne. 12.30 
Wiad. 12.35 Parodie Juliana Tuwima. 
12.50 Spiewa Ewa Demarczyk. 13.05 
R. Schumann - III Symfonia. 13.40 
,.Kwiat paproci" - słuch. 14.21 „w 
wiosennym nastroju". 15.00 Spotka
nie z piosenką 15.30 Radiof erie. 16.10 
Swiąteczny mazurek 16.30 W. A. Mo
zart: „Cosi fan tutte". (fragmenty). 
18.05 „Piekielna zagadka" - słuch. 
18.30 Wiad. 18.35 Felieton aktualny. 
18.45 Mikrorecital S. Basey. 19.00 
„Strzał - start" - magazyn litera
cko-muzyczny 20.30 Mistrzowie ba
roku. 21.00 Wieczór w Budapeszcie. 
22.00 Wiad. 22.05 Wiad. sportowe. 22.10 
Odtworzenie koncertu Ork. Symfon. 
Radia Duńskiego. 

PROGRAM Ili 
10.00 Nastroje zwierzenia, rytmy. 

11.10 Nowa rewia Andrzeja Rosiewi
cza. 11.30 Bac11 na organach. 12.05 
Zona dla AustralljczyKa. 12.25 No
wości z Paryża. 13.00 „o łąkach, 
czeremchach, szewcach i szczęściu'' 
- sluch. poetyckie. 13.20 Oliver Mes
saien - Rozmyślanie o zmartwych
wstaniu. 14.00 Ekspresem przez świat. 
14.05 Pól zająca, pól lrnnia, czyli to 
czego nie b~'l O na antenie. t4.25 rn 
Międzynarodowa Wiosna Estradowa. 
14.55 Operowe qui pro quo - ga
węda. 15.05 Wiosna w kabarecie. 15.25 
Cichy, skromny księgoznawca - rep. 
15.50 W roli gtównej R. Flack. 16.15 
Każdy by się śmiał - słuch. 16.35 
Piosenki Anny Borowej 16.45 Radość 
w stylu soul. 17.05 „Drzewo liści nie 
dobiera" - odc. pow 17.15 Mój ma
gnetofon. 17 .38 Pisarz miesiąca 
Andrzej Kuśniewicz. 17.58 W roll 
głównej Roberta Flack. 18.30 Wie-
czór autorski - spotkanie z K. 
Dziewanowskim. 19.00 Ekspresem 
przez świat. 19.05 „Popiół i diament" 
- odc pow. 19.40 Wspomnienia z 
kabaretu. 20.15 60 minut na godzinę. 
21.15 J. S. Bach - „Orator>um wiel
kanocne''. 21 45 Manuel de Falla -
. Trójgraniasty kaoelusz" 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo
rów - J. Hollyday. 22.15 Jazz Alla 
Pollacca 23.00 Swoje ulubione wier
sze recytuje Krzysztof Chamiec. 23.00 
Collegium musicum. 

9nm1mmmu1111mn111m11mm1m1rn111111m111111m11111m11111u; = IOBOTA, 11 KWIETNLł. = = PBOGRA.111 I a - -= ~ : I.OO Teleferie. 10.15 „Kalejdoskop" - mm fab. prod. ang. lł.30 ;;;;i 
I: Tranarnisja z Mistrzostw $wiata w hokeju n~ lodzie grupy A: ~ _
5 

Polska - Czechosłowacja. Ok. 15.00 „Buskashi" - film dok. prod. 
TVP. Ok. 15.40 „Płock" - mm dok. 16.ł5 Dziennik. 16.55 „sobót-

==- ka". 17.05 Film z serii: „Disneyland". 17.55 Nie tylko dla pań. § 
18.20 Poezja Polska K. I. Galczyński „Pieśni". 18.35 „Godzina Or
feusza". 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 „Kalejdoskop" - film 

: fab. prod. ang. 22.00 Dziennik. 22.20 Wiadomości sportowe. 22.35 = 
: Teatr Rozrywki „Lowcy &łów" Max Regnier. Reż. Roman Klo- = 
: ~owski. = - -- -= PBOGRAM D = 
5 16.50 „Ballada młyńskiego koła" - film muzyczny TVP. l'f.15 5 
- „Na Starym Mieście". 17.35 „Błąd szeryfa" - blm fab. 19.20 Do- -
: branoc. 19.30 Monitor. 20.20 Sportowy Magazyn Sprawozdawczy. = 
: 21.15 Televariete. 22.30 „Książ..: Sob" - W4:gierski film fab. 23.55 = 
: 24 &odziny. : = NIEDZIELA, 1' KWIETNIA = - = i PROGRAM I = - = : 1.46 Bies po sdroWie. I.OO Swiąteczny Teleranek. 10.1' „Piór- : =- klem i węglem". 10.40 Estrada Poetycka, Jarosław Iwaszkiewicz. -= 
_ 11.00 „Wiosna w Wiedniu". 12.15 „Portret kraju" - Afganistan. 12.45 _ =- „ Witanie wiosny", 13.15 Wielka Gra. 14.05 Dla dzieci. 15.20 Trans- -= 
-== misja z Mistrzostw Swiata w hokeju na lodzie grupy A; Szwecja § 

- Polska. 16.45 Losowanie Toto-Lotka. 17.00 Kwadrans tygodnia. 
17.15 „Jedna, jedyna wyśniona". Scenariusz i reż. - Jeremi Przy-= ~~f~si~y~~~t~.~~ll~~ ~o~~:;~ r:i~d;;iuD~~~;nl~iy~?,~~8~~~· T~~ = 

: le-Echo". 19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Filmoteka Arcydzieł = 
: „w samo południe" (western) film fab. prod USA. 21.55 = 
== „Gwiazdy siedmiu stolic". 22.50 Informacyjny Magazyn Sportowy. ;i 

23.40 Dobranoc dla dorosłych. :! 
-= ~ PROGRAM D ;;;;i - --= ~ 11.00 Sprawozdanie sportowe. 15.30 „Będą tańczyły topole ;;;;; =- 1 wier;;:by" - film o twórczości W. Broniewskiego. 16.00 Miniatury -= 
_ dramatyczne, lrwin Shaw „Przykra historia". Reż. A. Laplck.i. Wy- _ 
: kona wcy: z. Kucówna, A. Laplclti, H. Rowicka. 16.20 „Nowak - : 
: Show". 17.15 Wokół Transamazonll. 17,45 „Przygoda na Marienszta- : == cie". 19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Koncert muzylti polskiej. :i 

21.05 „Spojrzeć Jak najgłębiej". 21.25 „Ballo delio tngrate" - wi- = = ~~~~~~„.m~;t~b~et~~~Wi~~~. T;,~~o~:wc~0: ~~0L~~fń;i!~ny_a :~1~= a 
: czerowlcz, D. Damięcki, J, Guttner, T. Pluciński, R. Han!n, W. ::I 
: Lucycka B. Drapińska, J. Nowicka, J. Cieciersk!, A. Kozak, M. : = Leszczyński, Z. Winiarczyk. a 
5 PONIEDZIALEK. li KWIETNIA = - -= PROGRAM I = - -- -: 8.30 Nowoczesno'c! w domu I zagrodzie. I.OO Dla dzieci. 10.15 = :S Klub Sześciu Kontynentów. u.oo W starym kinie „Ożenilem się -= 

z czarownicą". 12.25 Dziennik. 12.40 „Wiosna w żelazowej Woli". :S 13.10 „Ostatni spadkobiercy". 13.25 Dla dzieci. 14.20 z cyklu: Znaki 3 
: Zodiaku. 15.05 Transmisja z Mistrzostw Swiata w hokeju na lodzie : 
: grupy A: Czechosłowacja - Szwecja. 16.00 „Ogary poszły w las" : 
: - rep. filmowy. 16.45 „Zostajemy tutaj". 17.10 „czarna tarcza rodu : 
: Folworthów" - film fab. prod. ang. 18.45 „samochód dla najlep- : 
: szego". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr Telewizji, J. : 
: Giraudoux „Ondyna". Reż. M. Broniewska, Wykonawcy: E. Sta- : =- rostecka, J. Duri•asz, B. Rachwalska, T. Białoszczyńskl, J. Wolłej- -= 
_ ko, E. Dmochowska, A. Jaraczówna, D. Rastawicka A. Swiderska, _ 
: A. Antkowiak, W. Alaborski, H. Boukolowskl, B. EJmont, R„ Go- :: 

: ~~~~~'.°·B.J·P::,:~~.5zit~5~~wtk;c:s~~: :i~cfń~fd~'22.:S· :i~tr~~~= 5 5 ści sportowe. 22.10 Godzina z Julią Andrews, 23.00 „Samochód dla $ 
- najlepszego". -= PROGRAM D = - -- -:: 15.łS „Pa1ra80lk1 s Cherbourga" - film prod. francuskiej, 17.10 : 
: Aktor Tadeusz Fijewski. 17.40 Popularne arie operetkowe. 18.00 : 
: Magazyn sportowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 720 st. : - -- -- -- -I '''~a;~ I 
- -- -5 wokół Nati Mistral I zespołu The Pop Top•s. 21.15 Polska sceno- = 
: grafia. 22 .00 „Niebezpieczna namiętność" - film fab. prod. CSRS. : -· -= WTOREK, li KWIETNIA = = PROGRAM I = - -- -: 9.00 Telera~ek. 10.25 „Siedemnaście mgni~n wiosny" 16.20 „Eit°librls" : 
: 16.30 Dzienmk. 16.40 Dla dzieci. 17.25 Dla młodzieży 17.50 Sylwetki = 
: X Muzy - Lidia Korsakówna. 18.25 LWD. 18.30 Program publi- = = cystyczny.: 18.45 Eureka. lg.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 : 
: ,.Siedemnaście mgnień wiosny". 21.30 Swiat 1 Polska . 22.15 Wia- : 
: domości sportowe oraz sprawozd·anie z Mistrzo8tw $wiata w ho- = 5 ~~~~ na lodzie grupy A; Polska - Związek Radziecki. 23.00 Dzien~ = - -- -= PROGRAM D = - -:! 17.10 Swiat w kamerze naszych reporterów. 17.40 „Fletnia Pana" 3 
- program muzyczno-poetycki 18.15 „Pożarowlsko" nowela -
: filmowa. TVP. 18.45 Slim John. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20,20 : 
: Spotkania z Jazzem. 20.50 Fotografia. 21.30 Teatr TV, w. Kohlhaase : 
: i R. Zimmer „Rybka we czworo'', adaptacja I reżyseria - L. Rene. : 5 Obsada: B. Ludwiżanka, D. Szaflarska I. Kwiatkowska, c. Wollej- =-
- ko. 22.45 24 godziny. 22.55 Sprechen Sie deutsch? _ - -= 8RODA, 11 KWIETNIA = - -= PROGRAM I = - -: 9.00 Teleferie. 10.25 „Dama z Szanghaju" - film fab. prod. :i 
: USA. 12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze Fizyka, Uprawa il"O- :: 
: slin. 14.40 Politechnika TV. 15.45 NURT. 16.2'0 ITP. 16.30 Dziennik. : 
: 16.40 Dla dzieci. 17.30 Losowanie Małego Lotka. 17.40 Znaki czasu. := 
: 18.15 LWD. 18.35 Film z serii: „Luk tęczy". 19.20 Dobranoc. 19.:io : 
: Dziennik. 20.00 Transmisja międzypaństwowego meczu pilki noż- : 
: nej Belgia - Polska. W przerwie meczu ok. 20.45 Wiadomości : 
: spo.rtowe l wyniki Małego Lotka. 21.50 „Bilans Rodzinny". 22.15 : 5 „wie.lcy ludzie a. muzyka". 22.45 Dziennik. 23.00 Sprawozdanie =
- z Mistrzostw Sw1ata w hokeiu na lodzie grupy A: Finlandia - _ 
: Polska. : 

= = : PROGRAM li = - -S 17.20 Kino Miniatur. 17.55 Dla młodzieży. 18.25 „Trojanki" - re- 5 
- portaż filmowy. 18.45 Język francuslti. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien- -= mk. 20.00 „Dama z Szanghaju" - film fab. prod. USA. 21.25 Pro- : 5 gram publicystyczny. 21.55 24 godziny. 22.05 NURT. 22.35 Slim 3 
- John. lhllll = CZWARTEK, 18 KWIETNIA = 
5 PROGRAM I 5J = = ;: 8.3~ Telewiz_YJne Technikum Rolnicze, Fizyka, Uprawa roślin. : 
: 7.50 Z serii: „ .relefon 110". 9.15 „Luk tęczy". 10.00 Dla szkól. 11.05 : 
: Dla .szkól. 13.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze, Zoologia, Me- : 
: chan.izacJa rolmctwa. 15.05 Matematyka w szkole, 16.00 Transmisja : 
: z Mistrzostw Swlata w hokeju na Lodzie grupy A: Związek Ra- : 
: dziecl<1 - Czechosłowacja. W 1 przerwie ok. 16.30 Dziennik. w Il : 
: przerwie ok. 17.10 „Spór o przystanek" . 18.15 LWD. 18.20 Program : 5 pubhcystyczny. 18.35 Ludzie nauki. 19.oo TEST. 19.20 Dobranoc. =
- 19.30 Dziennik. 20.20 „Telefon 110" - film prod. NRD. 21.45 Wla- _ 
: d~mosc! sportowe. 21.55 „cz:l:'m żyje świat". 22.25 „Kabala", wido- : 
- \\1sko slown'?-muzyczne. Rez .. A. Titkow. Wykonawcy: E. Bura- -
: kowska, D.R1_nn, W. Brzozowicz, J. Karaszkiewicz, c. Kapliński. : 
: L. Pak, R. Pietruski, R. Pracz, B. Stokows"' 23.00 Dziennik 23 1• = - ITP. ( ..... , . ' 'li ... 

i = = PROGRAM 11 = - -5 17.25 :rHisto~a .01~retu 1 żeglugi. 17.55 Polski Film Animowany . 5 
: 18.10 „Natc,h~iem; . . 18.40 Język rosyjski. 19.20 Dobranoc. 19.30 : 

5 g~~~~::f.\1~2~·~4 ~~~~?i~~0R.3~P~~i;~r~ż 2~d~o~~t~~~~e J~z~arf~.1:~ 5 
: cuski. = - -- -= PIĄTER, 19 KWIETNIA = - -- -= PROGRAM I i: - -5 G.?O Telewizyjne Technikum Rolnicze, Zoologia, Mechanizacja 5 
: rolmc.~':"a. 10.00 Film. 11.05 Dla szkól. 11.35 „Chochłamskie malo- : 
: wanki . 12.00 Dla szkół. 12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze :: 
: Język poi.ski Chemia. 14.15 Politechnika TV. 15.20 NURT, 15.55 : = Transmisja z Mistrzostw Swiata w hokeju na lodzie grupy A: : 
: NRD - Polska. W I przerwie ok. 16 30 Dziennik. w n przerwie : 
_ ok. 17.10 Wychowanie„ fizyczne receptą na zdrowie. 18.15 t.WD. 18.35 -
: „ Dziś burza mózgów . 19.20 Dobranoc. 19.~0 Dziennik 20 20 Film = 
: 20.41i Panorama. 21.25 Wiadomości sportowe. 21.30 °Cz\.:orobolt". = 
: 22 .55 Dziennik. " · : - -- -= PROGRAM II = - -5 17.23 „Bomba" i „Sygnały z kosmosu". 17.55 Arsen Lupin. 18.50 5 
: Sprechen Sle deutsch? 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 EkI'an : 
____ w~pomn!eń ,.Czarci źleb" - film22_5t0abJ.ęzpyrkodr.ospyojsl~~i.ej. 21.55 24 go- -=-

dzrny. 22.05 TEST. 22.20 NURT. Ą> 
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UWAGA, KIEROWCYI 

SKÓRKI IRCHOWE 
w różnych wielkościach 
w cenie od 150 do 450 zł 

- do mycia szyb i powierzchni lakierowanych, 

SKÓ Kl IRCHOWE 
ułatwiają utrzymanie pojazdu w czystości. 

SPRZEDAJĄ 

DH „Unlwersal" I Handlowy Dom 
Dziecka 

(sprzedaż na rachunki w HDD). 

Oszczędzasz czas - myjąc samochód ściereczką 

irchową. 

·~~QQQgQ~QQ 

DZIALKĘ letniskową chęt
nie z domkiem, kuplę. -
Oferty „6251" Prasa, Piotr
kowska 96 

OGROD z domkiem ! za
budowaniami l(OSPodarczy
mi, wylączone spOd kwa
terunku - całość 1.200 m 
kw spTZedam Lódź. dziel
nica Radogoszcz, ul. so
wh\skiego, Tel 681-30 

5943 g 

MONETY stare kupię. Li
manowskiego 108-1, PO 
piętnastej 5748 g 

MASZYNĘ walizkową do 
szycia wieloczynnościową 
„veritas", elektryc:ma -
sprzedam. Nowotki 89, m 
9. Po godz. 16 5908 2 

PIANINO „Flblger" 

„WARSZAWJI; Combi" -
sprzedam. Tomaszów Mu. 
Krzywa 7 592.9 11 

SPRZEDAM „Jawę 2110" -
(1958) stall dobry- cena 
8.500 - Żeromskiego 16-42 
(tron t) 597 4 11 

„SYRENĘ 104" rok 1970 -
sorzedam. Tel. 812-66. po 
17 5967 li 

„ZASTAVĘ" 
Tel. 800-25 

sprzedam. 
6034 li 

„ZASTA VĘ" sprz;edam. -
Ujazd, Kośole1na 15 

ll-098 li 

„ZASTA VĘ" sprzedam. -
Trębacka 11 od Rziiowskiej 

6045 i 

„SYRENĘ 104" (1971) bar
dzo dobrze utrzymana -
sprzedam. Tel. US-57. po 
godz. Ił 6040 11 

„WARTBURGA 311" sprze 
dam. Tel 686-71 

„WARSZAWĘ M-20" na 
części sprzedam. Limanow
skiego 15, m. 34 61!)8 11 

„SKODĘ !OOO-MB" lub „Sy 
renę 104" sprzedam. Ma-

łachowskiego 40 6219 

„SKODĘ Octavię" 35.000 -
sprzedam. Silnik po kapi
talnym remoncie. Wrób
lewskiego 59 D. m. 27. po 
16 6227 g 

„SYRENĘ 102" - sprze-
dam. Kossaka 6, m. 41 

6193 g 

„SKODĘ S-1-00" 1972 -
stan idealny - sprzedam. 
Tel. 670-08 6290 li 

KUPIĘ domek d.rewnia.ny 
na terenie Lodzi. Oferty 
„6215" Prasa, Piotrkow
ska 96 

sprzedam. Tel 552-68, godz. 
15-17 5611 li „OPEL 1500 Combi" 1966 -

stan dobry. tanio sprze-
CASTROL GTX sprze<lam dam. Tel. 232-63 6232 g 
tel.: 15-38-38, PO 16 

KUPIĘ domek jed.noro- LETNISKA wynajmę, par- 5733 g WOLGĘ M 21" sprzedam. 
dzinny do 140.000 - dziel- celę sprzedam, 525-89 - ---------- Dąbrowskiego 69, m. 24, 
nica Stoki lub SLkawa. - pop<Jłudniowe 6111 g SPRZEDAM pilnie clav!- ~odz. 17-18 6231 g 
Oferty „59Q9" Prasa, Piotr- set „ Veltmeister''. magneto· 
kowska 96 SPAWARKĘ elektryczną fon „Tesla". 343-53 6028 

kuplę „Fiata 125 o 1500" 
sprzedam. Tel. 572-96 

6195 g 

PIANINO „Sellera" sprze
dam. Lódź, Nowotki 84a-24 

5030 e Wklf4f©ll CZĘSC budynku w cen
trum Pabianic, pokój z 
kuchnią wolne zaraz. po
mieszczenie gospodan:ze 
(siła . światło) oraz gauż 
- sprzedam Wiadomo~ć: 
Pabianice, tel, 31-70 5787 

ROZSADĘ pomidorów - SPRZEDAM akordeon no- ---------
szklarniowych sprzedam. wy „Veltmelster" 120 ba- WILLĘ dwurodzinną Jcwa
Lódź, Fra.nclszka 6/8 sów, piec kuchenny Tel. terunlmwą z ogrodem w 

5944 g 848-82, po 16 6086 il Zgierzu-Chelmy, ul. La-

K-@'...UH~////Q//U/.////U//.U/h0'L~ 

~ ZAPISY ~ 
~ „SPOŁEM" ~ 
~ Powszechna Spółdzielnia § 
~ Spożywców w Łodzi ~ 
& zawiadamia, § 
§ że od dnia 16 kwietnia br. przyjmuje § 
~§· zgłoszenia uczniów klas VIII z terenu ~~~ 
~ Lodzi i powiatu łódzkiego do I klasy § 

ZASADNICZYCH ~ 
~ SZKOŁ HANDLOWYCH § 
§ DOKSZTAŁCAJĄCYCH ~ 
~ Zgłoszenia przyjmują Działy Spraw ~ 
~°'I Pracowniczych Oddziałów: 

BAŁUTY 
ul. Piotrkowska 29, II p,, 

GO RNA 
ul. Hutora '71, II p., 

POLESIE 
ul. Hutora 71, parter, 

§ śRODMIEśCIE ~ 
§ ul. Piotrkowska 29, III p., § 
~ WIDZEW ~ § ul. Piotrkowska 29. I p„ ~ 
§ ~DH „CENTRAL" § 
~ ul. Piotrkowska 165/169, VI p. ~ 
§ Kandydaci legitymujący się dobrym § § stanem zdrowia winni przynieść na- ~ § stępujące dokumenty: ~ 
& - świadectwo ukończenia VII klasy § 
~ szkoły podstawowej, ~ 
~ - arkusz ocen za I okres z klasy § 
~ Vllt § § - 4 fotografie, ~ § - kartę zdrowia ucznia (ze szkoły), ~ 
§ Dyrekcje Oddziałów zastrzegają sobie ~ 
~ prawo doboru kandydatów. 2507-k ~ 
m'////////////.///./////.////////U////.U/h 

KUPIĘ maszynę do lodów 
PARCELĘ budowlaną sprze wtoskich. Tel. 413-37 
dam. Widzew Pewna loka- 5881 g 
lizacja Tel. 866-36 5781 g 

GITARĘ - bas Muzima" 
sprzedam. Tel. 835-95 , do 
18 6042 g 

WARSZTAT prOdukcji ply 
tek kaletniczych sprzedam 
Wiadomość: tel. 483-37 

5413 il 

ASPARAGUS - Spręgleri, 
siewkę sprzeda ogrodnik, 
Zgierz, Nowotlti 37, tel. 
16-20-19 6222 g 

giewnioka 57/59 ~amienię 
na dwa mieszkania oddziel 
ne w Lodzi 6220 i 

SRODMIESCIE - pokój 28 
m, częściowe wygody -
zamienię na większe. O!er 
ty „5762" Prasa, Piotrkow
ska 96 

SPOLDZIELCZE M-4 typu 
D-70 pQW, 54 m kw„ ul. 
Bratysławska, zamienię na 
podobne na Chojnach. o
ferty '.,5777" Prasa, Piotr
kowska 96 INKUBATOR na 500 jaj 

sprzedam. Pice.ka, Dąbro-
wa. pow, Kutno tel. 4 SAMOTNY poszukuje nie-

6223 g krępującego pokoju lub 
----------- mieszkania. Oferty „5946" 
SPRZEDAM nowy damsld 
kożuch z kapturem. Tel 
897-72 6282 g 

PUDELKI foksterierki szor 
stkowtose sprzedam. 
Odrzańska 18 6248 g 

SZCZENIĘTA dobermany 
sprzedam Lódź, żubardź. 
Ga.ndhiego 20. m. 50 

6244 g 

KAROSERIĘ nową - bla
;zankę - nie wykończoną. 
do samochodu „TFA 8" o
raz nowe części padwozla 
l silnika. Sprzedam. r.ódź. 
Wólczańska 188, tel 681-30 

5943 g 

Prasa. Piotrkowska 96 

POKÓJ z kuchni11 stare 
budownictwo Ruda-Mary
sin, zamienię na większe 
w blokach dzielnica Qórna. 
Oferty „5945" Prasa, Piotr
kowska 96 

MLODY samotny poszuku
je pokoju najchętniej w 
śródmieściu. Cena obojęt
na. Oferty „6046" Prasa. 
Piotrkowska 96 

WARSZAWA - M-4 spół
dzielcze zamienię na więk
sze w Lodzi. Oferty „6110" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ małego loka
lu na poddaszu. Oferty 
„6298" Prasa, Piotrkow
ska 96 

WLASNOSCIOWE 3-pokojo
KUPIĘ bony PKO, „Fiata we. superkomforl>owe, cen-
125 p" nowego. sprzedam trurn sprzedam. Tel. 374-43 
„Skode Combi 12ill''. TeL 6390 g 
257-78. po 18 6243 g 

„SYRENĘ 105" - wyloso
waną - sprzedam. Odbiór 
- Motozbyt. Tel, 552-22 

6347 g 

KAROSERIĘ do „MoskWi
cza 412" stan bardzo do
bry - sprzedam. Marian 
Skórka. Radomsko, Krasi
ckiego 55 81 p 

WI 
MATEMATYKA. 257-57 -
mgr Pl uskowski 3533 g 

„FIATA 126 p", 
gena" - kupię. 

NIEMIECKI nauka. kon
wersacja. łacina. Tel. 254-52 

„Volkswa- Cierznlalrnwskl 6209 g 
Tel, 231-58 

6280 I! FIZYKA, chemia - kore
oetycje. 656-52, Kryński 

NOWĄ „Skodę" kupię. - 6138 g 
Oferty „6216" Prasa. Piotr
kowska 96 PRZYJMĘ dwóch uczniów 

BONY 
SPRZEDAM domek muro- „5803" 
wany wolny k . Lodzi. Ce- ska 96 

kupię. 
Prasa, 

Oferty do warsztatu samochodo-
Piotrkow- „RENAULTA 10" kupię. wego Lódź, Nowotki 144 

T_e_l~8-23_-_54 _____ 6o_9_o_g 6M9 g 
na 70 tys . Oferty „5904" ----------
Prasa. Piotrkowska 96 LEŻANKĘ nową sprzedam. „SKODĘ" nową kuplę. - UCZENNICA od 17 lat po-

Plotrko:wska 26, m 5R Oferty „5882" Prasa, Piotr- trzebna do zakładu try-
SPRZEDAM plac budowla- 5750 g kowska OO zjerskiego. Piotrkowska 56 
iny Wiadomość: Zl!\erz. BONY PKO na samochód 6033 g 
Nowotki 15 5951 e PERLY orygl.nalne praw- kupię. Oferty „5883" Pra- FRYZJERKA damska i u-

MALE gospodarstwo rolne 
ze szklarniami w oow. 
łódzk im sprzedam. Wiado
mość: tel. 483-37 5414 g 

dziwe w Ilości 25 szt. opra- sa. Piotrkowska 96 czennica - potrzebna. -
wione w damskim pier- Lódź. Lutomierska 30 
klonku - sprzedam . Wia- „FIATA · 126 p" sprzedam. 5931 g 
domość: Pabla11'1ice. tel. Odbiór - Motozbyt Oferty 
31-70 5788 g „5767" Prasa, Piotrkow- POTRZEBNA bukiecia<"ka i 

ska 96 kobieta do pracy w kwia
ciarni Oferty „6240" Pra-

11-1-1 llll!!B I B!ii!B I l!!!!i!!! I Bl!!li!!!l I E2!!!!!I! I !i!!!!i!5! I li!5!5!! I i!i!5S5!I sa, Piotrkowska 96 

ni Do nowego sklepu z artykułami ~ 
H SPORTOWYMI 
Uj I PAPIERNICZYMI ~ 
H (Osiedle żubardi) 

1
•11 ul. Sl™KOWSKIEGO 235/237 .1~ 

-Cprzy ul. Limanowskiego) 

1
·1 zaprasza m_ 

DYREKCJA IH 
WOJEWODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

W HANDLU ARTYKUŁAMI PAPIERNICZYMI IU 
M i SPORTOWYMI w ŁODZI m 
• m 
~ i!Ei1iE! I~ I li!!!5!5! I !!5!!! I~ I ===5 I 5i5:!5 I !555$ l-15iiiiiia 
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POMOC do dzleeka po
trzebna. Zalega, Piotrkow
ska 189-5, po 15 5962 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne 16.30-19 
Próchnika 8 6060 g 

CZERWONIEC Konstany 
ginekolog. Tuwima 20, tel. 
355-30 ł739 g 

CYPERLING - spee3a11sta 
ginekolog, PKWN 4, tel. 
240-17 SBł5 e 

DZIECI na letnisko przyj· 
mę. Olszewska, Grotniki. 
Ozorkowska 12, Leśniczów
ka 5083 g 

NAJTAJQ'szy plot z mor
wy białej daje piękne o
grodzenie I ugcle do ho
dowli jedwabników. Por
cja nasion na 100 metrów 
tywoplotu z Instrukcją -

>O zl. Wysyła za pobra
niem przy odbiorze: Ho
dowla Mo..-wy - Jedwab
ników - Leon Drzeń. Fer
dynandów. 99-2-08 Pęcz
niew. Wysiew przez caty 
maj - w ogródku. po ro
ku sadzimy żywopłot. Czy
telny adres. kod pocr,towy 

„ ••.•••.. „ ........ „ .... „ ••• „.„ .... „ .••..•...•...••••.............••• 

I UWAGA! 
• 

PP „POLMOZBYT„ 
tODZ 

6206 g 

PRZYJMĘ udziałowca z 
gotówką do dobrze prospe
rującego. rozwiJaJące,l!o się 
przedsiębiorstwa Wspól
praca nlekonleczna, warun
ki konystne. Oferty „6212" 
Prasa. Piotrkowska 96 

Informuje PT Klientów, zamieszkałych na terenie 
m. Łodzi i województwa łódzkiego, ie przyjmuje 

przedpłdty na samochody dostawcze marki: 

i • 

»ZU 
• 

«A09 
cena det. 170.000 zł. 

WSPOLNIKA do zakładu 
fotograficznego przyjmę. 
Oferty „6234" Prasa. Piotr
kowska 96 

Z POWODU odejścia na 
emeryturę. odstąpię dobrz" 
prosperujący zaklad elek· 
tromechanikl p0jazdóW mP 
chanlcznych z komplet· 
nym nowoczesnym urząd7.P 
niem technicznym Warun
ki, odstaolenla do uz,l!od
nlenla. Oferty „6032" Pra
sa. Piotrkowska 96 

Wpłaty w pełnej wysokości prosimy dokonywać 
na n/konto w NBP I O/M Łódź nr 950-8.17-1086 

POSIADAM domek pod· 
plwn1czony w lesie k. Lo
dzi nadający sie na war· 
sztat rzemieślniczy. loka' 
gastronomiczny lub hodow· 
lę - oczekuję orop0zycj1 
Posiadam wolny czas. Ofer 
ty „5~59" Prasa, Piotrkow
ska 96 

podając czytelnie markę· samochodu, adres za
mieszkania i nr kodowy poczty niezbędny do ko
respondencji. Samochody sprzedawane będą w 
kolejności dokonanych przedpłat. Bliższych infor· 
macji udziela dz. samochodów, ul. P. Skargi 12; 

tel. 473-36. 

życzymy udanego zakupu. 
• • li • • • • 

POSIADAM lokal (slla. 
światło). plac 600 m kw. 
- oczekuję propozycji od 
osób posiadających upraw· 
nienla do orowadzenia rze
miosła lub produkcji. Ofer 
ty „5856" Prasa, Piotrkow
ska 96 

" „ •• „ ••.••.................................•....•.............•...•....••. 

SWIADCZĘ usługi budow
lane wraz z pełnieniem 
nadzoru w budownictwie 
prywatnym i uspołecznio
nym. Przyjmę 3 uczniów 
budowla.nych i murarza. 
Malecki, żeromskiei;io 67. 
m. 20, godz, 16-21.30 

5874 I! 

PRZERABIAMY obuwie na 
modne fasony Inowrocław 
ska 1 - koniec Lutomier· 
sklej (pawilon) Górntak 

5952 i! 

5 KWIETNIA Wieczorem 
w okolicy ul. Warszaw· 
skiej zginą! pies oekiń· 
czyk. wabi się „Kama" 
Pies nie umie sam jeść 
Odprowadzić za wynagro 
dzeniem : Korzenna l (bo
czna w aTSzawskiej) 6226 

ZGINĘLA jamniczka brą
zowa, szczeniak w trakcie 
leczenia. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem : Lódt. 
Dąbrowskiego 186 6351 g 

DLA samotnych ciekawe 
oferty w Biurze Matrymo
nialnym „SWATKA" 90-434 
Lódz, Piotrkowska 133 · 

5000 li 

- Tka<:zy I tkaczki na krosna dywamowe 
meblowe. jak również 

- pracowników do przyuczenia we wszvstkich 
zawodach W)'5tępujących w przemyśle włó
kienniczym, 

- mechaników maszyn szwalniczych; 
- fachowców do działu ~łównego mechanika 
zatrudni natychmiast z terenu U>dzi Fabryka 

· Dywanów „Dywilan" (zakład w budowie zlo
kalizowany w dzielnicy Dąbrowa). Zg!oszenia 
przyjmuje dział spraw osoboWYch f szkolenia, 
ul. Kilińskiego 102. 2018-k 

* DR matematyk! t fizyki, posiadająceio okre
ślony dorobek naukowy, * MGR chemii ze specjalnością przeróbki two
rzyw sztucznych, * PROJEKT ANT A form przernyslowych z wyż
szym wykszt. plastycznym, * INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska 
konstruktorów I technologów oraz konstruk
torów oprzyrządowania, * INŻYNIERÓW włókienników na stanowiska 
konstruktorów, 

# TECHNIKÓW mechaników z wieloletnim 
stażem pracy na stanowiska: konstrukt,1rów, 
technologów i technologów normowania, * EKONOMISTÓW z wyższym i średnim wy
kształceniem, 
TECHNIKÓW mechaników ze znajom0ścią 
kooperacji do działu zaopatrzenia, 

przyjmie z terenu m. Lodzi Ośrodek Badawczo
Rozwojowy „Majetex" w Lodzi. ul. Żeromskiego 
96. Zgłoszenia przyjmuje dział spraw osobowych 
w godz. 9-15. 2225-k 

KIEROWCOW, ładowaczy, blacharzy-spawaczy, 
monterów samochodowych, stolarza, elektryka 
samochodowego, referenta eksploatacji, st. księ
gowego oraz technika samochodowego zatrudn~ 
natychmiast z teren u Łodzi Lódzkie Przedsię
biorstwo Transportowe Handlu Wewnętrznego 
- Zakład nr 2 od 1 kwietnia br. na korzystnych 
warunkach płacy bez podatku od wynagrodze
nia. Warunki pracy do omówienia w dziale 
spraw osobowych I socjalnych zakładu, ul. 
Strzelczyka 29, w godz. 7-15. 2308-k 

Zjednoczenie Sp-ni Remontowo - Budowlanych 
przy Sp-w Pracy „BLOK" zatrud·ni natychmiast 
w ramach rozwoju usług dla ludności następu
jących pracowników z terenu Lodzi: 
- inżyniera budownictwa lądowego na stano-

wisko głównego specjalisty d /s usług dla 
ludności. 

- inżyniera budownictwa ląd0<wego na staino
wisko specjalisty robót o~ólnobudowlanych 
l zaplecza. 

- inżyniera budownictwa lądowego z odpowie
dnia praktyką I uprawnieniami na stanowi
sko kierownika technicznego Sp-ni Pracy 
„Blok" z uwzględnieniem znajomoś·ci budow
nictwa iednorodzinnego. 

Wynagrodzenie do uzgodnienia z Dyrekcją 
ZjednOC"Zenla Sp-ni Remontowo-Budowlanych. 
Zgłoszenia onvimuje dział kadr zjednoczenia 
ul, Nowotki 230/232, tel. 827-18. 845-57, 825-58. 

SPOŁDZIELNIA LEKARZY 
SPECJAUSTOW 

„ZDROWIE" 
URUCHOMILA 

Z DNIEM 30 MARCA BR. 
lekarską pomoc domową 
(Spółdzielcze Pogotowie 

Lekarskie) 
w zakresie: 

INTERNY I PEDIATRII 
czynne codziennie w godz. 6-22, 

tel. 666-55. 

~--"'------------------~ - MASZYNISTÓW żurawi wieżowych, 
- MASZYNISTÓW żurawi samochodowych. 
- MASZYNISTÓW koparek, 
- MASZYNISTÓW spycharek, 
- ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp, 
- MONTERÓW maszyn budowlanych, 

Lódzki Ośrodek Turystyki I Wypoczynku zatru- - MONTARZYSTÓW oraz 
dni z terenu Łodzi w swoich punktach ~astro- - ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól 1.awo-

. nomicznych (bufet, kawiarnia. rożen, kioski) ha dowych mechanicznych celem przyuczenia do 
warunkach umowv agencvinej osoby o 0dpo- zawodu maszynisty sprzętu ciężkiego, 
wiednich kwalifikacjach. Wiadomość: ~ekcia zatrudni zaraz z terenu Łodzi Lódzkie Przed-
organizacyjno-prawna LOTiW, al. Schillera 4 siębiorstwo Gospodarki Maszynami Budownic-
w godz. 9-16. 2301-k twa w Lodzi, ul. Lutomierska 32/34. 2348-k 

rf'-'-'f..r..r..rI..rff//////II..r/..r..rIJ..r..r.rf~:rfI.r.r.r.r.rf.F.Fff.F/f/.r.Ff„,,„,,,,„,_„.,,,,,,„„,,_,,,_,_,_,_,„,,,,.,„,,,,,.,,,,.,,,,.„,,,,.,,,,.,,,,.'Ś, 

~ UWAGA, ROLNICY! ~ 
~ Tomaszowskie Zakłady Drobiarski·e I 
~ W TOMASZOWIE MAZ. ~ 
§ Z A W I A D A M I A J Ą, S 
§ ZE WSZYSTKIE GMINNE SPOŁDZIELNIE JUŻ WKROTCE PRZYSTĄPIĄ DO S 
§ ZAWIERANIA U1"f0W NA DOSTAWĘ GĘSI W JESIENI 1974 ROKU. S~ 
§ Rolnicy, którzy w maju i czerwcu br. podpiszą z zakładami za pośrednictwem refe-
§ rentów gminnych spółdzielni umowy i dostarczą gęsi na spęd w wyznaczonym dniu, S 
S otrzymają nową korzystną cenę: ~ 

§ ~ § Ceny skupu w zł za 1 kg ~ 
~ Okres skupu dotychczasowe nowe zmienione ~ 
§ ~I~II~I~II § 
~ Skup w rama.eh dostaw S 
§ umownych §~· 
~ (poza kontraktacją) 
S gęsi do tuczu podskubane o 
§ odroście pierza do połowy ~ 
§ chorągiewki 15. VIII. - 31. X. 31,00 33,00 ~ 

~ gęsi do tuczu o pełnym upie- 15. VIII. - 31. X. 29,im 31,00 s~· 
~ rzeniu lub odroście pierza po-
~ wyżej połowy chorągiewki 1. XI. - 20. XI. 31,00 33,00 § 
§ Podwyżka cen na gęsi o upierzeniu białym, tj. przyjmowane w kl. I wynosi 2 zł § 
~ na 1 kg. Decyzja o podwyższeniu cen nie obejmuje: § 
S - gęsi dostarczonych bez umów, § 
§ - dostarczonych w terminie niezgodnym z umową oraz wszystkich gęsi przyjmo- ~ 
§ Wi!-nycb w kl. II, tj. o upierzeniu szarym, siodłate, garbonose lub ich krzyżówki ~ 
§ niezależnie od formy organizacyjnej dostaw (na umowy lub bez umów), § 
S - gąsiorów starych, S 
~ - gęsi dostarczonych w terminie po sezonie. § 
§ Szczegółowych informacji udzielają wszystkie gminne spółdzielnie i zakłady r.ro- § 
§ biarskie. 2250-k S 
"rfLLLFff/ff/L/L//JLL//L/f.f./J.ff.f..U-f/JJZrf./"'7//J'JL'Ll.f~/J/JfJ/.f.ffJ/.fff.fLL/fff///fL//f.ff.ff~ 



(Dokończeruie ze sitr. 1) 

Idziemy P<> tych wertepach w n~ bu
dującym się osiwlu Zgierska - Stefana. 
Tu własme przy zbiegu Lagiewnickiej i 
Murarskiej . w „wozach Drzyma!y" mieści 
się kierownictwo budowy i Rejon III, któ
rego kierownikiem jest Leszek. Rejon III 
nowo powstałe.go Lódzkiego Przedsiębior-
5twa Gospodarki Maszynami Budownictwa. 
Jego rejon obsługuje przy pomocy dźwi
gów, żurawi, wind. rusztowań na l inach 
wszystkie budowy prowadzone przez 
LPBU 

Idziemy do .,Potańców", czyli do bryga-
dy Kazimierza Potańca, która montuje 
właśnie wielgachny żuraw KB-160, pro
dukcji radzieckiej. Od 25 lat Potaniec to 
irobi i większość jego łudzi ma także dłu
gi staż. Kolosa rozmontowują i montują 
na nowym m iejscu „na pamięć". Ale trze
ba im doS>tarczyć wszystkiego na czas i na 
miejsce: musi być elektryk i wielki sa
mojezdny .,Kraz" (Kramskiej Awtx>zawod), 
potrzebują dłużyc czyli szyn, po których 
żuraw bę<lzie jeździł w te i wewte... A .do 
tego potrzebna je.st brygada torowa„. 
Wszystko to i jeszcze setki spraw trzeba 
zegrać, skoordynować. przewidzieć, zamó
wić na czas, skontrolować i wszy.s.tko tb 
ma na swojej g!owi<> trzydziestolatek, 
Lechoslaw Kazimier.z Glap.sik.i., kieT"owruiik 
lll Rejonu. 

P rzechodzimy obok polskiego żurawia z 
wędrującą w górę i w dól kabiną. Na dol
nej powierzchni wieży wypisano pięknie 
,.Leszek". - To na pańską cześć? - Py
tam. - Tak. Każdy dźwig jest chrzcw
ny" po przywiezieniu z fabryki. t~mu na
?ali moje imię.„ Potem się dowiem, że 
iest to dowód szczególnego uznania. po. 
ważania i sympatil. Z regulv żurawie są 
chrzczone imionami członków dyrekcji, 
albo dozoru, ale n ie każde z imion (a 
właściwie jego nosiciel) do tego się na
daje ... 

I 
,,Przyjęty przez komisję tekst manifestu 

zostaJ l?rzedstawiony _PK.WN 22 lipca, przy 
czym. mek~óre zagadmema wzbudziły dalsze 
wątpl1wośc1. Dyskutowano przede wszystkim 
szeroko nad bezplatnością nauczania -
czy powinno obejmować także dzieci klas 
posiadających. Jak wiadomo zastrzeżeń tych 
większość komitetu nie podzielała." 

I ciągle powiada. że to nic nadzwyczaj
nego. Skoilczył szkolę podMawową i po
.szedł d? Technikum Samochodowego, któ. 
re ukonczy! w 1964 roku. 111ówi się t-0 la
tit·-0 . . ale i,viadomo. że do tej szkoły ;::aw-
15;re iest kilku kandy'Clatów na iedno mi<"i
~ce i o przy,jęciu decyduje wynik nie
łatwego egzaminu. Nauka też latwa nie 
jest... · 

Po i:iaturze poszedł do wojska. Skoń
czył połroczr:ią szkolę podoficerską w-0.jsk 
:pancernych i w związku z tym zootal w 
ie~no.•t<-e.„ kierownikiem kance1arii ogól
ne]. W cywilu zacząl pracę w PTHW nr 
1 l?rzy ul. Or-lej. najpierw jako kierownik 
zrrnan.Y w warsztacie samochodowym, po
tem 1ako mistrz w tym warsztacie a w 
końcu kierown;k transportu.„ pracow'ał na-

stępnie w LPBU nr 3 1 kiedy rorgani:ro
wano LPGMB, prz)"&Zedl do niego razem 
z nawykiem. 

Mówi o ~ ezybko 1 jaik:by cd nlech
cema, tak ze ledwo zdążam not.ować, bo 
cały czas przecież idziemy i trzeba uwa
zać, żeby nie zawadzić o jakąś szynę albo 
grudę .wystaj~cą z ziemi. Za chwilę już 
z<?-9tawia mnie . prZy wiclK.iej kratownicy 
dz.w1101, który J~t :Właśnie montOoWany 1 
lezy Jeszcze na 21iemi. a sam znika między 
budami, betoniarkami, stosami elementów 
be.toi:owych. B,rYi:8:&hsta Potaniec tłumaczy 
mi, .ze trzy dzwigi, w tym te dwa - jak 
powiada - „ruskie" - („udały im się, 
nie ma co. To jesrt maszyna w porzą. 
dku.„") będą obsługiwać najdluższy budv
nek w Lodili. Właśnie betonowane są ławy 
fundamentowe tego „łamańca", pod któ
I"J:'ffi specjalną bramą przejdzie ul. Cho
pina. Chałupa bę<l.zie miala 15 klate.lt scho-

dowych. i 215 metrów dlugoścl. Bez sprzętu 
mechanicznego, bez dźwigów. bez wind 
bez . dęż~ich naczep, bez kontenerów j'IJi 
dz1s1a1 me mo.żna Jiudować.„ 

Przypominam im, jak to na początlk.u 
lat pięćdziesiątych, kiooy sam pracowal€1!Il 
na Bałutach w budownictwie. mieliśmy do 
dys.pozycji takie maszyny, jak: furmanki 
jedno- i parokonne oraz betoniarki, a jak 
zaczęli instalować windy do dźwigania ce
gieł i kalfasów z zaprawą na wyż.oze pię
tra, to ludzie kiwal·i głowami nad tym 
C'Uldem techniki. 

I 
„Uchwalony tekst manifestu został na

tychmiast przesiany do drukarni polowej -
następnego dnia miał sie ukazać w Ch<'l
mie w pierwszym numerze „Rzeczyt><JspoU
tej." 

Stare bo dzieje. Kiedy potem siedzimy w 
tym biurze kierownika rejonu, które mo7.e 
na kółkach być przeciągane, tam gdzie 
t!'Z<'ba by było najbliżej pierwszej Hni! 
w·ojny o i'z:by nasłucham się szez.ekania 
głośnika radiotelefonu. To urządzenie jest 
prawdziwym dobrodziejstwE'm dla takiego 
przros•iębiorstwa, jak LPGMB i dla jedne
go z dowódców tej „b1twy" - Leszka 
GJapsikiego. 

Trzeba się ()S'Woić by coś z tego zrozu
mieć. Już węszę dziennikars.ką sensację. 
gdy głośnik chrypi pytaniem: „Czy na dru
gi re)on wyszło pogotowie Grzelaka?!. .. " 
A to aię okazuje, że chodzi o pogotowie 

techmemi• na ~ e!ę!arowM. K:t-edy 
zaś k.toś tam powiada, źe: „Tirzeba wy. 
siać kabiny do Gniezna„." ro dopiere po 
chwili domyślam się, że chodzi o kabiny 
od wmdy towarowo-ooobowej wy>twarzanel 
w Gnieźnie 1 ta'.k też nazywanej. 

Gla.pski trzyma teraz słuchawkę w ręiku 1 
ch<JĆ pra~je tu dopiero nle.sipełna 2 la.ta, 
za~yna Ja.k ryba poruszać się w tej wiel
ki~J woc!ZJ1e jaką jest organizacja mo.n
tazu, .demontażu, uruchamiania, naprawy 
przemieszczania ciężkiego, nowoczesneg~ 
.sprzętu budowlanego. Wsłuchuję się w ten. 
żargon, w ten specyficzmy kod: „Pan Wal
ezB:k, zgłoś się! .„" Ktoś tam powiada, że: 
„Piąta dlużyca wyszla do Glap~kiego ... ". 
„Pa;i Walczak . . zgłoś się! .. .''. A tam coś ga. 
da i gada : „Niech pan powie ciągnikowi.„ 
Niech pan weźmie Teodorczyka i Bli"Zia
k<1; z nim. i jazda.„" „Dwa zero trzydzie
ści dziewięć„. Pan Gajda, zgłoś się!...". 

Trochę się uspokaja, więc go pytam o 
dom, o rod'2linę Ożeruil się w 1969 roku, 
al~ - jak to bywa - nie pamięta dnia. 
Więc wyciągam swoje notatki sporzadzo
ne. w U~C Sródmieście, kiedy w nierrue
cluch księgach stanu cywilnego szukałem 
łódzklich. r0wieśników Polski Ludowej i 
przypom;nam. że ślub z Grażyną Eugenią 
Kapu.$oms1ka odbył się 30 sierpnia. Powia
da na to. że syn Mariusz Dariusz skończy 
niedług~ trzy lata i pójdzie do przoosz,ko
la. W zlobku .chorował ciągle. więc go 
wycho~u1ą dziadkowie na Stokach. przy 
ul. W1ooennej. W ogródku przy w!aS111ym 
domku dziecko ma świeże po·wietrze.„ 

Jego matka, czyli babka Marius.za, któ
rego. poznalean .potem, wieczorem pooczas 
rodzumego przyięcia, po wojnie nie praco. 
wala zawodowo, ale i tak ma za sobą 22-
letni staż. 

„zasadniczym celem polltyld wpoleczno-
ekonomiczncj partii jest systematyczna po
prawa warunków bytowych, socjalnych I 
kulturalnych społeczeństwa." 

(Pierwsze zda.nie Uchwały VI Zjazdu PZPR) 

W ostledllll prrzy ulicy Matejki. na trze-
cim piętrze niewidkie. ale sympatyczne 

M-4 pełne jest gości. Zanim wychy1imy 
toas.ty z okazji jubileuszu, który nas.t ąpi 
za kilka tygodni, rozmawiamy jeszcze 
chwilę o tzw. życiu. Dowiaduję się, że 
gospodarz czyli Leszek urządzi! swój dom 
wspólnie z żoną, w mia.-ę nowocześnie'. 
Jest telewiwr, jest magnetofon. pralka i 
lodówka na dole stoi „Sy;rena", co prawda 
z fabryczną wa<lą i trzeba się targować o 
wymianę silnika. Chcieli kupić radio st<>
r('Qfoniczne, zgromadzili na wet pieniądze 
ale radia takie zniknęły ze l!klepów. Trze
ba będzie poczekać. 

żartuj€ffiy, że jeszcze dzieci mają, nie
skompletowane. - I na to przyjdzie czas. 
- Powiadają. 

Je.st cieplo, przytu1nie, rodzinnie>. W kaź. 
dej chwili co prawda. choć pora jest spóź
niona. m~że podje!'hać łaz:k z rejonu i za
brać ki€'1\~nika do likwidowania awarii. 
Bo budownictwo łódzkie pracuje teraz na 
dwie, a często i na tr-zy 2lffiiany. Wsz"j's·cy 
chcą po ludzku mieszkać. Le•zek przez 
<l\\ a lata po prac. p~ ,,;jtchodztł na M<o:
tejkl i w ramach patronatu ZMS budbow:rł 
swoje mieszkanie. Dlale.go dostali je tak 
szybko. Inni poczekaja aż on i jego kole
dzy ~źwigami, windami i żurawiami, wy
buduJą nam nową Lódź, o jakiej rnany
my„. 

') li:rystyna Ii:ersten - Polski Komitet 
Wyiwolenia Narodowego. Wydawnictwo 
Lubelskie, 1965. 

JOZEF POT~GA 
Fot.: - Andrzej Wach 

Pracown • 
zwalcz oni o u 

(Dokońezeinie z.e .tr. 3) 
rablegt. To co oglądam jest rze
czywiście fascynujące. Swobodna 
mowa, całkowity lub prawie cał
kowity brak bólów. 

- Nerwobóle wychodzą nam w 
leczeniu najlepiej. Gorzej jest z 
migrenami. Te bóle mają charak
ter napadowy i przyczyny ich są 
najrozmaitsze, trudne do uchwyce
nia. Jest to jeden z głównych o
becnie kierunków naszych badań. 
Prowadzimy także próby leczenia 
nadciśnienia i wyniki są rzeczy
wiście zachęcające. Mieliśmy do
tąd także 2 wypadki porażenia ner
wu twarzowego i w obu wynik 
leczenia calkowicie pozytywny. 
Inaczej wygląda sprawa bólów 
nowotworowych. Tam gdzie przy
czyną jest np. ucisll: mechaniczny 
guza, efekty są znikome. Podob
nie. gdy przerzuty zaczopują dro
gi chłonne, nasza metoda nie mo
że wtedy wplynąć na poprawę 
krążenia. 

Trzeba w tym momencie wrócić 
do jednej z zagadek akupunktury 
chińskiej. Otóż niegdysiejsi leka
rze chii'1scy obok trzech systemów 
wiążących organizm ludzki - u
kladu krwionośnego. limfatycz,nego 
(chłonnego) t nerwowego, mówili 
jeszcze o czwartym - o tzw. ka-

Hedego etrefy wrażliwości na po
wierzchni skóry odpowlaaające 
poszczególnym narządom wewnętrz 
nym. W sumie - czarna magia 
dla laika, ale jak się okazalo w 
praktyce, dla lekarza takiego jak 
dr Rutkowski - ogromne pole do 
owocnego dzialanla. 

Czy t~ jest to ł 
Czy 1 w jaki sposób gliwicka 

metoda leczenia bólu elektroaku
punkturą zapisze się w annałach 
historii współczesnej medycyny? 
Na to pytanie nikt dziś nie jest 
w stanie odpowiedzieć. Być może 
można by już niedługo, ale zbyt 
wielka to praca dla jednego, a 
nawet dla trzech ludzi. Bo trzeba 
nam wiedzieć, że zespól zajmują
cy się w Gliwicach walką z bó• 
!em składa się tylko z trzech 
osób. Obok dr Boleslawa Rut-
kowskiego jest tu i łodzianka 
absolwentka łódzkiej Akademii 
Medycznej - dr Taida Niedzial· 
kowska i dr Jerzy Otto. Autorem 
zaś całej aparatury elektrycznej 
jest inż. Zbigniew Kotajny. 

* 
nalikach życia. I to by! dotąd za- J t któ ś 
sadniczy punkt wywołujący nie- u ry raz l rzędu milknie 
wiarę współczesnych nam lekarzy. zegar podczas naszej rozmowy. 
Przecież niczego takiego nie wi- Na stole zabiegowym kładzie si~ 
dać pod mikroskopem! następny pacjent. Nowe igły lą-

Dr Rutkow:iki skłonny jest wie- d.uią ~ pr~edramionach. Zaczyna 
rzyć Chińczykom. Oczywiście nie się ktoryś JUZ w tym zamglonym, 

słonecznym dniu gli 1vickiej wiosny 
ma mow:'{ o rzeczywistych kanali- zabieg. I to jest w zasadzie wszyst 
kach. Chodzi raczej o drogi prze-
wodnictwa elektrycznego, 0 prze- ko w te; sprawie. Jedno jest pew-
wodniki bioprądów powstających ne. - Te „śmieszne" igly Chi11-
w organizmie ludzkim. Pokrywa- czyków i doktora Rutkowskiego 
!yby się one z siatką „geograficz- narobily nam w medycynie strasz
ną" akupunktury chińskiej. Wbi- nego zamieszania. Przede wszyst.. 
jając igłę lub obracając ją potem, kim jednak, kilkaset osób wyzwo
wywołuje się slaby impuls elek- łiły od ogromnych bólów z jakimi 
tryczny _ stwierdzono to doświad walczyly bezskutecznie nieraz od 

1 
wielu, wielu lat. l w sprawie gli-

cza nie. Można wzmocnić go pu- wickich igiel doktora Rutkowskie
szczając przez igłę slaby prąd w go, to właśnie jest dla mnie naj. 
głąb organizmu, w pożądane prze.z ważniejsze. 
lekarza strefy. Wykorzystuje się / 
tu także określone dawno przez Leszek Rudnicki 
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Jerzy Urbankiewicz 

Swięta wielkanocne obrosły w symbole, Jak iadne lnne. Ba.:r.le wierzby zwiastujące 
odradzanie się przyrody po zimowej martwocie, jajka - ch1·011iące w biało-żółtym wnę
trzu tajemnicę życia, kurczęta - kruszące skorupki; w instynktownym dążeniu do wyj. 
ścia na świat. A był też czas, kiedy el em en tów stołu wielkanocnego nie zbierano po 
MHD, l\IHM I „Społem", ale powstawały z inwencji gospodyni przywiązanej do trady
cji. Wtedy na kompozycję tego stołu składały się symbole, symbole oozywiście religij
ne, wśród których kiełbasa miała przypominać powrozy. placek - kamień nagrobny 
itd. a tłem przygotowań świątecznych był skręcający kiszki post ścisły i huk petard 
będący także symbolem zmartwychwstania. 

W 
s.pó!czesność nie sprzyja tegio ro. 
dzaju symbolice. więc zatarta &ię 
ona, przelrwala w szczątkach a 

" święta wielkanocne zmienily swój 
charakter z powodów tkwiących w warun
kach życia dzisiejszej doby. Jeżeli byly one 
tradycyjnie związane ze świątecznym sto
łem, to znaczna cz~ść ich uroku wią.zala się 
.z fakkrn gwałtownego przejścia od czter-
dziestodniowego nied o obfitości. a 
Wielki Tydzień obok efyć młury religij. 
nej był też oczekiwani pelnym <loch-o-.tzą-
cych z kuchni iapachó . Niemcy i>tworzyli 
przysłowie: „Hunger ist der be~.e Koch'' -
głód jest najlc.pszym kuc !'7n1l. A ktoś. mo
że Beduin, był autorem il1ądrej hi•t-0oryjki o 
Arabie, który zbyt mocno odczuwał ciasno
tę namiotu. więc mu męd.r?Jec kazał wprowa. 
dzić doda!Jkowo szwagra z la rodziną, s.io
sLrą z dziećmi. a wreszcie •ielbłą<la. Ki dy 
to wszystko po pewnym cz ·e wyp;"'O'Wadzil, 
poczuł, że w namiocie jest ó.stw.o miej
sca. Człowiek lubi kontrasty. a tatwo pr:-zy
wyka do jednostajności i męcz. ie nią. Za
pewne w tym wi elkonicdZJielnym zakończ.c. 
n iu postu tkwiło wiele przyczyń świątecmej 
radości. 

Z drugiej joonaik strony - wi-O-S-e.nne po
sty to zabieg zalecany od wieków rzP.Z wie
le religii, a zalecany też przez ws.półcze
snych higien ist-Ow. Wiemy z całą pewno~ci ą, 
ile to tysięcy kalorii mus imy pochl<>nąć co
dziennie, by o'1:ganizm podolal obowią'l>k'l'Ill. 
ale podobno post, nazywa.ny dziś raczej -
dietą sprzyja zdrowiu. 

Jest inna je=e różnica w nastrojaC'h 
świątecznych dawniej i dziś. Istniało kiedyś 
pojęcie „ubrania świątecznego", kontrast zaś 
pomię<lzy tym nOoWym, sprawionym na świę
ta, a codziennym, roboczym był olbrzymi. 
Tym większy, im bardziej cofalibyśmy się w 
dzie.iach. Zawsze o tyle duży, że z wyglądu 
przechodniów można bvlo bez trudu wnio
skować, czy to dziefl Świąteczny, cz.v pow
~iedni. a w godzinach popoludniowvch CX> 
piąty przechodzień kulał od pięty natartej 
w nowych butach. 

W reszcie - kanonada. W minionym 
stuleciu wiele palców i całych 
stóp zlożono na wielkanocnym olta
rzu. bowiem chęć sprostania tra-

dycji nie zawsze szla w parze z doświadcze
niami w dziedzinie pirotechniki. Podstawo
wym surowcem dla fabrykacji petard było 

,.calichloTicurn", zwane potocznie „kalichloor
kiem" a nawet „kan.ichlor'ki€'ID". Materiał 
o?powiednio &pre.parowany dzielono na por
cie, sypano na gałganek i związywano szpa
gatem w pęczek. Oczywiście wielkość pęcz. 
ka decydowała o sile i donośności wybuchu. 
P~~zek kładziono na bruku i rzucano weń 
dużym kamie.niem. Dowcipniejsi pirotechnj_ 
cy układali też pęczkii na szynach tramwa
jowych, co przyprawialo bardziej nerwo
wych pasażerów o mocne przeżycia. 

Tak wyglądala - że tak bowiem - tech
nologia kanonady wielkanocnej. Natomiast 
aktywność entuzjastów tego rodzaju zaba
wy zmieniała się w różnvch okresach 
dziejów. Przed pierwszą wojn"ą, a więc w o
kr('sie zaborów strzelanie był<> zakazane i 
karane. Pewien łodzianin pamiętający tamte 
czasy opowiedział mi naS>tępujące wydarze
n•e. Na dwóch strzelających chłopców na
tknął się strażnik, gorodowoj. Jednego z 
n;ch zlapal i prowadząc do ,.cyrkułu", kar
c:-il. Chłopak próbował się wyłgać na różne 
sposoby. Nie pomagało. Wreszcie zaatakował 
policjanta od strony religijnej. „A jeżeli my 
nie będziemy strzelać, to kto obudzi pana 
J~zil.'sa? !" Zaimponował s.trażnikowi erudy. 
CJa w sprawach wiary. „Smotri, umnyj ka
koj" - popatrz, jaki mądrala - wlęc go 
puści!. W tej dziedz.Lnie przygotowanie ideo
logiczne mial<J jeszcze takie znaczenie że 
oprócz umiejętności strzelania trzeba' było 
wiedzieć. kiedy strzelać. Szanujący się piro
technik wielkanocny przygotowywa! materia
ły wybuchowe tylko i wyłącznie na rezurek
cję. Dawniej odbywała się ona o świcie w 
Wielką Niedzielę i kanonada powinna byla 
towarzyszyć procesji. \VC"Ześniej a zwłaszcza 
później mógł strzelać - tylko patałach. 
„Rozwój" z 14 kwietnia 1906 roku doniósł 
że w zakrystii kościoła św. Krzyża w cza~ 
sie procesji rezurekcyjnej od wybuchów pe
taro wyłecialo 15 szyb. 

PrzeM;€dł tet swoją ewolucję dyngus. Je. 
~eh. dzis iest to wytworne psikanie przy u. 
życiu wody koluń&kiej, to jeszcze w okre
s ie międzywojennym pOllTlpa podwórkowa 
stanowiła. centrum poniedziatkOoWych zabaw. 
„Przyzwoite" dziewczyny w dzień ten nie 
wychodziły z domu, chyba w towarzystwie 
!atusia; Te zaś. które wychodziły, wiedziały, 
ze wrocą prze.moczone do n itki. Ale nieje
dna wolała to niż nudę rodzinnego obżar
stwa. 

Intl'.resujący byłby przegląd nastrojów 
"". róznych momentach świątecznych. W okrc
s:e. zal:J?r6w publicyści wykorz.ys·tywali sym. 
boltkę 1 terminologię świąteczną do aluzji 
P.oh.tycznych. Zmartwychwstanie w sensie re
ltg11nym łatwo się Polakowi ko;a.rzyło ze 
zmartwychwstaniem politycznym. Po 1905 r<i
ku IJISano ? t:l'.ch sprawach wyraźniej. „Roz
<;iarci. waśmaml rozxizieleni w mnóstwo wza
Jemr:i:ie z c~lą zaciętością zwalczajacych si ę 
partu, tra.pieni z góry i z dolu przez terro. 
ryzm. szarpani przez sekciarstwo i fanatyzm 
poht:rczr:iY· tylko przez wielkie ukochan:e 
z:emi . 0Jezy,9tej i iej ludu. g!eboką wiarę w 
n~eśm1t;rt<>lność idei głoszącej „kochaj bJiź_ 
niego: Jak sie-bie samego" orzE'trwać możemy 
;wvcię.sko b~1rzę I doczekać się jasnf'j po
,.,o.~y._ , oo two:czą pracę ułatwi, pozwol i za
bltzmc rany i wynagrodzić olbrzymie straty 
przez burz!;' spowodowane." 

A ot.o próba nastrojów z roku 1946. Dzien
nik Lódzki" informowal wtedy : „Już 1~krótce 
będzie można rejestrowa<" samochody prywat 
ne" Tuż obok - wtadomośc' o cenach„ kart· 
kowei?o chleba r wrPszcle fragment reiletonu 
z numeru św!atecmego. 2~ kwletn:a 1916 r.: 
,.Jecti;J z nas zasiada do stołów zaopatrzonych 
~b~1c1!' i smakowicie ich wlasną Inicjatywą (o 
ktorei przestańmy wreszcie naiwnie dowcip
J;<ować. że jest „prywatna"); lnnl urządzą 
sw1ęoone z UNRR. dokupiwszy do nlei jesz
cze ~e trzl:' 1ajka; a jeśli ktoś nJe posiada 
prawie me I skonsumu1e na śn"adanie 

wielkanocne chleb z kaszanką, to niech się 
pociesza myśla. że jego stan posiadania nie 
Jest wcale gorszy od społecznego stanu oo~la
danla w Polsce". Zresztą nasi ówcześni kole
dzy :edakcyJnl nie brali sytuacji zbyt tra
g1czrne, skoro potrafili ówczesne kłopoty go
spo<larcze ubrać też w takie stroly: 

.„symbolu życia 
zrodzony z męką, 
jajo na twardo, 
tudzież na miękko. 
Daj ml. o losie 
daj ml. och daj, 
t:a IO zł 
2 mendle jaj. 

.ch~llo tu oczywiście o 10 zł „na stare pie· 
niądze • Takich cen nie oslągnęlism v co 
prawda, ale w sumie wspomniany w wierszu 
los nie okazał slę zJy. więc - •trzelmy sobie 
z braku „kallchlorku" - szamoanein 1 ~ 
trosze. czynią~ zadość tradycji po tro.•ze tyl
ko o niej wspomlna1ąc jakoś t~ święta przy 
JZ~mpan!e I delikatesowych dodatkach - SPE:• 
cl.zimy. 
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Na koloniach często 1cradnf. Na.siej Pnnl uk ra.dlem 20 złotych. Często zaglqdalem do Pa.ni po
koju i grzebalem w Pani torebce. Wchodzllem do Pa.ni pielęgniarki i ukradłem 140 złotych. 
Wszedłem do mieszkania Pana. Woinego t ukradłem 1 pa,pieros, bo więce; nie moglem. 

Na. wycieczce poderżnąlem kaczce glowt I rzuca,lem tywym kurczakiem at go :eabilem. 

Mam bardzo dobrą Paniq t naprawdę taluję, że jej ta.k dokuczam. Mamusiu, bardzo bym cię 
prosił, żebyś mi przysla!a 190 złotych. A za karę nie dostanę prezentu na, urodziny. I bardzo bym 
cię prosi!, żeby~ się nie gniewała. ia tt nap'l'awdę ba.rdzo brzydkie moje postępy. M. 

Andrzej 

L 
eży przede mną opasły segregator wypeł
niony listami i oświadczeniami pisanymi 
dziecinnym pismem. Przeglądam W.jęcia 
małoletnich przestępców, trzynastol. czter-

naste- i piętnastoletnich i nie mogę opanować 
zdziwienia, że w takim wieku można juz mieć 
tyle przestępstw na koncie. Potem na biurku po
jawią się jeszcze komplety strzykawek skonfis
kowane małym narkomanom, zdjęcia tupów za
dziwiających bezsensem: tubki pasty do zębów, 
spinacze itp. W pokoju kilka biurek, przy któ
rych o powrót młodych ludzi do zdrowego spo
łeczeństwa walczą pracownicy Zespołu do spraw 
Nieletnich Komendy MO na Bałutach. 
Myślę, że nazwanie ich pracy walką nie jest 

przesadne. Oni rzeczywiście walczą z małymi, 
bezmyślnymi przestępcami o ich dalsze życie, 
z dorosłymi, którzy ich deprawują, z bezduszny
mi rodzicami, z gitowcami, terroryzującymi chłop
ców i dziewczęta. Dla tej kilkuosobowej grupy 
sprawa nie kończy się z chwilą ujawnienia prze
stępstwa i ujęcia sprawcy. W ich pracy to dopie
ro początek. 

W pokoju, w. którym teraz jestem, codziennie 
trwają godzinami przyjacielskie rozmowy z nie
letnimi. Trwa walka o zdobycie ich zaufania, 
upominanie rodziców, prośby o zainteresowanie 
się losem dzieci, demaskowanie i kompromitowa
nie przestępczych autorytetów. W tej pracy nie 
wystarczą umiejętności „detektywistycźne". Tu 
trzeba mieć dużo serca i talent pedagoga. Wte
dy dopiero można liczyć na sukces. 

A sukces to zerwanie kontaktów młodocianego 
przestępcy z dotychczasowym środowiskiem, po
wrót do szkoły, do domu, do społeczeństwa. Cał
kowite szczere "otwarcie się" młodego chłopaka 
czy dziewczyny przed pracownikam; Zespołu. Je
go kierownik mówi mi: „kiedy następuje mo
ment, w którym nieletni zaczyna rozmawiać 11 
nami szczerze, często o wiele szczerzej niż z oj
cem, matką czy nauczycielem - wiemy, że pierw
szy etap jego powrotu do uczciwego życia wy
graliśmy". 

Za oknami ciepłe, wiosenna słońce grzeje 
mocno. Coraz częściej myśli się już o urlopie 
i relaksie, ale tu w Zespole dobrze wiedzą, że 
nadchodzą gorące dn; w zupełnie innym sensie. 
Piękna pogoda jest ich przeciwnikiem, wywołu
je stan pełnej mobilizacji. W takie dni mnożą się 
ucieczki z domów i szkól, wagary, włóczęgi po 
Polsce, drobniejsze i większe kradzieże, włama
nia do kiosków, mieszkań z niefrasobliwie otwar
tymi oknami. 

Zespól przygotowany jest do nowego „sezo
nu". Przygotowana jest również ppor. Ewa Rdest, 
która o swojej pracy nie potrafi mówić bezna· 
miętnie. Wyznaje zasadę, że nie ma dzieci złych. 
To tylko brak opieki. brak zainteresowania do
rosłych, zdemoralizowanie środowiska, prowadzą 
do kolizji dzieci i młodzieży z prawem. 

Dygresja pierwsza, 
czyli szkoda wąsów 

Ppor. Ewa Rdest zaczynała karierę w ówczes
nej kompanii ruchu drogowego. Pamięta zapew
ne wielu łodzian, jak zgrabna, krótko ostrzyżona 
młoda dziewczyna kierowała pieszymi i samocho
dziarzami na ruchliwych skrzyżowaniach. Doszła 
w tym do dużej perfekcji i nawet doświadczeni 
milicjanci musieli uznać jej wyższość w trudnej 
sztuce kierowania niesfornymi przechodniami 

Hampel 
I kierowcami, z których każdemu wydawało się, 
że jest Paganinim kierownicy. · 

MOWI PPOR, EWA RDEST: - W 1968 roku 
po raz pierwszy przystąpiłam do mających już 
tradycję wojewódzkich i ogólnopolskich konkur
sów ruchu drogowego dla milicjantów. Pierwszy 
mój sukces na tym polu odniosłam w Warszawie 
zajmując 9 miejsce, tuż za koleżanką, która w 
poprzednim konkursie zdobyła mistrzostwo Pols'.ti. 
Po tych mistrzostwach zależało mi bardzo, żeby 
poprawić lokatę. Trenowałam silnie, aż przy
szedł rok 1970 i mistrzostwa w Poznaniu. Poje
chaliśmy całą ekipą. Jeden z kolegów, znakomi
ty i doświadczony kierowca. właściciel sumia
stych, pielęgnowanych pl"Zez długie lata wąsów 
podkpiwał sobie w drodze z moich szans. Stanął 
więc zakład. Jeżeli ja zdobędę mistrzostwo Pol
ski, on zgoli wąsy. Stawka była ogromna. Ogrom
na była też jego rozpacz, kiedy zdobyłam mi
strzostwo Polski, a on postradał piękne wąsy, z 
których był tak dumny. 

• • 
Obserwuję byłą mistrzynię w czasie rozmowy 

z szesnastoletnią dziewczyną, która niedawno 
uciekła z domu do chłopaka. Nie pisał do niej 
kilka dni i chciała sprawdzić co się z nim dzieje. 
A że w domu sytuacja też nie była najlepsza, 
więc spakowała kilka bluzek, wzięła bon pięć
setzłotowy i w drogę„. 

Ewa Rdest przegląda teraz zeszyty młodej 
uciekinierki, pyta ją o ostatnie stopnie, wyniki 
rozmowy z matką. Dziewczyna nie wygląda na 
speszoną sytuacją. Myślę najpierw, że należy to 
przypisać jej tupetowi, ale pod koniec rozmowy 
wiem że swobodny nastrój wywołuje pani Ewa. 
Jej ~ezpośrednie pytania, zainteresowanie wszy
stkim, co dotyczy dziewczyny, nawet herbata, cu
kierki i pomarańcze, którymi częstuje. 

Miłośniczka samodzielnych wędrówek w Polskll 
najwyraźniej rozumie, że tu troszczą się o nią, 
że ma tu przyjaciół. W domu bywa różnie. W 
Komendzie można porozmawiać z panią porucz
nik o wszystkim. O szkole, o kolegach i kole
żankach, o kłopotach i radościach, o chłopaku. za 
którego chce w przyszłości wyjść za mąż. Dziew.~ 
czyna nie jest jedynym przykładem sytuaci1 
partnerstwa, o którą starają się w Z~spole. Sta.
lym klientem by! tu chłopak pozbawwny op1ek1, 
który niemal co tydzień popełniał przestępstwa. 
Wszyscy uważali go za straconego. Okazano i:nu 
jednak zaufanie i wystarano się o prawa op~e
kuńcze dla lego dziadka. poskutkowało. Ch!Qp1ec 
zerwał z dawnym środowiskiem I dziś dobrze się 
uczy. Przychodzi teraz tu systematycznie, poka1:u
je stopnie, w Komendzie pomagają mu odrabiać 
lekcje. 

Najtrudniej postępować z takimi, którzy wrośli 
już albo w dorosłe środowisko prz~stępcze, albo 
są członkami młodzieżowych ga:ngow .. Ale, j~k 
twierdzą pracownicy Zespołu, i z mm1 moz-
na sobie dać radę. Trzeba tylko czasu 
i uporu. Trzeba kompromitować ich auto-
rytety, wykazywać ich. tr.hórzo.stwo, . oszustwa, 
pozorną lojalność. Znalezć. d~ kazde?o i~ny. klucz, 
odkryć przyczynę, dla ktoreJ odeszli ~ zyc1a go
dziwego. Pomagają często w tym listy. małych 
przestępców, wyzn;inia przelewane na papier. Pra
wie w każdym daje się wyczytać potrzeba czu
łości. tęsknota za normalnym domem, matką 
I ojcem. 

żeby obraz ten nie wyglądał rllyt sielsko, trze-
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Przed dwu.situ laty trapien~ p.rzes najró:!:no-
rodn.iejsze dolegliwości przodkowie dzisiejseych 
war&zawiaków (tacy oczywiście, których stać było 
na ko·szty modnych kuracji) z uczuciem nadziel 
przeczytali w pismach stołecznych z 1774 r. ogło
szenie lekarza - „Katalończyka", doktora Bona
wentury de Galves, że posiada on „balsam uni
wersalny na wszystkie choroby skuteczny". Balsam 
ten niewiele jednak pomógł samemu wynalaz<:y, 
który niebawem zmarł, a po jego śmierci a.ż trzy
dziestu podobnych mu szarlatanów usilowalo 
wmawiać pacjentom, że posie<lli po ndel:><x<>Zczyku 
umiejętność przyrządzania cudownego lekarstwa. 
W ogóle - w Polsce ostatnich dziesięcioleci o.siem
nasteg0 wieku, a s.2lczeg6lnie w Warszawie, mimo 
wpływów wieku Oświecenia roiło się od obcokra
jowców - oszus.tów zachwalających swoje leki i 
swoje usługi w charakterze lekarzy. 

„W Pols<:e - tak oto pisał o podobnych ~udo.. 
lekarzach podróżnik niemieckd z Inflant Fryde:"yk 
Schulz - obcy lekarz podróżnik„. wyrywany iest 
z rąk do rąk, chwile jego ważą na dukaty. Cz~to 
ci, tak wysoce cenieni lekarze, którzy, wielbieni 
przez najarystokratyczniejsze wargi, rozbijają się 
powozami angielskimi, od pałaC'U do pałacu, ch<!
ciaż niedawno rwali obcęgami zęby ze szczęk nai
po.spolitszych, a pigułkami niepokoili robaki ubo
gich dzieci mieszczańskich". 

iadomości Warsza'WSki.e" z r. 1768 podały np. ~ 

W Francuz, nazwiskiem Carrata, .,doświadczony chlml-

' 

cus i mathematicus", sprzedaje pierścienie od bólu 
I głowy, krwotoków I kurczów, pro.szek turecki na 

febrę, olejek na kaduk C?) i zapalenie oczu, a nawet jakiś spe
cyfik do konserwowania.. scyzoryków. „Zna tak.że pewien s-e
kret, aby bydło nie odchodziło, tudziei inne ciekawe sekreta". 

W „Gazecie War=wsk!ej" z 6 września 17715 r. malazlo si~ 
ogl!osze.nie niejakiego Cyrusa. mieniącegio siebie „konsyliarzem 
i okulistą nadwornym króla pruskiego", polecające „likwor, 
volatile nazywany, który osobom wszystkim, wzrok krótki ma
jącym, pomaga .... od różnego rodzaju ociemnienia broni... błon

kę czystą i przezroczystą utrzymuje, nerwy posila". 

W tym samym roku i w tej samej gazecie z 2 grudnia pe
wien o.sobnik nazwhs.kiem Prevoot, przybyły z Pa.ryża do War
szawy, umieścił rek.lamę swych talentów stoanatołogicznych: le
czy on mianowicie szkorbut, wrzody, narośla, ropienJe s21częk 

i dziąseł. „Ząb z gęby jednej osoby drugiej osobie tak wsad.za, 
że się przyjmie i korzeń weźmie, wyjmuje bolejące zęby, oło
wiem je napełnia i nazad wkłada tak, że się przyjmują". 

„Chymista" Embry polecał w numerze „Gazety Warszawskiej" 
z 28 lipca 1784 r. swoje usługi jako lekarz, który ,.posiada se
kret na nagniotki i broda;,vki na ręku, olejki~m z języków wę. 
żowych leczy wydęcie gardzieli, bieli pleć, u.suwa z twarzy pla •. 
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my, krosty i znaki od °"PY. ~uruje zęby, wzmacnda wby 
i tępi pl\l.$kwy". 

O 
WsrLelakich sza.rlatana.ch-lek8.II'Zach owych c:zas-Ow: wspo
minał autor brois.zury: „Uwagi nad uwaga.mi. czyli obs~r
wacyje nad książką, która wys~ła pt.: „Uwagi nad ZY
ciem Jana Zamoyskiego". W teJ wydanej w warn.zaw1e 

br~zurce czytamy m. in.: „Ciemne półgłówki albo wesolutkie 
poctrygacze, którzy Sydenhama (S;ie<lemnast.owi.eczny lekarz an
gielski) nie znają i o Hipokrateste me slys-zel!:„ do dokt?rY~
wania w naszym wolnym. od nikogo nie strzezonym kraiu, SJę 
udają". „ . 

I dopiero 3 lipca 1784 r . • ,Gazie.ta Wars.zawska dom<?'5la ? 
śl'Odkach zaradczych, prz.e<lsięwziętych przez władz~. M1a:iow1_ 
cie pełniący jurysdykcję w Warszawie marszałek wielki !Itc~
ski Władysław Gur-owski „zaprosiwsz~ do siebie. WSZ"stk1ch 
panów tutejszych doktorów, ustanowi! t? z mm~. aby aktual
nych i patenbowanych doktorów i felczerow były _umona podane 
wsa:y.S<bkim aptekom i żeby za ich tylko preskrypci~m1 były wy
dawane medykamenta. przybyli zaś tu dokt.orow1e mają być 
pier-wej prezentowani J. W. Marszatkowi. !1 potem .. ab;y byli 
egzamino•wani od tutejszych doktorów. dopiero będzie JJl1 się 
godzilo kurować ludzi". 

ROMAN JANlSLAWSI\.I 
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ba doda~ gwoll prawdy, łe ~est grupa młodych 
recydywistów zdemoralizowanych głęboko, do któ
rych żadne ludzkie słowo nie trafia. Pozostają 
wówczas środki ostateczne - domy poprawcze, 
zamknięte zakłady. 

Praca z nieletnimi to dzień dzisiejszy ppor. 
Ewy Rdest. Przed kilku laty zaczynała inaczej. 

Dygresja druga, 
czyli pochwała mozolnej pracy 

W czasie kilkuletniej pracy w milicji ppor. Ewa 
Rdest stykała się nie tylko z niesfornymi prze
chodniami, piratami jezdni, z młodocianymi prze
stępcami. Były i wydarzenia jakby przeniesione 
wprost z klasycznych kryminałów . 

Zapytana o najbardziej ekscytującą przygodę, 
ppor. Ewa opowiada: - Po skończeniu szkoły 
podoficerskiej delegowano mnie w drugi koniec 
Polski, do miejscowości. w której od dłużs?.ego 
czasu działał bardzo groźny bandyta. Pojechałam 
nieświadoma ogromu sprawy, ogarnięta chęcią 
przyczynienia się do szybkiego zdemaskowania 
bandyty. Po dwutygodniowym przeszkoleniu. za
poznaniu się z terenem. najrozmaitszą aparaturą 
i bronią. doskonaleniu chwytów judo wyszłam w 
teren na tzw. wabia. 

Wiedzieliśmy. że przestępca najchętniej działa 
o świcie lub pótnym wieczorem. Spacerowałam 
więc i czekałam na niego Chociaż wiedziałam 
<lobrze, że teren jest ubezpieczony przez moich 
kolegów, emocji było dużo Właściwie zza każde
go drzewa czy krzaka mógl wyjść przestępca. 
Mieszkańcy tej miejscowośc; bez przesady byli 
sparaliżowani strachem. Kobiety chodziły wieczo
rem uzbrojone w noże. Pamiętam, że kiedyś 
wieczorem na pustkowiu wyprzedziła mnie iakaś 
kobieta. Szlam za nią. Nagle ona odwróciła się 
i wyciągnęła nńż Moment konsternacji i„. musia
łam się wylegitymować. 

Nie, nie mogę powiedzieć, że się nie bałam. 
Sprawa była przecież bardzo poważna. Moje wła
dze konsultowały się ze specjalistami z Interpolu 
i ci odpowiedzieli, że nie rf)kuia nam nadziei na 
sukces. I nie przychodzi! rzeczywiście długo. My
ślę, że wtedy mój strach zagłuszała chęć zdema
skowania i ujęcie groźnego przestępcy. Chciałam, 
żeby stało się to szybko A w naszej pracy trz~ 
ba dużo wytrwałości i mozolnego trudu. Nie moź' 
na iść „na żywioł" . WvjeC'hałam stamtąd zawie
dziona, że bandyta jest na wolności. Koledzy m~i 
nie zaprzestali jednak żmudnych badań i dzialan. 
I sukces wreszcie przysze<ll. Bandyta został ujęty . 

• • 
Myliłby się ten, kto by sądził, że dzień pracy 

Zespołu wypełniają tylko bardziej czy mniej 
przyjacielskie rozmowy z nieletnimi, przekony
wanie ich rodziców Od czasu do czasu, jeśli sy
tuacja tego wymaga. trzeba sięgnąć po środki, 
jakie stosuje się mając do czynienia z dorosłym, 
wytrawnym przestępcą. 

Od września zeszłego roku docierały do 
lu informacje, że na żubardziu grasuje 
chłopak, który wyrywa kobietom torebki. 

Zespo
młody 
Znaj-

dowano je potem opróżnione na klatkach scho
dowych. Metoda działania powtarzała się. Chło
pak wchodził za upatrzoną ofiarą na schody, 
chwytał za nogę I wykorzystując moment kon
sternacji, wyrywał torebkę ; uciekał. Operował 
zawsze po południu i wieczorem. Rozpoznanie 
środowisk szkolnych nie dało rezultatu. Postano
wiono więc wyruszyć w teren. Przynętą miała 
być ppor Ewa Rdest. 

Przez kilka dni ona I jej koledzy prowadzi]! 
obserwację osiedla, aż pewnego dnia pani Ewa wy
siadła z autobusu na ulicy Wielkopolskiej. Kole
dzy ubezpieczali ją z samochodu. Podeszła do 
kiosku, kupiła papierosy i poprosiła o rozmie
nienie tysiączłotowego banknotu. Obok stal wy
soki chłopak. Pani Ewa schowała pieniądze do 
torebki i poszła w kierunku bloków. Chlopak 
szedł za nią. Weszła na klatkę schodową. On za 
nią. Dochodząc do pierwszego piętra poczuła. że 
trącił ją w nogę Opanowała odruch i wyczekała 
aż sięgnął po torebkę. Wtedy silny cios kantem 
dłoni w szyję zwalił go ze schodów. Chwyt judo 
i napastnik został obezwładniony. Przed blokiem 
byli już koledzy pani Ewy. 

W Komendzie znaleziono przy chłopaku do-
wody rzeczowe - niektóre przedmioty opisane 
przez ·poszkodowane kobiety. 

Zdumiewające było wyjaśnienie młodego zło
dzieja. Kradł, bowiem chciał się zrewanżować ko
legom, ktorzy fundowali mu kino i piwo. A po
nieważ nie miał pieniędzy, zdobywał je w taki 
właśnie sposób. Sąd zastosował wobec niego do
zór kuratora i, zdaniem pracowników bałuckiego 
Zespołu, stało się dobrze, że nie sięgnięto po su
rowszą karę, bowiem są podstawy do przypmz
czeń, iż było to jego pierwsze i ostatnie spotka
nie z kodeksem karnym. 

Dygresja ostatnia, . 
czyli o potrzebie sojuszu 

W pospiesznym rytmie naszego życia, natłoku 
spraw i wydarzeń, przy zaabsorbowaniu pracą za
wodową nie zawsze, niestety, starcza czasu dla 
dzieci. Praktyka pracowników Zespołu do spraw 
Nieletnich, wskazuje niedwuznacznie, iż wiele ko
lizji z prawem bierze się stąd, że dom nie po
trafi czy nie chce odpowiedzieć na wiele pyt tń 
dzieci, że pozostawione sa samym sobie. A prze
cież w tych sprawach próini nie ma. W miejsce 
autorytetów rodzinnych pojawiają się nseudo
autorytety kolegów, bywalców melin. tzw. silnvch 
ludzi, nie liczących się z nikim i z niczym. Mło
dej głowie łatwo zaimponować, zwłaszcza silą. 

A potem jakże często rodzice nie widzą w so
bie winy obarczając nią cały świat. Jakże często 
dobrze sytuowani ludzie uważają, iż dając dziec
ku pięniądze na kino czy kawiarnie załatwiają 
wszystkie problemy wychowawcze. Jakże często 
kwitują problem stwierdzeniem - był taki dobry 
i wstąpił w niego diabeł... 

MOWI PPOR. EWA RDEST: - Musimy mieć 
w naszej pracy pomoc domu i szkoły Jesteśmy 
sojusznikami we wspólnej sprawie. Mamy iuż 
sporo doświadczenia i zawsze chętnie służymy ro
dzicom radą i pomocą Chcemy żeby przvchodzili 
do nas wtedy, kiedy nie jest za późno. W po
koju 42 na ulicy Ciesielskiej nasze drzwi stoją 
otworem. Czekamy .• 



JERZY KATARASIŃSKI 

pisze z Hiszpanii 

Trafić w końcu marca na deszcz, to tak, Jakby 
wleźć pod jedyną w mieście, zepsutą rynnę. Ja wla 
złem. Zaczęło się od ulewy, a później ścigały nas 
na przemian, to mżawka, to przynajmniej ołowia
ne niebo. Na szesnaście dni spędzonych w kraju 
spod znaku byka (byka nie tylko z powodu cor
ridy; sylwetą tego zwierzęcia reklamuje się po 
drogach i przy autostradach także koniak „Vete
rano Osborne"), zaledwie półtora jako tako od
powiadało naszym wyobrażeniom, lekturom, te
mu, co pamięta się z filmów. Ponoć miałem pe
cha, ponoć trafiłem na nietypową Hiszpanię. 

Ale - jaka Hiszpania jest typowa? 

zasięgu portfela „minimum", d-os
tać się nie sposób. Po pierwsze -
kto już w nich siedzi, tl"Zyma. siQ 
ich rękoma. J noga.mi; po drugie -
starych kamienic z roku na rok co
raz mniej, Kamienicznicy najchęt. 
niej wyburza.ją pod lada pretek
stem swe nierentowne. wiekowe J?O 
siadłości, aby w nowych, w kto
rycb nie obowiązuje zamrożenie 
rzynszów, ściągać czynsz już nie 
kilkuse4Jesetowy. ale - od kilku
nastu do kilkudziesięciu tysięcy 
pesetów miesięcznie. 

T
urystyczne trasy nlP wi0 ilą 
jednak obok slumsów. O
braz niewątpliwej prosperity, 
widziany z okien autokaru, 
wykreślony perspektywą, 

madryckich Calle de la Princessa.. 
Avenida de Jose Antonio, Placu 
Hiszpa11skiego, trzeba więc nl~co 
zretuszować. Odjąć trochę kolorow, 
błysku reklam. .,;ladzizny sz~ł9: i 
plastików i łyknąwszy kawy. (sw1e. 
tna. średnio po 7-10 peselow), w 
jakimś barze urządzonym na za: 
ehodnioeuropejska modłę, -02.y tez 
w tradycyjnej tasce, s1>ró\>ol\vać oo 
nieco rachunków. 
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Z prawdziwą miło§clą - twierdzi La Rochefoucau14 - jest jak z po-.; 
jawieniem się duchów; wszyscy o nich mówią, ale mało kto je widział. 
Prawdziwa miłość łączyła Tristana i Izoldę; znajdujemy jej obraz 
w Pawle i Wirginii Bernardin de Saint Pierre'a w Historii Manon Les
caut i kawalera de Grieux, w Popiołach Żeromskiego (Rafał I Helena 
de WitL). Znajdujemy ją w obrazach fikcji literackiej. Może więc nie 
istnieje prawdziwa miłość? Jeżeli jednak spotyka się miłość, t.o może 

trafia się też wielka miłość? Jak jednak zmierzyć wielką miłość? 
Panos D. Bardis, profesor socjologii na Uniwersytecie Toledo w Ohio 

(USA), podjął próbę pomiaru miłości. Wybrał on z ogromnej liczby te
s tów ok. 500 fragmentów opisujących rozmaite przejawy miłości part
nerów odmiennej płci. Przejawy miłości w najróżnorodniejszych sytu
acjach wiązały się zwykle z wzajemnym szacunkiem i lojalnością, em
patią i sympatią, poświęceniem, szybkim porozumieniem i współdzia

łaniem. Najczęściej występujące aspekty miłości zawarł P. Bardis 
w 50 pytaniach. 

Proponujemy tę samą metodę sprawdzenia naszych uczuć. 

OTO TEST l\ULOSCI1 

Instrukcja: Przeczytaj uważnie I 
wszystkie twierdzenia i odpowie
d.1!l na każde z nich na podstawie 
własnych aktualnych uczuć, jakich 
doznajesz ·wobec swojego partne
ra (ki). 

Odpowledt: 

O - oznacza brak potwierdze-
nia, 

1 - słabe, 

2 - silne. 

Odpowiadając miel na ·uwadze 
tylko Jedną I tę samą osobę! 

TEST 

1. Gotowość przyjmowania odpo
wiedzialności za czyny partnera. 

2. Ucz.ucie jak gdyby było się 
~edną osobą. 

3. Poczucie lojalności. 
4. Pragnienie byoia razem na 

ir;awsze. 
5. Poczucie samotności po<lczas 

rozłąki. 

6. Pragnienie, aby druga osoba 
była źród!Bm mo ego bezpieczeń-
1twa. 

7. Pt'ledk ad.anie dbqra partnera 
nad wł e. 

8. Udzielanie pomoc1 ·n sowej 
partn owi w miarę mo li pści. 

9. P~zucle intelekt e blis-
ikośe<l. 

10. Pratńienie podziel n· ideo-
logicz,nych przekonań ar era. 

11. Dążenie do wspóln go do-
świadczeni a rteezy i p zeżyć. 

12. Dawanie par 1'\0<'1i poczucia 
bezpieczeństwa. 

13. Wspólne podejmowanie decy-
1:ji finansowy-eh. 

14. Ogólne pQczucie ~leżnoścl od 
partnera. 

15. Poświęeani« dla partnera. 
ce się za szczęśliwe I za takie uwa-

Osoby, które miały na myśg ro
mans weekendowy uzyskiwały ok. 
50 punktów. 

Osoby, które miały na myśli 

partnerów (partnerki), z którymi 
zerwały, uzyskiwały ok. 15 pun
któw. 

NASZ KOMENTARZ: 

Testowi poc;ldalo się ·z ochotą ZO 
kobiet I 10 mężczyzn w wieku 
20-50 lat, mieszkańców miast, z 
wykształceniem średnim ! wyższym. 

Najwięcej punktów uz11skują partne
rzy przeżywający niemal zupelną 

identyfikację; partnerzy których lą

czy ucz11cie jak qdl/bJI s!e bylo ied
ną. osobą. Mają oni takie same po
glądy we wszystkleh sprawach . In
tensywność !eh wzalemneqo oddania 
znosi poczucie odrębności Prt<Ulk.1a
danie dobra partnera nad wlasne jest 
tulko metaforą. bo - jak mówi poe
ta - splątało się, zmlerzchlo, gdzie 
ty a gdzie ja 

Nasi respondenci, zw1aszcza oso
by r wyk.sztalcenlem wuższym, ma
ntfestujq potrzebę n!eza!eżno.~cl są

du; nie są sk.lonnl podzielać wsz11st
k.fch opinii partnera. Są tet powścią
gliwi tO dawaniu partnerowi poczu
cia, że fest ważny; w umacnia n tu 
Jego ja. 

Partnerzy, którzy nllł znaletll się 

Jeszcze w sytuacji rodzinnej. nie 
przeżyli choroby ł nie doznali niepo
wodzeń partnera moqq albo odpo
wiadać wedlug wlasnego wyobrażo

nego odczucia I rachowania się. albo 
uznać. te twierdzenie nie dotyczy !eh 
sytuacji. W tym '>statnlm wypadku 
mniejsza liczba uzyskanych punktów 
może nie lwladczyć o mniejszej ml
lotcl. 

żane przez znajomych uzysku- \ Dobrze rokują punkty tli przedzla-
ją przecięLnie ok. 90 punktów. le B0-90. 

- Nie, mój panie, nie próbuj 
mnie zatrzymywać, postanJ!wlam 
nleodwolalnJe wrócić do mamy! 

-
zamiast 
rentgena 

Zamiast dotychczasowej tecjmlkl 
zdjęć rentgenowskich znacznie do
kładniejszy obraz kości. mięśni, a 
n e naczyn krwlonośn eh che-
r 6n pl11co.vch - az 
dzięki kabinie cltnlenlowej, 
l<tór przePh11d•.ąc pl'Omłeale 
kszta Jlł się w etel!Uonł' 
dzone aa taśmie filmowej. W ~oly
wanle &alrieJlc; rllmu lellł acznle 
prostsze I n:ybsze nlł do\4 1toso
wane meto~. 

Ciało lud~le at.anie się bardziej 
przejrzyste, pacjenci narażeni na 
mniejszą dawl!.ę promieniowania dzię 
kl nowemu ur>ądzenlu 'XRG (Xonic~ 
Radloęraphy) Ollraco anemu w tI

niwersytetach polud owej Kaliforn!! 
i Filadelfii. 

16. Dążenie do robienia czegoś 
wspólnie. 

17. Rozuro,fenie og an!czeń fi
nansowych i oczek! '13111ie tego, co 
możliwe. 

Ullll lll llllllll l lll I I I Il I llll I lllllllllJ mu11111 !lllHllllllllłllllll Il llllllllllłll 1111iIł1111!I!II111!.!Ił"11111 f ! ! I~ I! 11 

18. Pomag nie p nerowi w do
akonalen·; u i ę. 

19. Współczucie w niepowodze
niach partnera. 

20. Akceptacja poglądów partne
ra na wielkość rodziny. 

21. Podzielanie opinii partnera. 
22. Akceptacja Idei partnera c<J 

do wychowania dzieci. 
23. Podejmowanie wysiłków na 

rzecz wzajemnych stosunków. 
24. Bezinteresowne dawan~e. 
25. Podzielanie zainteresowań 

partnera. 
(Nie zapominaj: każde twierdze

nie dotyczy twoich uczuć tylko 
wobec jednej I tej samej osoby!). 

26. Podzielanie poglądów partne
ra na podział pracy między męż
czyzną i kobietą. 

27. Znajdowanie radośoi w sz~zę
klu partnera. 

28. Pomaganie w wypadku cho
roby. 

29. Znajdowanie zadowolenia w 
llwykłym byciu razem. 

30. Duma z partnera. 
31. Udzielanie moralnego popar

cia. 
32. Unikwie rzeczy, które mogą 

nkodzić wzajemnemu stosunkowi. 
33. Oddawanie usług przyjacio

łom I krewnym partnera. 
34. Pomaganie partnerowi w roz

wiązywaniu jego problemów. 
35. Znajdowan•le zadowolenia w 

zwykłej rozmowie z partnerem. 
36. Cierpliwość, kiedy powstają 

problemy. 
37. PrzebaczaJl'lie błędów I słabo

ści. 
38. Mówienie o swoich codzi.en

nych doświadczeniach. 
39. Akceptacja celów drugiej 

osoby. 
40. Umacnianie wtasnego „ja" 

partnera. 
41. Gotowość konstruktywnego 

rozwiązywania spornych kwest'li. 
42. Gotowość podzielania wspól-

11ej odpowiedzialności. 

43. Chęć wsµółnego planowania. 
44. Podzielanie przekonań par

tnera o wartości i:ycia rodzinnego. 
45. Poczucie zaufa.nia. 
46. Otwarte wyrażan•le swoich 

uczuć. 
47. Zadowolenie w słuchaniu 

partnera. 
48. Szacunek dl.a działań partne

ra. 
49. Potrzeba, aby partner pra-

gnął mnie. 
50. Dawanie partnerowi poci:u

cia, że jest ważny. 

WYNIKI TESTU! 

Osoby z:amęme (żonaci) uznają-

'bIJ~~ 
I ~~~-~I 

"'· ~ '- -
- Z&pomnlalem el powiedzieć, 

te tona :i:godtlla się na rozwód, 
ale nJe na opuszczenie mieszka
nia ••• 
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W RAMACH ODBYWAJĄCYCH SIĘ W NASZYM MIESCIE 
W MINIONYM TYGODNIU I POLSIUCH TARGOW ES'fRA
DOWYCH, WIELE ZESPOLOW l CZOLOWYCH WYKONAW
COW WYSTĄPILO NA SPECJADIYCH KONCERTACH DLA 
LODZKIEJ PUBLICZNOSCI. OTO NIEKTÓRZY SPOSROD 
NICH: 

Tahiti Tropicale Granda Banda 

Marek 

Grechuta 

" 

Fot.: A. Wach 

Irena J aro eka 
~T' 

:~~ 

I t: 

Krakowska grupa 

Wawele 

Kiedy zaczęło 11lę n pana to 
hobby motoryzacyjne? 

pa'Ttnerowl. Slowem: przemyśl ł 
popraw swój 1tosunek do Zudzl. 

W AGA, 24. lX. - 23. X.: W 
pracy łatwo uporasz aię z aktu• 
alnymi problemami, jeśli zacz
niesz rozwiązywać je z namuslem 
i we wlaściwej kolejno§ci. Kon
solidacja twojej pozycji zawodo
wej zależy od ciebie samego. 

STRZEL.EC, 23. Xl. - 21. XII.t 
Nie pozwalaj sobie na zwolnieni• 
tempa pracy, na chwile lenistwa 
i brak zdecydowania: twoja dro
ga prowadzi wprost do zamierzo
nego celu. Chcąc go jednak osicw
nąć, musisz dać z siebie więcej 
wysilku i energii. 

SKORPION, 24. X. - 22. XI.: 
Male nieporozumienia w rodzinie 
nie zakłócą twojej dobrej passy w 

BARAN, %1. III. - %0. IV.: stosunkach z otoczeniem: stare 
Twoje zmiany usposobienia i ka- spo'Tne problemu będą ostatecznie 
pryśność ryzykują popsucie sto- wyjaśnione i puszczone w niepa
sunków z najbliisz11mi. Staraj się mięć, nowsze nieporozumienia 
panować nad sobą, zwlaszcza. ie szybko zlikwidowane. 
rodzina ci sprzyja I chce pomóc 
w Tozwiązaniu drażliwych proble-
mów. 

BYK, 21. IV. - 21. V.: W pra
cy zaczyna się dla ciebie okres 
zadośćuczynienia i satysfakcji, 
między innymi dlatego, ie stwo
rzyłeś Już sobie jasny obraz roz
maitych układów, potrafisz przy
stosować się do okoliczności i wu
ciągnąć właściwe wnioski z nie
oczekiwanych wyda12eń. 

BLIZNlĘT A, 22. V. - 21. VI.: 
Możesz już z konyścią dla siebie 
podjąć decydujące zmianu w ży-
ciu osobistym. W tum tygodniu 
wszystko, co przedsięweźmiesz, 
powinno ci się udać. 

RAK, 22. Vl. - 22. VII.: Wkrót
ce otworzą się przed tobą zupeł

nie nowe perspekt11wu. Póki co 
jednak powinieneś postępować o
strożnie, nie tracąc wiary w 
przyszlość. Uporządkuj sprawy 
bieżące, nie podejmuj poważniej
szych wydatków. 

l..EW, 23. VII. - 23. VIII.: W 
sprawach uczuciowych nowe oko
liczności mogq cię sklonić do 
zmiany obecnych zamiarów. Nie 
cz11ń z tego tragedii i nie wysu
waj pretensji pod adresem naj
bliższe.i osoby. 

PANNA, 24. VIII. - 23. IX.: 
Użycz więcej swojego czasu 'PTZU
jaciolom. nie stroń od ludzi nowo 
poznanych, okazuj otoczeniu iucz
liwość i zainteresowanie, ch.oćby 
cię nie bawily spotkania towarzy
skie. W stosunkach. z rodzina. sta
raj się panować nad nerwami, 
nie rób Bcen zazdrości swemu 

hrapanie 1est tematem nie
zliczonej ilości dowcipów 
- nie jest tylko śmieszne 
dla tych ktńrzy t tegQ po-

woiłu nie mogą zmrużyć oka. 
Niektórzy chrapol<>dzy twierdzą, 
że chrapanie !est spadkiem po 
odległych przodkach. ludziach 
jaskiniowych. Było Instynktow
ną obroną przed napaścią dzi
kit'h zwierząt. klńre krą:7ąc no
cą wokół jaskiń szukały łatwe
go tupu Gromkie chrapanie mia
ło je odstraszać. 

Ale nauka iest jednak raczej 
skłonna przypisywać chrapanie 
dwom Innym przyczynom. 

Gdyt 

Pierwsza - zmiany organicz
ne: japoński laryngolog dr Ta
kenosuke lkematsu leczy z chra
pania operaC'vjnie, usuwając 

przeszkody. na lttóre tra r1a orad 
powit>trza. Lekarz!' przypu~'tcza
ją. też że chrapanie może być 
spowodowane spadkiem ilości 
tlenu we krwi (jak rżenie u 
orzestraszonego konia). Orga
nizm broniąc się przed tym 
spadkiem reaguje wzmożonym 
)ddvchanlem, c<i w efekcie da
ie chrapanie. 

Druga - przeżycia psych!~ne. 

Or William Bryan z Amervkań
skiego Instytutu Hipnozy opo
wiada się z~ teorią jakoby chra
o~rie było wvnikiem tłumionej 
zto~C'i, riznaką wrnJ:!ipgo stosun
ku l podświadomym protestem 
śpiącego .. , 

KOZIOROŻEC, 22. XII. - 20. I.: 
Pilnie przykladaj się do roboty, 
jak to czynileś dotąd. Nie obawiaj 
się podejmowania inicjatyw: two
je sprawy zawodowe rozwijają się 
bardzo pomyślnie. 

WODNIK, 21. I. - 18. lI.: Pned 
tobą okre1 przyjemnego ożywie• 

nia. w stosunkach i naibliższym 
człowiekiem I w żuciu towarzy
skim. Nie sp'Tzeciwiaj się planom 
podróży - odegra ona dość waż
nq 1'olę w twoim ż11ciu. 

RYBY, 19. II. - 20. III.: Nie 
zniechęcaj się w obliczu trudności, 
które mogą ci niebawem grozić. 
Bądź cierpliwy, zrównoważony i 
w11trwaly w pracy: twoje sprawu 
zawodowe weszly już na wlaści
wą drogę. 

Nie o mandat chodzi - to 
mój mąt! 

- Wczoraj miałem dysk'usję I 

:toni\. 

- Ja równJet. I 1 teściową ••• 



W takt marsza Mendelssohna 

Dziś 107 par pod szczęśliwą ,,trzynastką" 
W niedziele 120 ślubów 
Uroczyste nadanie • • • 

lDllOll 
Dziś, ohoć 1lo 13 kwietnd.a, sale 

łl:ubów wszy.stlkich pięciu l6d;zkich 

L . Komuda - Mały okręt rakie
towy. MON J9i3 r. str. 16, zl 7. 

W, Adamski - Chłopi I przyszlość 
wsi. Podstawy, dążenia, aspiracje. 
KiW 1974 r. str. 300, zl 40. 

L. Nowak - U podstaw marksl
atowskiej a.ksjologll, PWN 1974 r. 
9tr. 159, zł 30. 

o partii. studia 1 sz.kice. KiW 
1'974 r., str. 268. zł 20. 

Plan Zakopanego, PPWK 1974 r 
zJ 1-0. 

Plan Krakowa, Centrum, PPWK 
1974 r. zl 10. 

Raabe T. - Magaz)Tl1owanle surow
ców i materiałów PWE 1973 r., str 
340, zł 75 

.urzędów etamu c)"Wlil1nego będą peł. 
ne nowożeńc&w. Najwcześniej roz
poCl'l.ynaja s>ię uroczystości ślubne w 
USC Lódź-Ba~uty. Pierwsza para 
wk·row:y w takit marsza Mendels
sohna o godz. 8.30, w poro.stałyich 
urzędach o godz. 9. Lącznie w 
związki mał!żeńsk<ie wst.ąpi dziś 107 
par, a jutro, w niedzielę, 120 pa•r. 
Najwięcej ślubów odbęd~ie się w 
USC Lódź-Sródmieście - d.ziś i 
jutro 70. Na.turalnie, chętnych było 
znacznie więcej i dlatego spo1"a kh 
część zawarła już &luby w tygod
niu przedświątecznym, a reszta sta 
nie na ślubnym kobiercu po &wię
tach - w ozwa•I'tek i sobotę, 

Wszystkie świąte=e pary, to 
ludzie· ba:rdro mlodzi. Prawlie wuy 
scy są rocloiwitym~ !od2lianami. 

w 60-lecie 
, . . sm1erc1 

Józefo Chełm.emskiego 
Przed 60 laty =arl 7ll1akomirty 

mala:rz-realista, urod;oony w 1849 r. 
w Boczkach kolo Lowicza. Byl on 
zarówno kapi1alnym pejzażysta. 
k tóry utrwalił piękno polskiego 
'k rajobrazu ( „żurawie") jak i 
tiwórcą wielu wybornych scen ro
dzajowych („Zabawa w karczanie", 
„l'!a folwarku"). 

Obecn.ie, z okazjd 60 iroczniey 
śmierci autora „Orki" i „P,!7Jed bu. 

rzą", otwarta 7X>&tala w łódzkim 
Muzeum S1ltuki wystawa jego obra-
7JÓW i S12Jk.iców - m. in. sz.kic do 
, Babiego laita" orllll. portret Chcl
~ońskiego pędzlla Alchinnowicza. 

Wy.stawa czynna je.st w salach 
ekspozycja stałej. '.Owracaroy na 
nią uwagę liCl'Jl1ych wielbiciel! 
twórczości Józ.eła Chelmońsk.iego. 

W USC - Sródro!eścle odbedzie 
s.ię dziś także uroczyste nadanie 
imion. Synek Kry&tyny i Wlod7Ji
mierz.a Nastewwiczów otrzyma i
m iona Marian - Rafał. W USC -
Polesie jutro dwa uroczyste nada
nia innion: córeczka Zofii i Hen
ryka Jóźwliaków, obrzyma imiona 
Karolina - Agnieszka; sy;nek Ja
dwigi i Marka Michalsk ich ot<.i:y
ma również dwa imiona - pier
W!Yz.e Maciej. a drugie rzadiko soo-
tykane - Gn1iewko, Ckas) 

„Młodość, .Muzyka 
Wiosna 74" 

Pod hasłem „Mlodość, Muzyka I 
Wiosna 74" ZD ZMS Lódź-Sródmieś
cie wspólnie z Wydziałem Kultury 
Urzędu Dzielnicowego Lódź-Sródmieś
cie organizują pierwszy dzielnicowy 
przegląd zespolów muzycznych, mu
zyczno-wokalnych 1 wokalnych. W 
dniach 20-21 kwietnia wystąpią zes
poły zakładów pracy i szkól, które 
przedstawią swój dorobek artystycz
ny. Przegląd ma na celu przede 
wszystkim rozbudzenie zaintereso
wania muzyką rozrywkową wśród 
młodzieży oraz stworzenie lepszych 
warunków startu dla zespolów arty
stycznych. 

Uczestnicy przeglądu wystąpią w 
dwóch kategoriach: osobno młodzież 
zakladowa. osobno młodzież szkolna. 

w skład komisji konkursowej 
wchodzą przedstawiciele Stowa
rzyszenia Muzyków, Lódzkiej Rady 
związków zawodowych, Wydziału 
Kultury Urzędu Dzielnicowego Lódź
Sródmieście i ZD ZMS. 

(j. kr) 

Narada aktywu złeml łódzkiej 

Po:myślny start 
Realizacja zadali 91>oleczno-goepodarczych w I kwarta.Ie br. 

oraz wyniki porządkowania ziemi łódzkiej, były tematem wczo
rajszej nara.dy w Urzędtzie Wojewódzkim. Uczestniczyły w niej 
kierownictwa KW PZPR z I sekretarzem - Z. ZIELIRSKIM 
I Urzędu Wojewódzkiego z wojewodą - R. MALINOWSKIM oraz pierwsi sekretarze powiatowych i miejskich komitetów 
PZPR, na.czelnlcy miast ora:z Powiatów demi łódzkiej. 

hodO'Wlli są tereny, gdzie reallrmcJa 
programu idziie z opo1·ami. PodQ<b
nie jak nderów.nonnie."!lie przystą
piono do pol'zadlmwania i poPrawy 
estetyki 21iem.i tód2lkiej. Są talkie po 
wiaty, gdzie s ytua.cja j~t wiręcz 
zła, nie zrobiono prawie nie. 

1rzyma.ć wyisio!kie ł.Eanipo 
n~go wojewód!ztJwa. 

rozwoju 
(eo) 

Dokąd na świąteczną 

wycieczkę 
NIEDZIELA. 

• Wycieczka kolarska do Lućrnle
rza. Spotkanie na Rynku Starego 
Miasta o godz. B. Prowadzi W. Gra
bowski. 

PONIEDZIALEK 

Jak wykazalo wcrorajsz.e 5'p<)ltka
nie ak.tywu, miniony kwal'tal by! 
okiresem nie notowane~ dotąd WY
sokiego teirll!I>a rozwoju niemal we 
w.szystktoh dziedwi.nach życia spo
łeczno-gospodarczego wojewód:7Jtwa. 
Tempo w, jak powiedzial Z. Zie
liński, okazał.o &ię wyżsq.e niż za-· 
kladanQ w p.la.n ie. Dobre wyntki Po • Wycieczka piesza, organizowana przez PTTK wspólnie z Ligą Ochro-

Koilejny kwarta} mu&! więc być 
okresem dalszej konce.ntracji wy. 
siilków środków, jeśli chcemy u-

tJwjerdzają więc realność zadań ja. ny przyrody ,na trasie Plyćwia -kie nakreślOIIlO na ootatm.ie lata bie- Maków, długości 10 km. Zbiórka na Dworcu Fabrycznym o godz. 7.55. żąeej 5~lat'lci. Oddan"1e krwi' choremu Prowadzą: E. Zimowska, B. Imbro 1 L. Wojtasik, Koszt przejazdu ok, 50 PomyŚ'lny start w roku bieżącym złotych. 
nie może jednak stanowić samou- -to najszlachetniejszy czyn ki*~0~ac;ktu~~i;~s~i8 _::asii'.u~~~~~i: spc>kioje nia szczególnie dla fych diugoścl 10 km. Zbiórka na Dworcu przedsiębiorstw, miasit i pOW-ia·tóW, człow"ięka dla CZfOWl'eka Kaliskim o godz. 8.40. Prowadza A. których wyniki były ni7,sze od śred Kurczewski. s. Nalewajskl i E. Zu-niej wojewódzkiej. Na przykład kawska, Koszt przejazdu ok. 15 zł. p~1--z~y~d_o_b_ry;__ch~o-g~o-·1_n_ie~-w_y_n_ik~ac_h~-w~~~---·~-~_-,.._..,.._. _~_;,:;_~_"-'-~"'-;.,~.-~=-~=- ~·~..,..~~~~~~~~~~~~~~~-(~k) 

Raz około Wielkiejnocy ... 
Z

achwyceni cudowną wio-
sną, częściej spoglą. damy 
teraz w niebo niż pod 
nogi. No, chyba, że są 

to nogi ładnej dziewczyny, któ-
ra nie zdążyła jeszcze sprawić 
sobie spódnicy w skośne pasy i po
kazuje nam co ma najlepszego ..• 

Niestety, jest wiele innych i to 
bardziej prozaicznych powodów, by 
zejść z obłoków (nieobecnych zre
sztą) na ziemię. Zeszłoroczny za
kaz posypywania miasta solą dal 
nam okazję do słusznej dumy z po
stawu naszych władz, które wyprze
dzUy wlele innych miast w ratowa
niu zieleni, opon i obuwia. Wszela-

ko najmądrzejszy nawet przepis mo• 
że oc.tc.tzLaływać ubocznie. Nie sypa
liśmy soit, więc sypaliśmy więce; 
pias/w. Nlll byto tego piasku aużo, 
bo prawie nie było zimy, a prze
cież piasek jest, został na u l icach 
i teraz podnosi się % każe.tym pod
muchem wiatru. 

Ta wspaniała wiosna tez ma swo
je minusy: nie pamiętamy już, kie
c.ty padał deszcz. Zwykle wyręcza 
on MPO i dozorców, spłukuje ulice, 
oczyszcza atmosferę. Tym razem 
musimy to zrobić bez pomocy nłe
bios, czyli własnymi rękoma. 

Jest już tak ciepło, a mimo to 
wciaż wzbraniamy się przed uż11-
ciem polewaczek. Dlaczego? 

sleL!byśm11 codziennte obcować • 
brudem i nieporządkiem. Nie jesteś• 
my i nigdy nie będziemy wyrozu• 
mialt dla niechlujów, którzy za ntO 
mają społeczną potrzebę czystości 

KOMUNIKAT MPK 
MPK zawiadamia, te w związku s zakoflczeniom robM droro· 

wych na skrzyżowaniu ullc KaczeflcoweJ - AleksandroW9kleJ, 
- autobusy linll 74, 76, 76-bls, 18 l H z dniem 1%. IV. 197ł r. 
wracają na właściwe trasy. 
Jednocześnie s dniem 12. IV. br, Unia U ku1'8uJe w ma· 

sle obslugJ rejonu przemysłoweg9 Teofllowa, ul. ul.: &ojną, Ka
czeócow11, Aleksandrowską, Szparagową, Wersal1ką do Szczeci6-
sklej. W pozostałym okresie oraz w dni łwląteczne norma.lnie -
tj. z pl. Barlickiego ul. Rojną do ul. Wici. zmiana trasy linii 83 
spowodowana została wstrzymaniem ruchu kolowero na •krzyto
wanlu ul. ul. AleksandrowskleJ I Rydzowej. 

16 tysięcy drzewek 
zasadzili pracownicy prokuratury 

Kolejna uwaga dotyczy wywoże
nia śmieci. z jakich to powodów 

· na pryncypalnej ulicy miasta nie
kiedy do polu.dnia stoją pełne pu
szki? Jakie są przyczyny, te nawet 
opróżnione stoją na chodniku przez 
wiele godzin, przydając atmosferze 
uLicy specyficznego zapaszku, /(tór!I 
każe zatykać nos i przechodzić na 
drugą stronę? Czyżby dozorcy aż 
tak bardzo zajęci byli przedświą
tecznymi porządkami we wlasnych 
mieszkaniach, że n i.e dostrzegają tł'
go, co wymaga ich służbowej prze
cież interwenc j i tuż za progiem• 

NapisalUmy w tytule: ,,Raz około 
Wielkiejnocy", lecz jest to, oczywi
ście, minimum tego, co chcielibyśmy 
osiągnąć. Napisaliśmy tak. bo uży
wanie wody. mydła, ścierki I mio
tły przed świętami jest niejako na· 
turalnym, tradycyjnym odruchem. 
Chodzi jednak o więcej. o znacznie 
więcej! Jak nie może być „tygod
nia dobrej herbaty", a powinien być 
cały ro/(, jak nie może być „ mie
siąca dobroci dla zwierząt", „ dnia 
punktualnych", „dekady uprzejmMcl 
i uśmiechu" - tak o porządkach 
trzeba pamiętać zawsze, od począt· 
ku do końca kalendarza. 
Oczywiście - jeszcze się tego nie 

nauczyliśmy, jeszcze o tym nie pa
miętamy, jeszcze wciąż wolimy ak• 
cje niż stały obyczaj. A czasem -
jak to widać na w iosennym space· 
rze - zapominamy nawet , ze kiedy 
jak kiedy, ale przed swiętam1, to 
już w y p a d a wziąć się do pra
cy .•. 

~~?AAAf'U ana 

Prae<J'Nnky Prokuratury Woje
wódzkiej i Prokuratury Powiato
wej w Lodzi postanowili przepra
cować do 22 lipca br. w czynie s po
lec.zmym 900 godzin na n ecz po
trzeb gosPOdarki leśnej. 

10 hm. 50 osób wykonało już 

część zobowiąizafria: w k-O!llJ)lekslie 
leśnym nadleśnictwa Grotniki , za
sadzono 16 tys. s?.Jtuk sadwn-e'k so
sny i drzew li śc i astych. W akcji 
te j uczesitn.i-czyli również pracow-
nicy leśnictwa. (z;t) Naprawdę nte ma żadnych racjo

naLnuch powodów, dla których mu-

I nie może być alternatywy: umy
ję ręce albo nogi, bo trzeba myć ł 
ręce, i nogi - więc i schody, i po
dwórze, I ulicę, i pamiętać koniecz
nie o tych puszkach, bo w ~emrum 
dużego miasta to już naprawdę nlę 
uchodzi/ 'zel 
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Pracownicy poszukiwani 

IHEROWCÓW samochodowych z I i II kat. 
prawa jazdy (D i C), dyspozytorów samochodo
wych, monterów samochodowych, robotników 
gospodarczych p rzy c i ężkich pracach, sprząta
czy-zmywaczy st. obsługi , zat rudni z terenu Ło
d zi Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS I Oddz. 
w Lodzi, ul. Worcella. 17/19. Zgłoszenia przyjmu
je dział spraw osobowych i szkolenia zawodo
wego, I p., pokój nr 3. 2285-k 

- MONTERÓW lronstrukcji żelbetowych 
- MURARZY-TYNKARZY, 

CIESLI, BETONIARZY. 
- SPA W ACZY elektryc:mych, 
- ROBOTNIKÓW budowlanych, 
zatr udni zaraz z terenu Łodzi Lódzkie Przed
siębiorstwo Budownictwa Wielkoplytowego „Dą
browa" w Lodzi, ul. Gagarina nr 13, pokój nr 5. 
Praca w akordzie zryczałtowanym. 2420-k 

~ Kierownika zakładu asfaltów. 
~ kierownika budowy robót wod.-ka.n_ 
~ majstrów do robót wod.-kan~ 
~ drogowych, 
~ ciepłowniczych 
zatrudni z terenu Lodzi Lódzkfe Przedsiębior· 
stwo Robót Inżynieryjnych, Lódź, ul, Sienkie· 
wicza 85187. Zgłoszenia przyjmują kadry, po
kój 801. 213'5-k 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „Bistona." w 
budowie przyjmą zaraz następujących pracow
nil{ów umysłowych: 
- KIEROWNIKA ochrony p.poż., 
- KIEROWNIKA magazynu części zamiennych 

i magazy01erów zmianowych, 
- SPECJALISTĘ d.s. analiz i organizacji ra

chunkowości, 
- SPECJALISTĘ d.s. wentylacji l klimatyzacji, 
- TECHNOLOGÓW d.s. teksturowania, 

MASZYNISTKĘ ze średnim wykształceniem 
po ukończonym kursie maszynopisania, 

oraz pracowników fizycznych: 
- TEKSTUROW ACZKI przędzy (skręcaczkl), 
- PRZEWIJACZKI, OBCIĄGACZKI, NATY-

KACZKl. DOKRĘCACZKI, 
AUTOMATYKÓW I ELEKTRONIKÓW do 

lronserwacji i obsługi urządzeń automatycz· 
nych, 

- HYDRAULIKÓW z uprawnieniami na cbslu· 
gę urządzeń hydraulicznych, 

- ELEKTRYKÓW I ELEKTROMONTERÓW z 
uprawnieniami bhp bez ograniczeń napięcia, 

- MONTERÓW aparatów ! układów hydrauli-
cznych, 

- KONSERWATORÓW maszyn, 
- ROBOTNIKÓW magazynowych, 
- ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego, 
- ZAMIATACZKI sal produkcyjnych, 
Kandydaci z terenu Lodzi proszeni są o zgła
szanie się do działu spraw osobowych ZPDz 
,,Bistona", ul. Dąbrowskiego 216. Dojazd auto
busem 69 lub tramwajami 21, 21-bis, 9, 16, 14. 

1893-k 

WIERTACZY. SZLIFIERzy, TOKARZY, FRE
ZEROW zatrudni zaraz z terenu Lodzi Kombi· 
nat Obrabiarek i Narzędzi do Obróbki Sciernej 
„Pona.r·Jotes" w Łodzi, ul. Papiernicza 7 i Wól
czańska. 178. Wynagrodzenie netto wg Uchwały 
RM nr 222 plus premia akordowa. 1527-k 

INŻYNIERA mechanika na stanowisko inspek
tora nadzoru robót montażowych maszyn 1 
urządzeń, MAGAZYNIERA do magazynu inwes
tycyjnego, FREZERÓW, SLUSARZY. ROBOTNI
KÓW magazynu technicznego zatrudni z tere
nu m. Lodzi Centralne Biuro Techniczne Przem. 
Papierniczego w Lodzi. ul. Suwalska 25127. Zgło
szenia przyjmuje dział kadr I szkolenia zawodo
wego, ul. Suwalska 25'27 w godz. 7-15. 

~ Inżyniera budowlanego - na stanowisko 
z-cy kierownika zakładu, 

~ magistra ekonomii - na stanowisko z-cy 
kierownika działu ekonomiczno-organizacyj
nego, 

... inżyniera mechanika - na stanowisko spe
cjalisty d/s postępu techniczmego i wyna
lazczości pracowniczej, 

• technika budowlanego - na stanowisko 
starszego technika laboratorium, 

~ technika działu transportu, 
~ betoniarzy, 
~ zbrojarzy, 
-4 spawaczy elektrycznych, 
~ elektryków 
zatrudni natychmiast z terenu Lodzi MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ELEMENTOW BUDOW
LANYCH W ŁODZI, ul. DEMOKRATYCZNA 
89/91. Warunki pracy I płacy do omówienia w 
dziale kadr, tel. 487-30, wewn. 22. 2179-k 

U W AG A! 
Możesz poprawić sobie warunki pracy I płacy. 
Lódzki Kombinat Budowy Domów przechodzi 
w produkcji prefabrykatów na system pracy 4-
brygadowy w ruchu ciągłym, który daje praco
wmkom następujące korzyści: 
- skrócenie tygodniowego wymiaru czasu pra

cy do 42 godz .. 
wydłużenie czasu wolnego między zmiana
mi, 
więcej cza~u na odpoczynek i dla rodziny 
lub na naukę, 

- dodatkowe dni wolne, 
przy zachowaniu dotychczasowych dobrych zn
robków, a nawet wyższych. przy pop rawie or
ganizacji pracy, jaka następować będz i e w 1.vm 
systemie pracy. Bliższe szczegóły do omówie
nia na miejscu. 
Przyjęcia w zawodach: 

BRAKARZ, 
ELEKTRYK, 
SL USA RZ, 
KONSERWATOR suwnicy, 
OPERATOR sprężarki. 

- SPAWACZ elektryczny. 
Możliwość przyuczenia do zawodu. Zgłoszenia 
kandydatów z m. Lodzi: dział za t rudn ien ia 
i. płac, Lódź, ul. Nowo-Teresy I, pokój 12ti, 
I piętro. Dojazd tramwajami linii 5, 14, 25, 2fi 
i 44 - przystanek przy ul. Aleksandrowskiej, 
róg Kaczeńcowej oraz autobusem linii 76, p•zy
stanek końcowy przed kombinatem. 1537-k 

AUTOMATYKOW-KONSERWATOROW z wy
kształceniem średnim technicznym lub zasadni
czym zawodowym - specjalność automatyka 
przemysłowa, rad.iotec.hnika i TV, z aktualną 
grupą bhp do 1 KV - zatrudnią z terenu Lodzi 
Zakłady Tekstylno-Konfekcyjne „Teofilów" w 
Łodzi, ul. Szparagowa 618. 2175-k 

- TECHNIKÓW samochodowych do zakladu 
llraJlSIPortu samochod0owego, 

- TECHNIKÓW mechaników, elektryków na 
stanowiska dyspozytorów nalewni bramowej, 

- DYŻURNYCH ruchu - uprawnienia PKP, 
- KIER. magazynów z odp. mat. do Wielunia 

i Koluszek, ora.z 
- PRACOWNIKÓW firzycmiych na stanowiska 

pracy - nastawiaczy, zestawiaczy pociągów, 
przetokowych, robotników niewykwalifiko
wanych, 

zatrudnJ od zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi Zakład w Ko
luszkach, ul. Naftowa 1. Warunki pracy i placy 
do omówienia w sekcji kadr w Koluszkach, t el. 
132, 228, 229. 2428-k 

Kombinat Budowlano-Remontowy Handlu l 
Usług „BUDREM" w Lodzi, ul. Piotrkowska. 67 
zatrudni natychmiast z terenu Lodzi pracowni 
ków z wyższym lub średnim wykształceniem 
technicznym (budowlanym) i elronomicznym 
z praktyką zawodową na stanowiska i w zawo
dach: 

w za.rządzie „Budrem"1 
- ST. INSPEKTOR d.s. przygotowania produk-

cji, 
- INSPEKTOR d.s. wykonawstwa. 
- KIEROWNIK budowy, 
- KIEROWNIK robót ślusarski<:h. 
- MAJSTER in&t. elektr .• 
- MAJSTER stolarski. 
- KIEROWNIK działu transportu l sprzętu, 

KIEROWNIK działu gospodarki materiało
wej, 

- INSPEKTOR d.s. gospodarki materiałowej, 
- KIEROWNIK dz i ału zatrudnienia i płac, 
- ST. INSPEKTOR d.s. socjalnych, 
- KIEROWNIK działu finansowego, 
- INSPEKTOR w zespole główinych specjali-

s tów, 
- ST. INSPEKTOR d .s. postępu techiniczncg·o. 
- ST INSPEKTOR działu analiz, 
- RE.FERENT d.s. socjalnych, 

w produkcji: 
- MURARZY, CIESt:r, DEKARZY, 
- SLUSARZY, ELEKTRYKÓW. 
Bliższych informacji udziela dział kadr - I p i ę
tro, pokój 16, Lódź, ul. Piotrkowska 67. 2482-k 

Urząd Dzielnicowy Łódź- Górna Wydział Oświa
ty, Wychowania i Kultury ogłasza przetarg na 
roboty malarskie w granicach 200.000 zł ora z na 
roboty deka;rskie, hydrau1iczne i elektryczne w 

granicach 30.000 .zł w: dwóch ośrodkach k-olon ij
nych w Sosnówce Górnej k. Jelen.iej Góry. Ter
min rozpoczęcia robót - 3 dni po otwarci u 
ofert. Termin zakończenia - 10 czerwca 1974 r. 
D-0 przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w 
zalakowanych kopertach należy składać w Wy
dziale Oświaty, Wychowania i Kultury, Al. Po
litechnik,i 32, pokój 83 do dnia komisyjnego 
otwarcia ofert. Komisyjne otwarcie ofert nastą
pi w 7 dniu od daty ogl.oszenia pmetargu w pra
sie. 345-k 

„POLMOZBYT" PP w Lodzi, ul. Piotra Skargi 12 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
23 kwietnia 1974 r. o godz. 9 w siedzibie przy 
ul. Brukowej 16 w Lodzi (świetlica) odbęJz ! e 
się przetarg samochodów osobowych i d·ostaw
czych w trybie ustalonym zarządzeniem mini
stra handlu wewnętrznego z dn. 14 stycznia 19G7 
roku w sprawie sprrzedaży indywidual!lym na
bywco m używanych samochodów przez przed
siębiorstwa Z©I'UP<>Wane w CTH „Polmozbyt": 
Marka - tyip m' silinika cena wyw. 
Żuk A03 20-173482 46.196 zl 
Żuk A03 20-156313 46.196 zl 
Nysa N59F 20-083022 43.478 zł 
Fiat 125p/1500 022298 67.283 zł 
Slroda S 100 981428/8 102.480 zl 
Warszawa 223 
Warszawa 203 
W ars·za wa 203 
Warszawa 223 
Warszawa 224 
Warszawa 204 
Warszawa 204 
Mot. MZ-TS-250 
Mot. SHL-Gazela M-17 

- oglądać na terenie 
ska Polskiego 49. 

21-011319 
21-009265 
21-096626 
21-081423 
T06-2377 

20-267091 
20-239237 

4793155 
51208 

SOS w Lodzi, 

32.609 zl 
32.609 zł 

39.130 zł 
52.174 zl 
32.609 zł 
32.609 zl 
32.609 zl 
22.070 zl 
12.984 zl 
ul. Woj-

Warszawa 204 20-263627 32.609 zł 
- oglądać w Pow. Komend:z.ie Straży P0żar

nych w Poddębicach, ul. 18 Stycznia 7 oraz po
jazdy po pierwszej obruiiice cen wywoławczych: 
Żuk A03 20-186077 40.000 zł 
Wołga M-21 21-840792 77.000 zł 
WarszaJ\va 204K T06-3374 31.000 zł 
Warszawa 223 21-041166 28.000 zł 
Warszawa 223 T06-2322 48.000 zł 
Warszawa 223 T06-1356 51.000 zl 
Warszawa 224 20-249234 28.000 zł 
Mot. SHL - Gazela M-17 639 8.500 zł 

- oglądać na tereruie SOS-1 w Lodzi, ul. Woj
ska Pol&kiego 49. 

Wszystlcie wymienione pojazdy można ?gląda~ 
w podanych miejscach w dniach 20 i 22 kwie
tnia 1974 r. w godz. 11-13. Zainteresowani win
ni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej pojazdu na konto PKO Łódź 7-6-4 
podając na.zwę i adres przedsiębiorstwa xgani
zującego przetarg, najpóźniej w przeddzień 
przetargu . . „Polmozbyt" PP nie udziela gwaran
cji ani rękojmi z tytułu wad fizycznych sprze
dawanych pojazdów w przetargu, równocześnie 
zas t rzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podainia przyczyn. 315-k 
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Nasz tradycyjny konkurs świąteczny przygotowaliśmy Jak 
zwykle z Państwowym Zakładem Ubezpieczeń w Lodzi. 
Aby go rozwiązać wystarczy przyjrzeć się uważnie wallzce, 
na której zawieszone są części hasła I odczytać Ich treść 

szeregując według wskazanych cyfr. Jeśli odczytanie hasła 
nastręcza Państwu pewnych trudności proszę sięgnąć po 
lusterko i przyłożyć do rysunku, a wówczas bez trudu od
czytamy prawidłowe rozwiązanie, które nadesłać należy 

jako rozwiązanie całego zadania. 
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Tlwnaczyl R· NORSKI 

UmiLkł I utkwił wzrok w oczach Shulza, który ani mrugnął. 
- Domyśla się pan, panie Shulz, do czego zmierzam? 
- Doskonale domyślam się, do czego pan zmierza, proszę pana. 
Przez jego usta przebiegi krótki uśmiech. , 
- Być może, grzeszę nadmiarem fantazji, ale już pewien sche

mat zaczyna mi się zarysowywać w myśli. 
Dixie wybuchnął śmiechem. 
- Brawo! Niczego innego po panu się nie spodziewałem. Zaw

sze mnie urzeka} pański umysł. żywy i ruchliwy. 
Harry Shulz zaczął podskakiwać w miejscu. Mróz stał się przej

mujący i ogarniał wszystkie komórki ciała. Ale jednocześnie 
opanowało go jakieś nowe podniecenie. Dixie, jak gdyby się sku
pił, po ćzym ciągnął dalQj: 

- Ten młodzieniec, zresztą bardzo uroczy, znajduje się obec
nie w stanie' najwyższej egzaltacji. Nie wiem, czy pan zna ten 
typ ludzi, którzy wyobrażają sobie, ie zmienią świat przez akcję 
osobistą i indywidualną? 

Shulz skinął głową. Nie śmiał już teraz otworzyć ust, by nie 
połykać lodowatego powietrza, które paliło mu płuca. 

- Taki psychiczny stan Jordańczyka służy naszym celom. Tego 
rodzaju element, odpowiednio pokierowany, może nam oddać nie
ocenione usługi... Na nieszczęście, szperaczowi, który go odkrył, 
brak krzepy i niezbędnego doświadczenia na tyle, by doprowa
dzić go do właściwej formy psychologicznej, opracować plan 
operacji I jego finalną realizację. Wobec tego potrzeba nam pew
nego rodzaju doradcy technicznego ..• 

Shulz dokończył za niego zdanie: 
. „i pan wybrał mnie. 

- Zgadł pan. 
- Mam parę pytań. 
- Proszę bardzo, panie Shulz. 
- Czy ja sam mam uczestniczyć w finalnej fazie operacji? . 
- To absolutnie wykluczone. Pańska osoba w żadnym przy-

padku nie powinna się pojawić w tej aferze. 
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- A przy doprowadzaniu do formy psychologicznej? 
- Ta sprawa należy ściśle do kompetencji oficera prowadzą. 

cego, by użyć tu terminologij służb wywiadowczych, w danym 
więc wypadku tego, który pierwszy się z nim skontaktował. To 
jemu powinien pan doradzać i nLm kierować. 

- Załó:tmy, że mimo moich rad nie osiągnie on pozytywnego 
rezultatu, to czy ja sam nie będę musiał lekko mu pomóc? 

- Chce pan powiedzieć, wkraczając osobiście? 
- Właśnie. 
- Nie. Jak już panu powiedziałem to wykluczone. 
- A więc istnieje prawdopodobieństwo, :te operacja nie dojdzie 

do skutku. 
- Panie Shulz, Komitet nie bierze pod uwagę takiej ewerutu

alności. Zaraz na początku naszej rozmowy powtedziałem, że 
ja sam osobiście nalegałem wobec Komitetu, aby przeanalizowa
no pańskie wynagrodzenie w sensie dla pana korzystnym. Jeżeli 
już nie uwzględni.my pańskich ostatnich sukcE'sów, to najlep
szym argumentem była moja osobista gwarancja, że pan dopro_ 
wadzi tę nową misję do pomyślnego końca . Nie chciałby pan za
pewne, panie Shulz, abym stracił twarz wobec Komitetu, nie
prawda? 

- To poważna odpowiedzialność. 
- Zdaję sobie z tego sprawę, niech ml pan wierzy. Ale mam 

do pana zaufanie. 
- Mimo wszystko obstaję przy pytaniu . Czy pan przewidział 

rozwiązanie rezerwowe w przypadku, gdyby nam się nie powio
dło z tym młodzieńcem? 

- Nie. I nie ma mowy o tym, aby się nie powiodło, przed 
chwilą powiedziałem to jasno. 

Nagle spojrzał na zegarek. 
- Robi się późno. Pozostaje nam jeszcze ustalić niektóre szcze

góły. Proponuję jednak, abyśmy weszli do budynku. Mróz jest 
rzeczywiście piekielny. 
Roześmiał się krótko. 
- Już teraz mogę panu powiedzieć, że musi pan wyjechac! 

do Kalifornii. Tam przynajmniej temperatura jest ludzka, choć 
może sami ludzie tacy nie są. 

Shulz przytaknął w milczeniu. 
- A jeszcze lepiej jest na południu Kalifornii, gdzie klimat 

naprawdę fantastyczny. 
Kiedy znaleźli się wewnątrz, Dixie szeptem przekazał mu 

ostatnie instrukcje. 
- Niech pan to wetmie. 
Wsuną! mu w rękę kartkę papieru, złożoną we czworo. 
- Adres i numer telefonu, z którym pan się .skontaktuje na

tychmiast po przyjeździe do Kalifornii. Oczekuję raportów co 
tydzień , jak zwykle. 
Umilkł. Koło nich przeszła para studentów . 
- Popatrz, kochanie - mówiła dziewczyna - wspanfala szka-

tułka na biżuterię. 
- Idiotka - mruknął Dixie. - To tabernakulum. 
A następnie głośniej, pod adresem Shulza: 
- Mój drogi, dzisiejsza młodzież to absolutni l.gnoraneł. 
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NAGRODY: 

NAGRODY: 
3 RADIA „Beata", 
„Chronos" I ,,Mira" 

3 rowery składaki 
Łódź „Delfin" 

Materac 
turystyczny 
Komplet kometki 

Niniejszy konkurs przygotowaliśmy 

wspólnie s Dyrekcją Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Powszechne 001117 

Towarowe w Lodzi. 
Zasady konkursu są bardzo prost.,; 

Należy boW!em tylko odgadnąć naz• 
wy przedmiotów eksponowanych na 
jednym ze stoisk w. POT „Uniwel'\O 
sal" wpisać je w odpowiednie 
kółka przy każdym z rysunków.' 
Następnie litery znajdujące si ę w 
ponumerowanych polach przenieść vr 
odpowiednie kratki z numerami • 
dołu diagramu I czytając poziomo 
odczytać ostateczne rozwiązanie. 

* Sztućce 
platerowe*zegarek·*budzik 

* biżuteria· czeska 
POZIOMO 1 1, zup• s kaszy. S, Rok I przeczyszczaJl\C:r, Il. Polski bokser 

si.Jcolny się skończył, 10. Do młodo- wag! ciężkiej . 37. Głów.na tętnica, 38. 
ści I radości, 11. Dawny proszek do Ta od kochasia, 39. !Największy rzet
$zorowanla, 12 Autor „Wędrówek blarz ~recki (5 w.p.n.e.). 40 Wyspy 
Chllde Harolda", 13. Barwa głosu. na Morzu Banda, u. Miasto nad 
15. Kompozytor opery „Wolny strze- Mleczną, w woj . kieleckim. 44, 
lee", 18. Naturalny barwnik do far- Skrzyżowanie na okrągło. 45, Tuby
bowania wtosów, 20. Utwór Chateau- lee na Mindanao, 46. Nie wygada 
brianda, 21. Cudowna mia! Aladyn, się, 50. Stateczek rybacki, 51, Droga 
23, Wywabiacz plam, 24. Dumny trampa, 52 . Poezja op isowa. 53. Gó
ptak, 25. Starożytna uczta mltości. ry w ZSRR. Mongolii I Chinar.h, 54. 
28, Czeski samochód osobowy, 30. Denuncjacja, 57. Ciemne piwo an
Nie mtoda, 32 . Aktor polski lub gielsk!e, 59. Na recepcie po polo• 
drzewo z rodziny brzozowatych, 33. wie. 
Jednostka natężenia prądu elektrycz
nego. 34. Chodzą w cylindrac'h 35 , 
Waga samego t>c>war u. 36, Woiskowa 
skarpetka, 38. Zrzeszenie drobnoto- czytat! 
warowych producentów, 39. Lekki, 

Po rOZW:lązaniu całej krzytówkl o"'" 

należy następujący szyfra 
D-7, K_., A-1, D-lQ, E-2. H-12, G-1' 

A-15, K-7, A-16, J~, D-9, F-„ 

L-10, D-8, A-2, B-11, 0-9, L-„ 
H-12, L-llf, P-13. H-7, 0-11-t 

L-7, P-1. C_., K-13, L.-111, 0-l'lt 

wesoty utwór sceniczny, 42, Dzika 
tłuszcza, zgraj a, 43. Włćlmo syn te
tyczne używane na sieci rYbaekie, 
47. Zdrobniate Unię żeńskie _ 48. Rzeka 
w Gnanie, 49. Ptak z czubem. 51. 
Pomnik nagrobny w kształcie sto
jącej płyty. 54. Matka Perseusza 
55. Werwa, animusz, 56. Dobry prze
wodnik ciepła, 58 . Ostatnie w Pary- M-13. 

1 żu, 6-0. Zdrobniale Imię żeńskie. 61. Rozwiązania poszczególnych za• 
Czeskie - tak. 62, Kupisz go w każ dań (l<ażdP. w oddzielnej koper-
dym sklepie „JubUera", 63. Roślina cie) nadsyłać należy pod adre-
zielona tzw. głucha pokrzywa. sem naszeJ redakcji w terminie 

PIONOWO: 1. Przedsionek kośclo- Z-tygodniowym z d<>pisklem n" 
, la, 2. Tytuł opery Belliniego, 3. Od- kopertach, kartach „Krzyżówka" 
, m iana esperanta. 4. Tkanina slat.1<0- „Jubilera" „Konkurs PZU" Iulł 

wa do wyszywatl'lla. 5. Do dokręce- „Konkurs Uniwersalu". 
nie, 6, Ognisko góralskie, 7. Bogini życzymy państwu miłego relak• 
zla i występku, 8. Im ię kompozytora o- su i szcześcla w li>sowaniu na-
pery „Samson I Dalila'". 9. !'iP. San gród. 
Marino, 12. Dynia, 14. Peron towa- r-------·--------rowy, 16. Ogól norm moralnych, 17. 
Grecka lcralna historyczna na Pelo
ponezie, 19 Jednostka oracy lub pu
stynia piaszczysta, 22. Członek wyż
szej Izby parlamentu, 26, Zboże le
żące walem na polu, 27. Siostra Bal
ladyny, 28, Irańskl monarcha, 29, 
Wydzielina kaszalota stosowana Jako 
utrwalacz zapachów. 30. Wysuszone 
liście kasji stosowane jako środek 

Redaguje kolegium Redakcja - kod 90-103 Lódź Piotrkowska 96. Adres pocztowy: „DL" Lódż, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 tączy ze wszystkimi dzMlaml Redaktor naczelny 325-64 
z-ca redaktora naczelnego 307-26 Sekretarz odpowiedzialny, u sekretarz 204-75 Dziaty: miejski 341-10, 337-47 sportowy 208-95, ekonomiczny 228-32, wojewódzki 223-05. dział listów I Interwencji 303-04 
(rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca) kulturalny 621 - 60 „Panorama" 307-26, dział społeczny I fotoreporterzy 378-97. Dzi·ał Ogłoszeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada) 
Redakcja nocna 869-68. 868-78. Wydaje Lódzlde Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka Ruch". Cena prenumeraty: rocznie 234 z!, pótrocznie 117 zł, kwartalnie 58,50 zł. Zgłoszenia prenumeraty 
przyjmują urzędy pocztowe I oddzlaly terenowe „Ruchu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Rucnu", Lódź, Piotrkowska 95. Wszelk1ch Informacji o warunkach pre-

numeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" I poczty. Nr Indeksu 35003. 
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